|, PRERUMERATA: 


Miesięcznie 1 Mk. 50 fen, Kwartalnie $ Mk. S0 fen. 
> Za odnoszenie do domu dopłaca się 80 fen. miesięcznie. 
|)... Prenumerata prze” pocztę miesięcznie 1 Mk. 80 fen., - 
kwartalnie 5 Mk. 40 fer SE”, TA ; 
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„Prutem przełamać oporu- 
Pilancer - Baliina. = 


łojna. RR A 


> 10.3. -go ezerwea. 

- Rozpoczęła przed dwoma tygodniami z 
dsgromną gwaltownością ofenzywa rosyjska 
w ciągu ostatnich dwóch dni nie uczyniła 

żadnych postępów. Trudno. jest narazie 
odszukać powodu wstrzymania rozwoju ro» 
syjskiej akeyi zaczepnej. Być może, iż swe 
dotychczasowe zwycięstwa Rosyanie okupi- 
Ji tak ogromnemi stratami w ludziach i a- 
municyi, że musieli ograniczyć nieco gwal- 
towność swych ataków. do czasu wyrówna- 
nia strat; więcej natomiast jest rzeczą pra- 
wdopodobną, że w ciągu dwóch tygodni 
zdołali Niemcy i Austryacy ściągnąć powa- 
żue rezerwy,przy pomocy których powstrzy- 
mali rozwijający się pochód Rosyan i zaję- 
li nowe silnie zbudowane stanowiska 0-- 
BZ a ma 
— Dotychczasowy wynik olenzywy rosyj- 
skiej przedstawia się w ten sposób, że Ro- 


toczyły się prawie na wszystkich punktach 
frontów południowych gwałtowne walki, 
ale już nie z iaką siłą, jak to miało miej. 


froncie Wołynią, ale juź nie rzucili do a- 
taków nieprzeliczonych mas, postępują- 
cych za sobą w kilkunastu szeregach. 
Wszystkie ataki rosyjskie zostaly odparie. 
W okolicy Tarnopola nie wydarzyło sie nie 
znamiennego. Trwająca tu w ciągu kilku 
dni bitwa zakończyła się bez rezultatu. 
Ataki rosyjskie na zachodzie od Wiśniów 
czyka odparte zostały przez armię genera” 
Ia hr. Bothmiera, przyczem Rosyanie straci- 
li przeszło 400 jeńców. Na południu od 
"Dniestru trwały tylko nieznaczne utarczki. 
-.. Onegdajszy komunikat rosyjski przy- 
niósł nieco szczegółów o atakach armii ro- 


- spanie zdołali uczynić większe postępy tyl- | syjskiej na stanowiska wojsk sprzymierzo- 
ką na Wołynia i w północnej Bukowinie. | nych na północy od Baranowicz. Okazuje. 
> Na obydwóch tych frontach toczyły się naj. | się, iż Kosyanie zaatakowali ię część irom- | © 


tu na której stanowiska obronne zajmuje 
armia ausiryacka przydzielona do grupy 
wojsk niemieckich ks. Leopolda Bawar- 
skiego. Według brzmienia komunikatu ro- 
syjskiego, początkowo powiodio się woj 
skom rosyjskim wiargnąć do stanowisk 


gwalłowniejsze boje, w których wzięły u- 
dział ogromne masy piechoty rosyjskiej. 
Dzięki tej przewadze liczebnej powiodło 

się Rosyanom przełamać na obydwóch 
„frontach silne stanowiska austryaeko - wę- 
gierskie i posunąć się znacznie naprzód, 
-przyczem na Wołynia posunęli się oni 
mniej więcej o 60 klim, a na Bukowinie 

o 30 klm. Trójkąt lorieczny Łuck — Du- 
bno — Równo ponownie znajduje się w 

`- eałości w posiadaniu Rosyan I nadal stano- 
wi silną podstawę operacyjną dla grupy 
-armij generała Brusiłowa. W Rownie scho- 
dzą się dwie drogi żelazne, za pomoca któ- 

- rych dniem. i nocą nadchodzą posiłki ro- 
syjskie od strony Kijowa i Odessy. Jedno- 
cześnie w Rownie znajduje się obecnie głó- 
wny skład amunicyi i małeryałów wojen- 
nych, które są rożsyłane stąd na położony 

w stosunkowo niewielkiem oddaleniu front. 
bojowy. Posen ya 
"Posuwając się naprzód na Wołyniu, 

-na froncie Rożyszcze — Krzemieniec, Ro- 
"syanie liczyli na to, że pod naporem tego 
pochodu wojska austryacko - węgierskie 
"© cofng się również na przestrzeni od Ro- 
|. żyszeż do Pińska i od Krzemieńca do Tar- 
nopola. Obliczenia te jednak zawiodły, 
"wojska państw centralnych nietylko, że 
nie opuściły dobrowolnie silnych stanowisk 
awoich ciągnących się nad Styrem, Slocho- 
dem i górną Ikwa, lecz przeciwnie, odparły 
energicznie wszystkie ataki Rosyan i nie 

- dopuściły do tego, aby choć na jednym 
_ punkcie wojska rosyjskie mogły się prze- 

©, prawić na zachodni brzeg Styru lub Sto- 
_-shodu. ACB RS 

-- Dzięki właśnie energicznemu oporowi 
wojsk państw centralnych nad Styrem, Sto- - 
ehodem i Ikwa, powstrzymany został po- 

" chód wojsk rosyjskich na Wołyniu w kie- 
"runku Włodzimierza Wołyńskiego, ponie- | 
0, waż dalsze wysuwanie się naprzód na prze- 
strzeni około 100 kilometrów zagrażało Ro- 
©,  syanom niebezpieczeństwem przełamania 
(+, ma skrzydłach i odcięcia całej pasuwającej 

« się naprzód armii 0.0 T 
ooo io Również nie powiodło się Rosyanom 
| przełamać frontu nadstrypiańskiego, na 
© którym walczy armia mieszana niemiecko 
©, amstryacko - węgierska, pod. dowództwem 
"generała hr. Boihmera. Całym zyskiem 
'Rosyan na froncie tym jest to, że zdołali 
obsadzić niezajęty dotychczas przez nikogo 
-teren pomiędzy Seretem a Strypą „i wy- 
© wrzeć sprzymierzeńców na zachodni. brzeg 
'Strypy, na którym bardzo silnie się oparli, 
Wreszcie na Bukowinie, pomimo Ogrom > 


powodu energicznego kontrałaku 
dzonego przez wojska niemieckie, 
Z chwilowego spokoju na terenie za- 


li wczoraj znacznemi silami południowy 

stok wzgórza „Morte Homme“ i zdołali 
k 20 > a RS i aż s Fd 

wiargnąć do niemieckich rowów  ochron- 


i wyparli ich, przyczem wzięli do niewoli 
około 240 jeńców francuskich. Na pozo- 
stałych frontach 


ważnie walki artyleryi. AD 

-- Na terenie włoskim w dniu wczorej- 
Ataki włoskie na płaskowzgórzu Doberdo 
zakończyły się niepowodzeniem. Na pła- 


"wierzchołki Tukket i Matatsz. 
"Na pozostałych terenach walk 
wzglę | 


Komunikat rosyjski, z 
"Petersburg, 16 czerwca. — Wielki | 
sztab generalny donosi 15 czerwca: 


-_ Front zaehodni, Na froncie Dźwiny, 


cy usiłowali wyjść ze swoich rowów, 
miejscowa, w przebiegu której początko- 


do powrotu do naszych rowów. 
© Na Wołyniu, w Galieyi 
winie trwała wczoraj w dalszym ciągu 
ofenzywa zen. Brusiłowa, W różnych 
częściach frontu wzięliśmy znów jeńców. 
| i zdobycz wojenną. Nieprzyjaciel w kilku 

miejscach dokonywał 
się na: zaietych terenach. 


zm 


W dniu wczorajszym w dalszym ciągu 


sćę na początku ofenzywy rosyjskiej. Wpra» 
wdzie powtórzyli Rosyanie swe silne ataki. 
w odcinku Stochodu i Styru, oraz na całym 


przeciwnika, musiały je jednak opuścić z, 
poprowae | 


nych, lecz nie na długo, bowiem Niemcy | 
: przeszli natychmiast do ostrego kontrataku |- 
z ad Wiśniowezyka. 


na południe od jeziora Narocz, artylerya | 
nieprzyjacielska w kilku punktach rozwi | 
nęła ożywioną działalność, poczem Niem- | 

za | 
każdym jednak razem byli odparci. W | 
okolicy Baranowiez, wywiązała się bitwa | 


ina Buko- 
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nych wysiłków, Rosyanie nie mogą nad | e 


t 
chodnim skorzystali Francuzi i zaatakowa» | 


terenu zachodniego, a | 
szczególnie pod Verdun toczyły się prze- | 
szym nie wydarzyło się nie znamiennego. | 
i na stanowiska austryackie w Dolomitach | 
skowzgórzu Asiago toczyły się walki arty- | 
leryi, a w okręgu Ortler powiodło się woj- | 


skom austryacko - węgierskim opanować | 


trwa | 


wo zajęliśmy kilka wzgórz nieprzyjaciel- BE 
skich. Przeciwałak niemiecki zmusił nas | mm 


ataków i umoenił | prali nocą liczne knotrataki na rowy ochron- 


| 


które wczoraj zdobyte zostały przez Francu- 


I 


leracki. 


wazy, 
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GBŁOSZENIA w Królestwie Pelskiem: 
Zwyczajne: C3 ten za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć czpalt). : | 
Drobne: 8 fen. za wyraz, rujmniej SB fen 
Nadesłane (vo tekście): f Mk. za wiersz pstitowy czteroszpaltowy. 
Bekrgiegh 53 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale kerólawym: 1 Mk. za wiersz pelitowy czteroszpaliowy. - 
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BERLIN. (Urzęedewo}. Wielka Kwatera 
| Wschodni teren walk: 


i Na froncie grupy wojsk generala Linsingena, rozgorzały walki w odcinku 
„Btoehód — Siyr T 

Część armii generala hrabiego B 
wiowki. ; | 


Glówna donosi 14-g6 czerwca: 


athkmera toczy bój na północy od Erze 


a Zachodni teren walk: | 
Gdparie z łatwością natarcie patrolu pod Beoaulne {na północy od Aisne). 

"W obwodzie nad Mozą utrzymywała się silna działalność artyleryi Í 
o wszesnych godzinach rannych potęgowała się, niekiedy de szezególnej gwalto- 
WnośŚci. | 
W Wogezach na północnym - wschodzie od Celle, dokonanym wybuchem 
wyrządzilśmy przeciwnikowi znaczne straty, a na zachodzie sd Sonnhełlmu od- 
parto mniejsze oddziały nieprzyjaciela, które przejściowe zdołały wiargnąć do naszych 
okopów. |. AG zz 
. "żywą była obustroana działalność lotników. Nasze tletyle obrzucily gęsto bom- 
bami ważne punkta wojskowe w Bergues (Flandrya Franeuska), Bar ie Due, 
oraz na obszarze Dombesla — Binville -—- Luneviile — Blainville. 


Bałkański teren walk: 
- Pomijając zwycięskie ataki naszych letników na nieprzyjacielskie urządzenia, 
niema do doniesienia nie ważnego. : 


Naczelne Dowództwa Wojskowe. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 17-go czerwca: 


Rosyjski teren walk. 
- Nad Prutem nie wydarzyło się nie ważnego. | | 
- —Na pólanocy od Niezwisk, nie powiodla się próba Resyan przekroczenia przez 
"Dniestr. "—" 
© Nieprzyjaciel ponawia z niezmniejszoną, siłą ataki na stanowiska na zachodzie 


Na Wołyniu toczy się znów zacięty bój nad Lipą, w obrębie Lokaczy 
į w odcinku nad Stochodem — Styrem. 


Włoski teren walk: 
Na froncie nad Isonzo, rozpoczęła artylerya nieprzyjacielska 
ogień między morzem a Monte DeiSei Busi. 
Odparto atak Włechów w kierunku fortów Adrja na stanowiska nasze pod 
Bagni , 
Na południu od Monialcone toczono walki minerskie i za pomocą granatów 
ręcznych. g l 
- W północnym odeinku froniu nad Isonzo, rozehwial się atak nieprzyjaciela na 
MrziiYrh. | 
Bezowocnemi były również największe wysiłki Włochów, skierowane na 


bardzo silny 


stanowi- 


| ska nasze w Dolomitach. Wczoraj złamały się tam natarcia pod Rufredo in 


Groda del Ancona. Takiegoż losu doznały silne ataki nieprzyjaciela w ebwe- 
dzie Primolano na stanowiska nasze pod Granzeckiem ina Monte Me- 


letta. | 


0 Na południowym - zachodzie od Asiago, odparte również natarcie znacznych 
sił włoskich. W tem miejscu wpadło nam w ręce 13 oficerów, 354 żołnierzy 
włeskich i5 karabinów maszynowych. 

| Albański teren walke 
-_ Bez zmian. F 
AGE Zastępca szefa sztabu generalnego 
„ won Heelfer 
Feldmarszulek - porucznik. 
AR PR T zj dd w JAA sA 
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zów. Wszystkie ich zamiary unicestwione zo- 
stały naszym ogniem. Ogólną suma wziętych 
w tym punkcie jeńców wynosi 180 ludzi, wtem 
5 oficerów. 

Na prawym brzegu Mozy okolo godz. G-aj 
wieczorem podjęli Niemcy potężną olenzywę 
na północy od fortu Thiaumont od. wzgórza 
821 do dojść wzgórza 320, Ogień froncuskiej 
piechoty i karabinów maszynowych załamał 


Komunikaty francuskie, 


| Paryż, 17 czerwca. — Urzędowo donoszą 
16 czerwca po południu: | 


"Na lewym brzegu Mozy Niemcy przedsię- 


ne na południowych stokach Morte Hemme, 


raz i drugi wszystkie ich ataki i zadał im wiel- 
kie straty, 

Okolo godz. 10 wieczorem po gwałtownem 
ostrzeliwaniu za pomocą granatów ciężkiego 
kalibru usiłowali Niemcy podjąć dalej na 
wschodzie atak na stanowiska francuskie na 
południowym kraju lasu Catlefte. Fran- 
tuski ogiek załorowy przeszkodził im opu- 
ścić rowy. 

Paryż, 17 czerwca. —— Urzędowo donoszą 
16 czerwca wieczorem: 

Na lewym brzegu Mezy w ciągu dnia trwa- 
Ta działalność artyleryi. Działalności piecho- 
iy nie było, Wszystkie usiłowania nieprzyja- 
siela zmierzające do wyparcia nas z rowów 
na Morte Homme nie powiodły się. 


Korttnikat kelgiiski 
Le Havre, 6 czerwca (T. wł). — Gló- 
wna Kwatera donosi 15 czerwca: 
Oprócz zwykłej działalności artyleryi 
z frontu belgijskiego niema nie do do- 
niesienia. 


Kommnikat anielski, 


Londyn, 7 czerwca (T. wł.) — Główna 
kwatera donosi 15 czerwca: 

Na większej części frontu panował 
spokój. Pod Zilleþecke położenie jest 
niezmienione, na świeżo pozyskanym przez 
nas froncie trwa tylko ogień artyleryi. 


ania CWA. 


(omanikać Włoski, 


Rzym, 17 czerwca, — Główna 
donosi 16 czerwca: 

Pomiędzy Eez a Brentą przeciwnik  czy- 
nił daremne i krwawe usiłowania w celu 
przełamania naszego oporu, który obecnie na 
całym froneie jest nadzwyczaj silny. 

W dolinie Lagarina w nocy na 15 czerw- 
ca znaczne siły nieprzyjacielskie wykonały 
niespodziany atak na stanowiska nasze pod 
Serravalle i ra Coni Zugna. Po trzygodzin. 
nej szalonej walce na bagnety zmuszone zo- 
stały kolumny nieprzyjacielskie do ucieczki, 
poczem ścigał je silny ogień artyleryi naszej. 

Na froncie Posina — Astach nieprzyjaciel 
po noenych atakach w okolicy Campiglia o- 
graniczył się wczoraj na silnem ostrzeliwaniu, 
na które odpowiadały baterye nasze. 

Na płaskowzgórzu Ńchlegen masy nie- 
przyjacielskie obliczone na 18 batalionów za- 
alakowały kilkakrotnie po silnem przygoto- 
waniu przez artyleryę nasz front, od Monte 
Pau do Monte Lemerle, przyczem na skrzy» 
dlach prowadziły operacye maskujące, chcąc 
decyzyę sprowadzić w centrum. Gwałtowne 
alaki piechoty nieprzyjacielskiej, które chciał 
on ukryć za pomocą ognia artyleryi, za ka- 
śdym razem załamały się przed naszemi li- 
niami, przed któremi przeciwnik pozostawił 
stosy poległych. 

Podczas jednego pomyślnego kontrataku 


kwatera 


üsmy 1 karabin maszynowy, 


przyjacielowi 254 jeńców. 


Wiedeń, 17 czerwca. (T. wł). — Z wiel- 
kiej kwatery prasowej donoszą: Tylko na nie- 
wielu punktach długiego, atakowanego frontu 
przedsiębrali Rosyanie wczoraj gwałtowne a- 


Bothmera, odparły te ataki, pomimo, że Ro- 
Syanie zużyli ogromną moc amunicyi i rzucili 
do ataku wielkie masy ludzkie, 


Posiłki niemieckie | ausfyackie, 


Berlin, 17 czerwea. (T. wi). — Z Bukare- 


ziy do kontrataków i odparły Rosyan. Kanni 


miicerowie twierdzą, iż w pierwszych szere- | 


gach rosyjskich walczą również Serbowie. 
bilwa pod Ezeiodzan. 


___ Berlin, 17 czerwca (T. wł). — Koerespon- 
dent specyalny gazety „Berliner Tageblatt“ 


nadsyla z Czerniowiec następujący obrazowy | 


opis szterodniowej zażartej walki e to miasta. 
Pe opuszczeniu przez Austryaków stanowisk, 
poleżonych na półnecnym zachodzie od Czer- 
miowiec, w niedzielę 11 b. m. rozpoczęły się 
wsiępne walki, poprzedzone masową ucieczką 
ludności z miasta, której powodem było urzę- 
dowe obwieszczenie policyi czerniowieckiej o 
przewidywaniu astrzeliwania miasta przez ar- 
tyleryę nieprzyjacielską. Podczas ucieczki Ro- 
Byanio stworzyli ogień, szezególnie na dalsza 
Ezeji u i dzielnieę kolejową, na który od- 
win sii Austryaey. Na wzajemnem ostrzeli- 


zad 


DA 


E] ie identyczny obraz wojenny, 
Ublisło gurar » 


| sunku do rozmiarów 
| skich straty austryackie nazwać można 
| niemal nieznacznemi. RE 
taki, które wszędzie w całości zostały odparte. | 
Nad środkową Strypą zaatakowali Rosyanie | 
stanowiska nasze na przestrzeni około 13 klm. | 
pomiędzy Przewłoka a Wiśniowezykiem, Woj- | 
ska, znajdujące się pod rozkazami hrabiego | 


EEEE, TOT ET, 


a eala niedziela, W poniedzia- 


śuuitowało się pod ogniem sr- è 


tyleryj nieprzyjacielskiej. Cała dolina Prutu i 
miasto zamieniły się w ruchome pole bitwy, 
Znowu zapada dzika noe, podczas której Ra- 
syanie usiłują znienacka opanować miasto, Ci 
ostatni wkroczyli przytem na terytoryum ru- 
muńskie i satrafili na zhrojny o6gór rumuń- 
skich straży pogranicznych. Wywiązała się 
źwawa walka, w której raniono dwudziestu 
trzech Rumunów. Tymczasem Austryacy zwró- 
ili niszczący ogień artyleryjski na kolumny 
szturmujące. Walka trwała do godz. 3 rano. 
Rosyanie dotarli już do Prutu, nie poszli jed- 
nak dalej. Wielu znałazłe Śmierć w jego nur- 
tach, inni polegli, prażeni przez ogień obřoń- 
ców. Atak, rozpoczęty nakładem wszystkich 
sił, został odparty na wszystkich punktach. 
We wtorek rano przeciw ponownie naciera- 
jaeym Rosyanom zionęła ogniem cała otchłań 
dział bez przerwy do popołudnia. O godz. 3 
rano Rosyanie znowu rozpoczęli bombardowa- 
nie miasta. Zdawało się, jak gdyby naraz ty- 
siące paszez spiżowych chciało zatopić miasto 
w powodzi ognia. Całe Czerniowce drżały w 
posadach. Pomimo te i ten atak nie odniósł 
wyniku. Obrońcy przeszli wkrótee de kontr- 
ałaku. W zażartych zapasach na bialą broń 
zmieciene Rosyan, następujących szesnastoma 
szercgami i coraz te nowe kolumny rosyjskie, 
rzucane bez przerwy w wir walki, wyparto 
wreszcie z doliny Prutu daleko aż za Sadagorę. 


Snas aeS tra 


Depesza króla włoskiego. 


Petersburg, 17 czerwca (T. wł.) — 
Doniesienie Biura Wolffa: Cesarz rosyj- 
ski otrzymał od króla włoskiego depeszę 
następującej treści: 

ywię w duszv wraz Z całym naro- 
dem włoskim uczucia głębokiego podziwu 
dla potężnej ofenzywy twych wojsk i ślę 
Ci naiserdeczniejsze i najprzyjaźniejsze 
życzenia w przeświadczeniu, że wspólne 
wysiłki doprowadzą du ostatecznego zwy» 
cięstwa i proszę, byś zachował pewność, 
że przyjaźń moje jest niewzruszoną. 


D a CIA 


Powstrzymanie ofenzywy rosyjskiej. 


Wiedeń. 17 czerwca (T. wł.) — Ko- 
respondenci wojenni dzienników polskich 
stwierdzają jednogłośnie, że ofenzywa ro- 
syjska nie uczyniła narazie żadnych dal- 
szych postępów. Rosyanie prowadzą o0- 
becnie operacye na mniejszą skalę. Pewne 
objawy pozwalają jednakże wnosić, że nie 
porzucili oni zamiaru dokonywania w dal- 
szym ciągu ataków na wielu punktach 
frontu. Pozatem luki powstałe wskutek bez 
względnego marnowania: materyału ludz 
kiego wypełniono rezerwami. trzymanymi 
w pogotowiu za linią bojową. Według ze- 
znań jeńców rosyjskich, wojska carskie w 
ostatnich walkach poniosły straty, których 


| rozmiary wydają się wprost nieprawdopo- 


bnymi. Większość rannvch trzeba będzie 


| przewieść wgłąb Rosyi, gdyż lazarety eta- 
pee Pomysmego kor | powe są już przepełnione, 
na Moute Lemerle wzięliśmy jeńców i zdoby- | ku środków transportowych tysiące ran- 
A R =- | nych pozostaje na polu walki pod golem 
W przebiegu tych walk zabraliśmy nie- | niebem w opłakanym stanie, o ile nie uda 
| im się gdzie w okolicy znaleśś jakiego- 
| kolwiek schronienia, 
| odczuć brak lekarzy, 


| i opatrunkowych, co 


Wskutek bra- 


Wszędzie daje się 
środków lekarskich 
powoduje. olbrzymi 
zmarłych. W sto- 
strat nieprzyjaciel- 


stosunek procentowy 


arap eaaa ROZK 


Oienzywa zbliża się ku końcowi 


Rotterdam, 17 czerwca (T. wł.) — 
„Nieuwe Rotterdamsche Courant“ twier- 


| dzi, iż olenzywa rosyjska tylko wtedy 
| może wywrzeć wpływ na wynik wojny, 
lo ile rozszerzy się na wszystkie ironty 
|i będzie szybko kontynuowaną. Jest to 
| jednak niemożebnem. ponieważ można ją 
|już uznać za chylącą się ku końcowi, 
aziu donoszą: Po przybyciu licznych posiłków | tembardziej, że komunikaty rosyjskie 
z Bukowiny i Galicyi, wojska niemieckie i au- | 
sirydcko-węgierskie na wielu punktach prze- | 


dają do zrozumienia, że została ona po- 
wstrzymaną. 


Waburzenie wśród Ragga. 


Sztokholm, 17 czerwca (T wł.)—Dro- 


gą przez Finlandyę otrzymano tu. wia- 


domość, że bezwzględne marnotrawienie 
materyału w ludziach w walkach sta- 
czanych podczas ofenzywy rosyjskiej, 
dni ostatnich i brutalna obcesowość 


 Brusilowa, oraz bezlitosne obchodzenie 


się z. własnemi wojskami, zbufdziły w 
narodzie rosyjskim gorycz i oburzenie, 
które znajdują upust w  złorzeczeniach 
pod adresem cara. Strzelanie do wla 
snych oddziałów wojskowych nastrqiło 
kraj cały wrogo wzelędem dowódzców 
Ze względu na wzrastające w kraju 
wrzenie rowolueyjne otoczenie cesatza 
usiłuje wpłynąć na powtrzymanie bez- 
wzgięneca mor owania żołnierzy rosyj- 
skich, nie chcąg wśród ludności podsy- 
cać dalej niechęci do dalszego prowadze- 
nia wojny. s 


PARE RA eE 


naruszenie neutralności Rumi 


Budapeszt, 17 czerwca. (T. wł). — Dzien- 


nik „Az Est“ podaje wyczerpujący opis wtar- 
gnięcia Rosyan da Rumunii. Mialo sna miej- 


see w sobotę wieczorem. Rosyanie. przeby- | 


wali na terenie rumuskim nie w cigan Kilku 
godzin, jak denoszono, lecz do poniedzialku 
wieczora. Wykopali oni rowy ochronne; ob- 
sadzii budynki celne, posterunek pogranicz- 
ny, urząd pocztowy i telegraficzny, dem gmin- 
ny, oraz budynki szkolne, póczem rozpoczęli 
stamtąd gwałtowną walkę przeciwko / woj- 
skom austryacko « węgierskim. Wielu pod- 
danych rumuńskich zostało ranionych. Wtar- 
gniecie Rosyan na terytoryum Rumunii nasta- 
piło w sposób następujący: Resyanie przerzu- 
cili nad Prutem most i zaatakowali wojska 
austryacke - węgierskie, Gdy zostali odpar- 
ci, nie mogli już skorzystać z tego mostu i 
przekroczyli granicę rumuńską, poczem, już z 
terenu rumuńskiego w dalszym ciągu konły- 
nuewali walke, na nawet ściągnęli posiłki. W 
poniedzialek wieczorem Rosyanie opuścili te- 
rytoryum rumuńskie. R jo 


Rgfacga wojema w Romuli 


Bukareszt, 17 czerwca (T. wł.).-—Zwo- | w artykule wstępnym wypowiada przekona: 


lennicy wojny czynią na wielką skalę 


przy otowania do acitacyjnego zebrania | 
ludowego, które zamierzają urządzić w. 
Przemawiać będą: Take, Jo- |. 
Prasa p zychylna | 


niedzielę 
nescu i Filipescu. 


czwórporozumieniu zamieszcza dłuvie ar- | 


tykuły o wielkich nagłówkach, głoszące, 
że wobec postępów ofenzywy 'osyjskiej 


nadszedł czas na wzięcie przez Rumunię | 
„Adeverul* podma- | 


| | 
tłumy, by domagały się tego odi- 


udziału w wojnie. 


króla. Pomimo podobnego systematycz- 
nego szczucia, opinia publiczna zacho- 
wuje zupełną równowagę. 


waze 


Zadowolenie Gzartogówa. , | 


Mikołaja, książę Mirko, oświadczył, iż 
Czarnogórze zadowolonem jest z obecne- 
go swego losu. 
czieję, iż otrzyma koronę czarnogórską 
z rąk Habsburgów. e 


|od 


I liwe pod Verin. 


Amsterdam, 17 czerwca (T. wł) — 


Na jednem z posiedzeń filantropijnych w | 


Londynie, które odbyło się pod przewod- 
nictwem lorda Northclifie'a, wypowiedział 


on przemowę na temat wysiłków Francyi 


* 


w obecnej wojnie. „Każdy, kto był we 
Francyi--powiedział Northcliffe— wię, że 


straty Francuzów w obecnej wojnie są 


większe, aniżeli przypuszczamy. Nawet 
dzisiaj, gdy wszystkie oczy zwrócone śą 
na Rosvę, według mego zdania, główny te- 
ren operacyi wojennych pozostał nadal 
pod Verdun, gdzie w dalszym ciągu toczy 
się bitwa, którą miałem sposobność ob- 
serwować w ciągu trzech dni. Nie ogra- 
niczam się tylko na rzeczywistości, że 
Niemcy stale zbliżają się do Verdun. Nie 
powinniśmy zapominać, że nasza wojna z 
ERA toczy się na tereuie francu- 
skim. 


Aak lotników ma Bar le Dwe. 


Berlin, 17 czerwca. (T. wł.). — Z wielkiej 
kwatery głównej 
szczegóły ataku lotniczego na Bar le Due: 
Gdy przed pewnym czasem zaatakowano poó- 


mii francuskiej pod Verdun, ze strony francu- 


skiej uskarżano się na to, uzasadniając, że Bar | 


le Duc jest otwariem miastem. Nie wspomnia- | wywrzeć na nas nacisk, chcąc wydrzeć nam œ 


no jednak, że lotnicy francuscy przedtem czę- 


stokroć atakowali bombami; jakkolwiek bez | 


powodzenia, otwarte miasta francuskie w oku- 
pacyi niemieckiej, nie posiadające powyżej 
wymienionych właściwości, jak np. Vouziers, 
Charleville, Meziers. su R 


Taine posiedzenie Izby francuskiej. 


Paryż, 17 czerwca. (T. wł). — Donie- 
sienie Biura Wolffa: Posiedzenie tajne 


parlamentu odłożono do dzisiejszego wie- 


Mryzys ministergalny wk Włoszech 

Bern, 17 czerwca. (T. wł.). =» Według 
porannych doniesień dzienników medyo- 
lańskich, kryzys ministeryalny nia zo- 
stał jeszcze rozwiązanym, gdyż ukonsty- 
tuowanie nowego gabinetu sprawia pe- 
wne trudności. „Secolo“ pisze, że Boselli 
w zupełnem porozumieniu z Bissolatim 
zamierza ponownie odrzucić propozycyę 
utworzenia nowego gabinetu. „Corriere 


della Sera“ donosi, że Carcano oponuje |. 


przeciw wyznaczeniu niaąktórych teķ mi- 
nisteryalnych, oraz przeciw wyborowi 


niektórych kandydatów na imnistrów. 


! Jeżeli tak jest istotnie, 
| Niemey zadali: Anglii potę 


| nia wśród swych współzio 


ś a : | ju. Hobson wyraża nadzieję, 
komunikują następujące | centralne będą gotowe zawrzeć pokój na na- 


| stępujących warunkach; Ustąpienie z zaję- 


- dasz 6 zgonie Rifehenera. 
_ Amsterdam, 17 czerwca (T. wł) — 
„Vaderland* uważa za możliwe, że śmierć 
Kitchenera wiąże się poniekąd z bitwą 
morską w pobliżu Jutlandyi. Eskadra an- 


glełska była wysłana dla ochrony Kitche- 


nera w podróży jego do Rosyi i po dro- 
dze została zaskoczona przez Niemców.. 
w takim razie 
żny cios, czego. 


j nie chcą i nie mogą. przyznać Anglicy, 


nie chcąc "wywołać wielki go przygnębie- A 

ków. | 

> Pobór w Ai 
Haga, 17 czerwca. (T. wL). — W Anglii 

na dzień 24 czerwca polecono stawić się do 


służby wojskowej mężczyznom w wieku od 24 


do 46 lat. Są to ludzie żonaci, których uwal. 


| nion od służby na zasadzie drugiego prawa . 


o powinności wojskowej. W ten sposób wy- 
czerpane  zosłaną w zupełności rezerwy an. 


_gielskie. | 


Bpfymizm Asmita. 
Londyn, 17 czerwca. (T. wł). — „Temps“ 


nie, iż oświadczenie, złożone przez Asquitha 
w mowie jego o wojnie, wypowiedzianej w- 


Ladybank, są przesadne i zbyt optymistyczne. ` 


Zwłaszcza we Włoszech i na froncie wschodz 
nim nie można wskazać nic, coby usprawie» 
dliwiało przekonanie, iż nastąpił „decydujący ` 
zwrot na korzyść. koalicyi. EE | 


< Romisya do regulowania cen: żywności. 
Londyn, 17 czerwca (T. wł.)—Donie= 
sienie Biura Reutera: Ministeryum handlu. 


| zamianowało komisyę, która ma za zada» 
| nie zbadanie przyczyn podnoszenia się cen - 
środków spożywczych i zaprojektowanie 
| środków celem polepszenia sytuacyi. - 
Hasa, 17 czerwca. (T. wł.)-- „Nówo- | 

je Wremia”* donosi, iż drugi syn króa | 


a Sie Roger Basement, > , 


| Haga, 17 czerwca (T, wł.) — Z Lom 


SE | dynu donoszą, że Rogera Casementa z 
Książę Mirko ma na- | yn a E Lasementa z 


Toweru przewieziono do więzienia brix- 
tońskiego. Proces rozpocznie się. 28. 
czerwca. Rząd pozwolił, by w charak- 


| terze ob ońcy wvstąnił adwokat amery» 
| kański Doyle z Filadelfii, rodem -irlands` 
| czyk. Jest to pierwszy wypadek, by w. 


procesie o zdradę stanu w Londynie na 
obrońcę wyznaczono nie—Anglika. ` 
Aming w postai o ooo 


Londyn, 17 czerwca (T włŁ)—Donies 


sienie Biura Wolfa: Poseł japońsk w- 


Londynie, Inougó ustępuje ze stanowi- 
ska. Na miejsce jego mianowano posła 
japońskiego nazwiskiem Chinda- (Nowy 
poseł japoński w Lonńiynie w chwili 
wybuchu wojny reprezentował Japonię 
w Berlinie). ESEE 


| j 


Glosy angielskie o pokoi. 
Rotterdam, 17 czerwca. (T. wł.). — Otrzye 
mana tutaj gazeta „Daily News“ zamieściła `- 
dłuższy list znanego polityka ekonomicznego, 
1 A. Hobsana, który rzuca projekt, by w ca- . 
łym kraju zarządzić podpisanie  petycyi do 
rządu, z prośbą o zapoczątkowanie przy pier 


| wszej sposobności rokowań zmierzających do 
| osiągnięcia sprawiedliwego i trwałego poko- 


że. mocarstwa ` 


NEA a | tych terenów, odszkodowanie dla, Belgii -i 
myślnie Bar le Duc, stacyę węzłową linii ko- | a: , MAREK WO 
lejowej i zarazem główny punkt etapowy ar- | OE RY ZY: RDP p | 


przeciwstawieniu do powyższego . „Daily 
News“ przytacza wynurzenia kanederza Rze» -. 
szy niemieckiej: Nie dopuścimy -by miano > 
woce zwycięstwa. SA Z z7 
Dziennik w sprawie tej czyni nasętpują: - 
cą uwagę: W zestawieniu z tym faktem, oraz 
obecnością nieprzyjaciela na ziemiach kra- 
jów, którymi zawładnał, nie pojmujemy rozu- 
mowania tych, którzy jak Hobson głoszą, że - 
abowiązkiem naszym jest zapytać najeżdzcę - 
o warunki, na jakich zechce opuścić nasz dom.: 
Gdy nadejdzie czas, uczynimy ` wszystko, čo ` 
będzie w naszej możności, by zawrzeć spra- 
wiedliwy pokój, trwały pokój, pokój, który 
nie będzie już mógł być naruszonym. Lec © 
chwila ta nie nastanie dotąd, dopóki „złoczyń:: ` 
ca" będzie mówił o owocach zwycięstwa: Na: 
leży się dać mu naparawić popełnione bez - 
prawie, uznać poniesione fiasco, wówczas do- 
piero wkróczymy w dziedzinę, w której będzie . 


można pomyśleć o złagodzeniu kary. 


thorota Roosevelta. 


| Londyn, 17 czerwca (T wł). —Biuro 


Reutera donosi z Nowego Yorku, że Ro 


sevelt zachorował. 


Haga, 17 czerwca (T. wł.).—F Orespon" 


dent nowojorski do „Daily. Mail*' donosi, 


że Roosevelt zachorował na zapalenie mu- . 


-| skułów piersiowych. 


» , niztjemy do spółki taki 


4 do Dumy. 
dziemy, już teraz. ostrożniejsi w „wyborze Ju- 


e polskie będzię już naprawdę 
skiem!“ 


an EON wa Bedziemy mieli rowu 
zzo nasz rynek wschodni. 


ER isma i Taneuskie donosa o śmierci. ge- 
> nerała rosyjskiego Wentsiglera, który, wycią- 

 güawszy- szable, szedł na czele swego wojska, 
- aby zagrzać je do ataku, Wentsigler został u- 
godzony kulą i ciężko ranny: = nieządiugo po- 
- tem zakońezyl życie. Wojsko austryackie staw 


| wiało posuwającym się masom rosyjskim za- 


«cięty opór i wa stalniej chwili nawet, gdy już 
przyszło do walki na bagnety, Austryacy ustę- 
powali -dopiero wtedy, gdy widzieli, 26-prze= 
waga-wojska rosyjskiego zmusi ich tak: > 
tak. go ustępliwości; - l 
e 5 Miedzy- walczącymi Aństryskami aido 
wala” się również sióstra miłosierdzia, pocho- 
dzenia węgierskiego, która zasłużyła” na. po- 


. - dziw oficerów rosyjskich. Niełylko, że do osta- 
tnie] chwili zagrzewała żołnierzy do walki, a- 


(les ama stawiała zacięty opór i broniła zacie- 
-kle pozycyi, na której padło kilku żołnierzy. 
-A trudem można było ją rozbroić. Pierwszą 
miejścówość, oczywiście miejscowość - znacz- 
- mniejsza, jaka przeszła w ręce wojska „rosyj. 
skiego — to Łuck. Według zapewnień rosyj- 


skich był Łuck siedzibą głównej kwatery au- 
stryackiej, przynajmniej. na odeinku wolyń- 
kim, 


LS 
“Ranni oficerowie rosyjscy, 


poczęła się nagle i. niespodziewanie i była | 
przeprowadzona z takim pośpiechem, iż na 
kilku stacyach kolejowych zastano jeszcze ob- 
sługę austryacką w komplecie. Oficerowie 
wychwalają bohaterskość żołnierza austryat» 
> kiego; „walczącego aż do upadlego i ulegkjące- 
gó dopiero pod. piekielnym naciskiem aa 
tów, 3 szrapneli. - 
o Ogień armatni. był: tak Intensywny, że nið- 
pozosiawało popróstu jednego metra wolne- 
go, na który nie padłoby pa kilka pocisków. 
Wszystkie zasieki, wszystkie rowy strzeleckie, 
druty telefoniczne były pozrywanę i zrównane 
z ziemią. Pierwsze linie austryackia nie były 
w. stanie stawiać 'Rosyanom żądnego oporu, - 
dópiero z dalszych. linij sypały się bezustan- 
nić. kuló; kartaczownie i karabinów, siejąc 


śmierć i'zniszczónie wśród: szeregów rosyj- | 
skich. Stanatyzowani przeprzedniem błogosia- - 
wieństwem cara żołnierze, w których wmó- 


wióho, że walczą za cara i za całość Rosyi, oraz 


za wiarę, Szli Z pogardą śmierci naprzód i nie 
"bacząc naw alcące się snopami ciała towarzy- 


(szy, pędzili z wyciem i krzykiem - naprzód. 
- Zjęmią drżała poprostu wśród tego piekła. Na 
odległości 


przywiezieni 
do Petersbur ga, opowiadają, ŻE. ofenzywa Loże i 


25 klomettów nie dziależy | wsku- 


Gopbziu: 


lefoniczne ani telegraficzne; . „ wszyskie waż- 
niejsze depesze i rozkazy trzeba było wysyłać 
przez umyślnych posłańców i kuryerów. Idąc 


ten sposób żołnierz rosyjski, widząc, że w ra- 


szedł oczywiśtie naprzód. 


po przez stosy leżących trupów. 3% 


CDER 


„ Pauści | agliwość prasy zagrani cznej, -` 


sozmiwaa 


wych 'komunikatów: rosyjskich. Jedynie, co we 


manie. Przez to samo upada zdanie najpoważ- 
niejszych krytyków, że walką dzisiejsza powin- 
na polegać ną wzajemnem wyczerpywaniu i 


| niecki jest niezwyciężony, może ech „ie: 
SZCZE cudów. > : 


-Rasya a Francją? 


„Riecz”, powracając W swym "ostatnim 
| przeglądzie ty godniowym raz jeszcze do ob- 
chodu 25-lecią sojuszu rosyjsko - Francuskie- 
go, podkreśla- znaczenie mowy posła. Mąkła- 
kowa: „Poseł moskiewski potrafił. uzasądiić 
=- pisze. organ kadetów -- prawdziwie pacyfi- 
styczną i demokratyczną ideologię wielkiej. 
wojny. : "Niestety, minister francuski, Thomas, 
powstrzymał „się od wygłoszenia - przyobieca- 
nej mowy, w której obecni. mieli nadzieję 
znaleźć oddźwięk na mowę Makłakowa. Z 
lego powodu zapanowało pewne niezadowo- 
lenie w PereTeburgu, s 


Ą 
- 
| 


i Co przyohi icat Mikołaj Mi kołajewi iz carowi 

„Pisma szwajcarskie. dónośzą,- że. Mikołaj Miko 
łajewiez. daf cesarzowi uroczyste zapewnienie i slo | 
"WO honoru, - że-w dniu 22 czerwca r. b. wkroczy”. 
„do 2 me l 


tek srósincgo drgania powietrza aparaty. te- r > 


do ataku, szeregi otrzymały Tozkaz walczenia ` > | 
do ostatka, cofać się nie było można wobec | 
zapowiedzi, że na colające się pulki będzie. | 
skierowany ogień armatni. 'Steroryzowany Ww 


zie zatrzymania się lub odwrotu musi zginąć, k 


> Śiraty: atakujących | Rosyan były: okropne, * 5 


miejscami żołnierze. musieli przędo e 
j p RE» + obojętnych na wszystko. 


Ton prasy. angielskiej. jeśt. w dalszym > 
gu powściągliwy, pomimo głośnych i krzyki. 


znaje prasa angielska, to fakt, że pomimo teo- 
ryi, że linij. nieprzyjacielskich . przełamać. nie. 
można, wojsku rosyjskiemu udało się przeła-. 


walce ż rówów. strzeleckich. Aczkolwiek suk. 
ces rosyjski nie da się zaprzeczyć, trzeba bę- 
dzie jednak zaczekać, ażali Rosyanie potrafią 
skorzystać. z niego i utrzy mać cię na zdobytych. 
pozycyach. Niektóre z pism angielskich weka» | 
zują bardzo * wyraźnie na to, łe wojsko nje- 

mieckie. „dąży z pomocą i że ramo przeświad- | 
czenię wójska austr yackiego, że żołnierz nies. 


Heer mie pomy pna | 


Hasój w W Basy. 


re della Sera“ donosi, że: ludność rosyje. 
ska odnosi się z apatyą do sukcesów 
armii, . Wszędzie przejawia się nieufność. 

wzęlędem doniesień o zwycięstwach, 
które nie są -w stanie zei łaa mas 


| g sprawie okolo. 

Bern, 17 czerwca. (T. wi). — Jeden z 
NECK angielskich zwrócił uwagę Sir 
Edwarda Goschen na artykuł gazety „Neue 
Zdricher Zeitung poświęcony 


merze „Neue Züricher Zig.“ Goschen pisze 


„między in.: Naród: angielski nie będzie mógł - 
znosić żadnych dociekań pokojowych tak dłu- 


go, dopóki istnieć będą widoki osiągnięcia 
dych relów, dla jakich Wielka 
i wszezęlła wejnę. 
czwórporczewienie straciło ostatnie dzialo, 0- 
siatnie karatiny, to flota zjednoczona zawsze 
jeszcze będzie w stanie zatamować cały nie- 
mmiecki handel zamorski. Jeżeli Niemcy poj- 
mą ten fakt, wówczas uczynią może stosowne 
propozycye pokojowe, które przyznają środki, 


i 
iz zburzyłi. 


k ZE Taeg 


Opani eizi ilnść dowólców. 


O Pary, 17 czerwca, (T. why. — Depifowa- 


mencie wniosek, kióry domaga- się od rządu 
poczynienia gwaltownie : koniecznych  zarząe 
dzeń, celem istoinego urzeczywistnienia odpo- 
wiedzialności dowódców wojskowych WSZEle 
kich rang, zależnie od doniosłości odnośnego 
dowództwa. Podobna uchwała dałaby parla- 
mentowi każdej chwili możność M oR 
o „le ZAD rządze nia są siosowane. . . 


aaan 


ni AKA gd hinefl we- Tosin 


Ber n. 
zeta , 


ły się wczoraj. „Messagero” 


-.. Lugano, 17 czerwca (T. wt) s Ko 
respondent. petersburski gazety „Corrie- 


sprawie poe. 
koju. W odpowiedzi -na fo w dzisiejszym nu- 


jakie są niezbędne do pdhulowania tego, co- 


17 czerwca (T. wł) — di: 4 
Seco'o* dónosi z Rzymu o bay. 
kón lerencyach z okazyi zmiany gabinetu: = 
Poranne wydania dzienników medyolań: : 
skich wyliczają trudności, jakie wyłóni-. 
uponina | 
| stery polityczne, by zachow ały bezinte- | 
resowność i w razie potrzeby.. były go- | 
towe uczynić ofiarę z PA osobi- E 
1 ea 4 


Brytanią | 
Gdyby nawęt jakim cydem 


ni. *Connevot i Dechairis „postawili w. parlą=" 


eH 
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esa 1 wiodło się zająć 


Bemobliizacpa Gregi. 


Sofia, 17 czerwca (T. wł). — Dzien' 
nik „Preporec" pisze:  Demobilizacya 
Grecyt pociągnie za sobą w sprawie bał- 
kańskiej ważne następstwa. Stanowisko 
Grecyi stanie się mocniej określonem, a. 
możliwość wmieszania się Grecyi do woj- 
ny zmniejszyła się znacznie Neutral. 
ność Grecyi nie jest już zbrojną i wy- 
czekującą, natomiast potrwa ona aż do 
ukończenia wojny. Ta zmiana stanowi- 
ska Grecyi nie może pozostać bez wpły- 
wu na politykę Rumunii. Najważniejsze 
zadanie Anglików i Francuzów w Saio- 
nikach, wciągnięcie Grecyi do wojny, a 
wskutek tego wywarcie nacisku na Ru- 
munie, spełzło na niczem Zamiast sib 
nego nacisku na obydwa powyżej wspo- 
miana państwa bałkańskie, koalicya 
jest zmuszoną starać się powstrzymać je 
od przyłączenia się do czwórsojuszu, 


-Sprostowanie komunikaty włoskiego. 


Wiedeń, 17 czerwca (T. wł)—7 wo 
jennej -kwatery prasowej donoszą: 

- komunikat włoski z dnia 14 czerw. 
ca twierdzi, że w górnej dolinie Boite 
kontrataki nasze, zmierzające jakoby do 
uczynienia spornemi postępy włoskie, 
osiągnięte na północy od Podestagno i 
Peutelstćin, nie powiodły się. W przes 
ciwieństwie do pow yższego doniesienia 
włoskiego stwierdzono, że od 10 dni 
Włosi usiłowali daremnie atakować sta- 
nówiska nasze w dolinie Boite i na pół: 
nocy od Feutelsteinu. Liczne pułki: wło: 


skie, rzucone do ataku, zostały odparte. 


Z naszej strony na północy od Peutel- 
stelinu nigdy nie podejmowano kontrata- 
ku. Podejmowano natomiast na Croda 
d'Ancona, gdzie przeciwnik wtargnął 
chwilowo do stanowisk naszych. Stano- 
'wisk straży polowych na północy od Peu- 
telsteinu Bonn ani razu nie po- 


k me 


' Londyn, 17 czerwca (T. wij—Donie 
sienie Biura Reutera: (Urzędowo), Ubies 
głej nocy w kanale skutkiem zderzenia, 
zatonął kontrtorpedowiee „Eden? cię, 
ludzi załogi uratowano, Kapitan i 2. ine! , 
ni i oficerowie. zginęli. 2a 


zu EN 
BE BĘ 


j "Rozwiane. marzenia, | 
Wielka ofenzywa rosyjska dodala animu- 
szu mojemu przyjacielowi, Palnucemu Gęgal- 
Skiemu, który : od pzu dni poprom rozk wiit, 
jak” piwofiia. + 
„Pewnego - dnia spotkalem go nä ay. 
kroczącego spiesznie ku rogatkom miejskim. 
„= Gdzie idziesz, Paar -> ama 
zdumiony. : | 

e Za miasto, TE słup, 
wyrecytował jednym tchem. . 

oo sm I cóż tam będziesz robił? 
m Będę czekał powrotu taty. 

lm Bój: się Boga!... 
wynalazł . eliksiru Ży cia? 
„m Jakto? - Nie rozumiem. 
q A to takie zrozumiałet.. Obawiam 
; się, "że będziesz. musiał na swoim wzgórku 
przesiedzieć całą wieczność! 


-Patcio rozczęrwieni! się, jak indyk, gdy - 


nań. gwiżdżą. 
© „2x Nie bluźnij! — rzekł porywczo. maa Ta- 


ia powróci... Ja go już. poprostu czuję, gdzieś 


| niedaleko. 


„ «—. Mylisz się... To ja wymyłem sobie. dzie 


siaj: -glowe mydiem dziegciowem. 
z= Masz jeszcze mydlo. 


z glowy i i pochylił się nad moja łysiną, jak 
nad: bukietem „Z. róż, Uli 1 tymianku. 

„Siędliśmy razem pod słupem na wzgórku. 
Patcio w nafchnieniu improwizował: - 


swem: *Tata. „powróci, powiadam ci. A z nimi: 
rażemi powróci nasz ukochany Romcio.: Zórga- 
bojkocik, jakiego 
jeszcze świat nie widział, Romcio podrepe 
-ruje sie w opinii i znowu zostanie wybrany 
Ja, naturalnie, razem z nim. Bę- 


Tylko sami swoi. Koło 
„Kołem Polk 


dzi, mie -bój sięt 


„AVzruszenie zaparło mu oddech. 
m No 4 „PÓŹ „więcej? | ~=  przerwałem mu 


Będziemy: go eksploa- 


owel tviko my „sami. 
| — - Engecy — cheesz powiedziećż 


na wzór ek — 


Czyś ty czasem nie 


Dy A A RAAEN ERENER WA A O AK ZA NĄ AJ EE EE PR Pw h 7 


dziegciowe? =. 
zapytał. Z rozrzewnieniem. Pozor niech cię:: 


- pówacham. 
«To mówiąc, zdjął mi przemocą kapelusz - 


KLWSENKM ROPA aaa ORNE a a 


= Nie Jian cades, tyko prawdziwi Pos 
lacy! - ` Znajdziemy sobie: zresztą nowe imię, 
nie bój się, W tem głowa. naszego Romeia! 
= A dlaczego wyrzekacie się dawnego, tys | 
lu wawrżynami uwieńczonego miana? — za- 
pytałem zdumiony, 
== No; cóż- robić? -— rzekł że smutkiem. | 
Polityk „musi rezygnować z wielu rzeczy. En 
ae jesi teraz niemodna. | 
-— Niemodna?... * Rzeczywiście?... a 
km Komu innemu bym tego nie mówił, 
ale tobie, staremu przyjacielowi, wyznam 
szczerze. . Postanowiliśmy tymczasem wysię- 
pować Dezimiennie. Zresztą — to sprawa 
drugorzędna... „dak się zwał, tak się. a 
byleby: się dobrze miał!" 

— No, naturalnie! 

— Będziemy znowu. pili 1 naszą stark, | 
poczciwa „monopolkę”. 

"— Przepraszam: w Rosyi śPzódam alko- 
holu ma być raz na zawsze zabroniona! 

— Eee — mów to głupszemu odemnie. 
Już ja w to nie uwierzę. Rząd nie zechce w. 
wołać w. kraju rewolucyi. 

-— Masz słuszność, Pałciu. 

S Więc... będziemy pili „monopolkę”, 


; przekąsywali kawiorkiem, palili prawdziwy | 
rosyjski tytoń, Będziemy żyli w zgodzie z |- 
-| žė jesteś skrzydlatym duchem... 
gubernatora, a skóńczywszy na rewirowy. | 
łapóweczki — i | 


bratnim narodem słowiańskim, zaczawszy od 


+ Będziemy garściami sypali 
zagarniali wszystko we własne lapki. 
ki, jak wiesz, mamy. nie od parady. - 
„Roześmiał. się rozkosznie. 
ie "Spojrzy jj no — nie widać tam jeszcze 
a — zapytał po chwili. 3: 
Przyszła mi myśl genialna. 
— Chcesz?... pojedziemy na spotkanie! 
„rzuciłem uprzejmą propozycyę. 
- Pafcic zerwał się na równe nogi. 
+= Dobrze, - ale - jak?... „Sk zad weźmiemy 
przepustki?... 
> — Nie potrzeba przepustek. Wybierzemy 
się ha aeroplanie. w 
Paicia spochmurniał. - | 
-=b Jestem człowiekiem STN RE Nie 
mialem. nigdy.do czynienia ze) skrzydłami. Są- 
dzę.-że zbyt. górne loty moga manie narazić na. 
zarzut románt; 
cło nie lubia} tego Slowa. 
= Ależ — jesteś dziecko! Na wojnie jak 
na wojnie. 


A lap- 


| komunikacyi, to sądzę, że nie pogardziłby na- 
wet aeroplanem, Czego człowiek nię zrobi 
dia swej miłości? 


ay eei i ena pa paiana a 


i a 


Dh 
towa, 


|jak górska lawina. 


1, mwmw „NA b r 


rzmu. Wiesz pa jak Rom. 


Gdyby Romeio . przy opuszczeniu . 
Warszawy nie „posiadał . byl innych środków. 


OCZEK IREK A OPOKA milowe tt 
EE 0 


| = . Him... może A masz i OE 


Wny... 
| ja tam będę wyglądał. - 


kly: brzuszek, od pierwszego wejrzenia zdra- 


giadacza. 


"kich nóżkach i zamachał w powietrzu rękami. 
T - em Nje nie szkodzi... 
| dobny do pingwina — pocieszałlem go... 
| bardzo ładny ptaszek.. Zupełnie jak tą koe 
chany Pafciu! 
|> _Paicio dal się nareszcie przekonać. 
4 RJ 8 
 Lecieliśmy obadwaj nad Sirypa. 
|| = Jezus, Marya he 
-widok szybującego u naszych stóp szrapnela. 


e 


powietrzu? 
»- Nie wiem... 


== Drugil... Kochan$ Fantaziul... 


świata... Ale nie bój: się... Ra a 


— Nie liez, bo się zanadło utrudzisz. To 


świecie. 
dno, jaki numer porządkowy będzie nosił 
| szrapnel, który. zdejmie z ciebie nędzę i smut- 
ki życia. 


|= No . dobrze, już dobrzet... 
patrz! 

U stóp. naszych wielotystęczny tłum piel 
choty rosyjskiej toczył: się .bezkształtną masą, 
Straszliwy wrzask: zagłu- 
-szał -kańoradę. dzial. 


| biegli z nabajkami 'kozaty. ' 


twiejący ze strachu Gęgalski. - 

o — Nie... Pędzą ich do boji.. BA 
dalej... 

Z przeciwnej: strony warknęły A nie- 
| widoczny ch mitraljez i karabinów. Tłum za- 
wył w panicznym strachu i załamał się w o- 
„guiu. Tysiące padały pod kulami. 

| —— Dlaczego uni nie uciekają?... 


AE patrz 


Ja bym | 


otwarcie poczciwy Paleio. 


"Spojrzał z zakłopotaniem ną swój wypu- : 


= No powiedz sam — czy ja mogę latać? | 

-Dla próby podskoczył kilka razy na krót- | 
| ciele, ujal się jednak za tatem. 
Będziesz trochę po- | 
To | 


jęknął Gęgalski na | 
-Czy on czasem nie ma zamiaru kichnąć: tu w | 


Chyba że jest zaąkała- | 
| twie? 
Czy | 
; my nie moglibyśmy sobie wybrać, innej drogi? 
'=— Trzebaby było odbyć podróż naokoło | 


tak, jakbyś chciał zliczyć wszystkie muchy na | 
Zreszłą — czy ti nie wszystko je- | 

niewiele... 
„wet do Lwowa. 


= Fanłaziu, nie. żartuj tak, zaklinam się | 
na wszystkie . świętości... 


Za: pieszy BS 


«—Co oni tam robią?--zapytał mnie drę- |- 


: Aled 
widzisz — powietrze to. żywioł mocno niepe- | 
Wogóle — nie no sobie, . > | 


Bi 


| Wszystkie kule ugrzęziyby napewno w moin 


| przejmie 
- dzający. bizantyjską architekturę Swego po | 


| wybić tysiąc 


gnaj, sielanko sławiańska!.. 
tam ani chwili nie ustał na miejscu — wyznał o, e 


| mię Die. Zobacz . sam. 
"Za dziesiątkowanemi pułkami piechoty 
ustawiano własne karabiny maszynowe, 
Paicie spojrzał na mnie w zdumieniu. - 
|| == To na uciekających - — - wyjaśniłem TE 
- Gęgalski zasziochał rzewnie. R 
— Tak to twój tata kocha swoje dziatki= 
dodałem w. celach pedagogicznych. 
Ale Pafcio, aczkolwiek drżąe na całeny 


= Trudno.. Tu chodzi o powrót Romciaf 
— Wiesz co, F Paiciu? Możeby cię wyga»: 
dzić? Mógłbyś się zgłosić na ochotnika... Toe 


| by naprawdę było wzniosłe! 


Paicio spuścił oczki, jak pensyonarka, ` 
"= Widzisz przecie, jaki jestem. a 


brzuchu. 
— Słalbyś się więc wschodnim Winkal 
riedem. Czy cię to nie nęci. ' R. 
=- Nie jestem romantykiem. 
=- (zy chcesz jeszcze przyglądać śię w 


ma 


= Wolalbym wrócić do domu. CEERD 
s * 


Gdyśmy już. byli daleko ad pola bitwy, 


| Pafcio spojrzał na mnie łzawemi oczyma. ` 


'-— Jak ty myślisz?.. Ile czasu trzeba, by 
żołnierzy, wziętych we dwa 
ognie, da ag l 
= Nie. znam sig na tem, | | 
== Z tego, com widział, wnioskuję, że 
Wiesz, oni nie dojdą pewna na» ` 


Przyjąłem to do wiadomości. 
— Czyby nie można zadepeszować do Pee 


į tersburga — przepraszam! -- Petrogradu, że- 
A teraz LĄ 
= zapytał. mię cichutko, 


by pozwolono. jednak uciekać tym biedakom? ` 
pogrążony: W zadu- 
mie „Gęgalski, 
— Spóbuj, ca ci ta szkadzi? E 
=- Cóż z tego, zanim depesza dojdzie, to ~ 
już ich wszystkich wybiją co do nogi. | 
Przejeżdżaliśmy nad słupem na wzgórku. 
=- Czy cie tu wysadzić? Będziesz pewno 


„czekał na tatę? 


 Pałcio załamał ręce. 

-- Tu jest grób mego alanen złudze- 
nia... Wracajmy do domu!.. | 

J, wyciagnawszy.. Tece w przestizoń, zawo- 


"łał VA boleścia: 


— Żegnaj, tatol... Żegnaj, Romeiut... Że 


Fantazy Lotnieki, 


SERO 


f 


'światlejszy wybór dobrego uczynku, jak zwrócenie 


Jutro: Gerwazego i Protazego. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 39. 
Zachód o godz. 9 m. 82. 
Kencerty. 

Helenów. Koncerty E. 0. S. Dziś koncert 
na rzecz kwesty „Ratujcie dzieci” z udziałem chó- 
rów Tow. „Lułuia”, im. Moniuszki, „Hazomiru”, 
„Trinitatis“ i Ł 0. 5. pod dyr. Bron. Szulca i Tad. 
baz  dewicza. i 


Roezniece. . 
Doi “8 r. 1669. Michał książę Korybut Wiśnio- 


wiecki obrany królem polskim. - 


1808, Powstańcy pod wodzą Skowroń. 
skiego w kilkanaście koni wpa- 
daja niespodzianie do Łodzi, sie- 
jąc popłoch śród licznej stosun- 
kowo załogi moskiewskiej, która 
nie śmie uderzyć na nich, 
ich goni, gdy z miasta wyjechali 
y po tym iglu żołnierskim. 
-Kwesta „Ratujcie dzieci“ 
- AWA „KAUJGIG UEL. 
.... Ostatni dzień kwesty. © 
. Dziś tedy mamy dzień ostatni kwesty. 
Czy będzie on materyalnie lepszy, jak 
pierwszy, oto pytanie, 
niepokoi tych, którym 
ży na sercu, l WE 1 
W numerze wczorajszym podaliśmy no- 
taikę komitetu, w której podkreślano, iż fun- 
dusz . zebrany w całości oddany będzie na 
rzecz dziatwy łódzkiej bez różnicy wy- 
znania. Podkreślenie komiietowe daje tu 
wiele do myślenia, a poniekąd wskazuje : Wy- 
raźnie, że i w stosunku do kwesty ludność 
miasta się przepołowiła, zamykając się w 
ramkach wyznaniowego separatyzmu. 
Że ostateczny wynik kwesty ucierpieć 
mógłby na tem, dwóch zdań być nie może. 
Na to jednak niema sposobu. Tak się już 
bowiem- dziwnie u nas stosunki ułożyły, że 
niepodobna było myśleć dotychczas w Łodzi o 
jakiejś. ogólnej akeyi filantropijnej, obejmu- 
jacej ogół nędzarzy i dobroczyńców. Zarówno 
jedni, jak i drudzy dzielą się w Łodzi na 
thrześcijan i żydów, przyczem każdy z ofiaro- 
dawców pilnie zważa, by grosz jego nie dostał 
się nędzarzowi odmiennego wyznania. . 
` I-w tem podobno leży tajemnica małego 
dotychczas powodzenia kwesty, Smutne. . 
l „Ratujcie dziedi“, . 
(Odezwa Nadrabina łódzkiego). - 
„ Dobroezynna dewiza: „Rałujcia dziecit* we 
wszystkich sferach miejscowej ludności jaknajżyw- 
szy znalazła oddźwięk. Bo, zaiste, Czyż mógł paść 


powodzenie kwesty le- 


się do tych istot miłych i niewinnych, pod nazwą 
dzieci znanych, co przyszłość ludzkości stanowią! 
Tworzą też dzieci padstawę wszelkiej nadziei 
ogólnoludzkiej, jak i każdego osobnika w szcze» 
| Jakżeź trafnie ów król Judei ważność wycho- 
sania i wyżywienia dzieci dla dalszej egzystencyi 
zaznaczył mówiąc: „bez dzieci niemasz dojrzałych, 
bez dojrzałych — mędrców, bez mędrców — uczel- 
ni, bez uczelni — świątyni boskiej”, (Talmud Je- 
rosolimski, Sanhedryn). 

- Chwala teź tym wszystkim, którzy wśród 
zgiełku ezasu wojennego, za zadanie sobie postawi- 
li uczucia wprawdzie w duszach naszych istnieją- 
ve, lecz przemocą wypadków bieżących stłumione 
do Życia powołać, i oby nie Lacząc na trapiącą nas 


ubeenie niedolę podać dobrotliwa dłoń pomocy 
wszystkim dzieciom bez różnicy wyznania i narodo- 


RJ 


i w ciemnocie i nędzy bogrążonym. 
dak bardzo wzmiankowany okrzyk najcieplej- 
ve wśród spułeczeństwa naszego kra- 


E O REST 
h dowodem i 


ta ostatnio urządzone kwe 


. diy 


iv, celgwoiei, których nie szczędzono trudów 
i muzołu. Chcę li dzisiaj w ostatnim dniu zbierg- 
nin ofiar, niniejszym zwrócić się do mych współ- 
braci ze słowami z duszy wypływajacemi: Ratuj- 
cie dzieci! | 


Dądźeje pomni, że každa cząsteczką, dla dobra 
dzieci zgotowaną, dobry uczynek z obowiązkiem 
obywatelskim zespalamy. My. żydzi, którzy na po- 
lu współpomocy bliźnim w szlachetnej rywalizacyi 
zymi współobywatelani uczestniczymy, winni- 
ież w popieraniu dzieci. kłóre wszystkich bez 
ty wyznania obejmuje, przyczynić się: o ile jest 


w naszej możnożel dla ulżenia losu wszystkim 
dzieciom, poparcia i pomocy potrzebującym. Nie- 


chaj każdy z nas, biedny czy bogaty, swój obowią- 
edem kraju i współobywateli w dniu dzī- 
siejszym pad godłem: „Ratujcie dzieci!” spełni, 
l oby i tym razem sztandar dobroczynności i pomo- 
zy nad namiotem Izraela pawiewal. 


Niechaj błogosławieństwo Boskie spocznie na 
mowach tych wszystkich, kiórzy swoim mieniem 
lo pomocy dzieciom przyczyniać się będą. 

Łódź, duia i$-go ezerwea 1816 r. 

Nadrabin m. Lodzi 


L. Treistman. 


które bezwatpienia 


Zabawa dziecięca odłożona. 


Wobec ciągłe zmiennej pogody zarząd sekcyi 
| 19 postanowił odłażyć zabawę dziecięcą 'w Hele- 
| nowie z soboty 17 b. m. na sobote 24 b. m. Cheas 
| jednak dać dzieciom pewna doraźne zadośćuezy. 
| nienie, zarząd sekcyi 19 organizuje w lokalu wy- 
| stawy Dzielna 44, dziś przed południem specyalnie 
| dla naszych milusińskich, obok pogadanki z prze: 
"| zroczami, demonstracyi przyrządów i t. p. 


a 


i rozrywki umysłowej dzieci, dzisiejszy odczyt 
prof. Świdwińskiego zostaje odłożony do środy 21 


b. m. na godz. 6 wiecz., w którym to dniu ewentu- 


alnie nastąpi zamknięcie wystawy. 
. Wystawa kursów pedagogicznych. 


Zwracamy jeszcze raz uwage wszystkim. wy- ` 


chowańcom i opiekunom, že wstęp dziś przed po- 
łudniem dozwolony jest tylko dla młodzieży star- 


szych oddziałów i że szkoły zbiorowo moga być: 
-Wpuszczone do lokalu wystawy tylko po uprzed- 


niem zawiadomieniu prot. Świdwińskiego. © l 
Dziś po południu, obok już zapowiadanych a- 
trascyi: rozprzedaży prac dzieci, losowania pro- 


j gramów i Ł p., dzięki energicznej pracy spęcyalnie 
| powołanej komisyj gospodarczej z panią prof. Star- 
| kiewiczową i p. Andrzejewskim na czele odbędzie 
ani | 


się podwieczorek mużyczny % łaskawym - współu- 


| działem dzielnych drużyn śpiewaczych i najwybit- 
| niejszych sił artystycznych naszego miasta. Bilety 
| wolnego wejścia nieważne. DAE | 


Ofiary na kweste. 
` Do Sekeyi I wpłynęły w dalszym 


Öd Tow. Ake. Leonhardt, Woelker i Girbardt=— 


| rb. 1,000; od Tow. Ake. J. Heinzel — rb. 1,000; 


od Tow. Ake S. Rosenblatt — rb. 800; od firmy 
R. Biedermann — rb. 500; od firmy Adolf Daube— 
rb. 500; od firmy J. Kinderman — rb. 500; od Tow. 
Ake. J. Wojdysławski — rb. 800; ad firmy F, Eb 
senhraun —- rb. 800; od lirmy G. Geyer — rb. 800; 
od firmy H. Stillermann — rb. 800; od Tow. Ake. 
Leopold Landau — rb. 200; od Tow. Ake. Gampe 
i Albrecht — vb. 200; od firmy A. Prussak — 
rb. 200; od firmy Gebhardt i S-ka — rb. 200; od 
firmy K. Kretschmer — rb. 150; od Tow. Ake R. 
Lipschitz — rb. 100; od Tow. Ake. Zgierskiej Ma- 
nufaktury Baweln. — rb. 100; od Tow. Ake R. 
Kindler — rb. 100; od Rosyjskiego T-wa Transpor- 
towego — rb. 100; od „Godziny Polski“ — Mk. 100. 


Teatr Polski. 


Znakomita, pełna humoru komedya Fredry 
„Pan Jowialski", tak świetnie wykonana przez ze- 
spół utalentowanych amatorów i p. Janusza Orliń- 
skiego, powtórzona będzie, również na dochód 
kwesty, w niedzielę. Spodziewamy się, że publi- 
czność nasza w -licznem gronie stawi się.w dniu 
tym w łeatrze Polskim, aby ubawić się doskonale 
i przysporzyć nowego grosza naszej biednej łódz- 


„kiej dziatwie. Zwracamy uwagę na to, że przed- 


stawienie to ma wszelkie kwalifikacye - najodpo- 
wiedniejszej rozrywki dla dzieci i młodzieży. . 
Koneert w Resursie rzem. 


Zapowiedziany koncert w resursie, na dochód | 


kwesty z powodów natury technicznej nie odbę- 
dzie się dziś, lecz zostaje odłożony do- czwartku 
29 b. m. o godz. 6 po. południu. - sę i 


ka té dzka. k 


Działalność delegacyi nies. pom. biedu. 


Liczba osób, otrzymujących tygodniowe | } 
| parcie. 


wsparcia od Delegacyi wyniosła w dn. 1 


czerwca 63,715 dorosłych i 50,825 dzieci, 0- | 
gólem 114,540 osób. Od 1-go kwietnia do i| 
czerwca wypłacono biednym 666,849 marek. | 

Kasa pożyczkowa  Delegacyi wypłaciła | 


od 1 kwietnia do końca maja 45,952 marek; w 
końcu maja kasa liczyła 1,078 osób, otrzymu- 
jacych pożyczki. © = 


14,814 chorymi; umieszczono w szpitalach 198 
osób, — w klinice położniczej 37, pomoc le- 
karską otrzymało 1,878 osób, ambulatoryjna 
1,462 osób; wyleczono 9,584 osób, umarło 71. 
Od 1 kwietnia do l-go czerwca sekcya ta u- 
dzielila pomocy w 48,397 wypadkach, produk- 
tów spożywczych dostarczono w 20,521 wy- 
padkach. Sekcya liczy 79 płatnych kontrole- 
rek i pielęgniarek, honorowo spełniają obo-. 
wiązki 52 panie. Pozatem na wieś wysłano 
5253 dzieci. Bega, uzo pó EE, a 

-Takaż sekcya dla. biednych chorych ży: 
dów udzieliła pomocy w tymże czasie 24,662 
osobom., Obecnie- Kuratoryum dla udzielania 
zapomóg rezerwistkom wypłaca zapomogi o- 
kało 13,000 rodzinom rezerwistów. W kwiet- 


niu: wypłacono 182,768 rubli i w maju 163,817. 


rubli. > 
Cyfry, , dotyczące działalności wydziału 
tanich kuchni niedawno przytoczyliśmy, -do- 
damy tylko, że. w kwietniu i maju Delegacya 
n. p. b. wydała kuchniom zasiiki- w sumie 
279,080 marek. | | AŻ 

W przytułku dla żebraków od 15 grudnia 
1915 r. do 1 czerwca tego roku przebywało 
422 osoby. SE | PE 


j 8 


Próba ugody pomiędzy reprezentacyami ro- 
botniczemi. 4 


Zarząd związku zawodowego robotników 
szewckich zwrócił się do Rady związków za- 
wodawych robotniczych w Łodzi z propozy- 
eya, aby wszystkie związki zawodowe, nale. 
Żące do Rady międzyzwiązkowej delegowały 
po dwóch przedstawicieli na wspólne żebra» 


| ciagu ofiary | 
| następujące: |. | | EEE 


*hóry i 
+ dziecięce i muzykę, które miały wystąpić wczóraj 
w, Helenowie, Nie chcąc ograniezać czasu zabawy 


> TALNA ENUAN TEONA POZEW AE TZT AC Z AE EEEE EE e, 
kw ro A AZ PZA EK TĄ 


pracy klasowej robotniczej. 


instytucye robotnicze: 
> Į ś s e e ; DSE- 2 
kowiec“, „Metalowiec” i „baczność piekar- 


"pensyj pracowników. 


| jącego powstać Banku krajowego. Zebrani u- 


| widuje. 


nie, na którem omawianoby ujednostajnienie 


aiw Fani ` 


Kasa chorych przy Radzie związków i Stow. 


-. robotniczych. - s: 

Ostatnie posiedzenie Rady związków i 
Stowarzyszeń robotniczych poświęcone było 
sprawie utworzenia kasy chorych -dla praco- 
wników, zatrudnionych w instytucyach, znaj: 
dujących się pod egidą Rady. 
obradom p. Leon Purman. -> 


: Wychodząc z založenia, iż w razie wy- 
padków choroby lub śmierci pracowników, 


zajętych w kooperatywach lub tanich herba- 
ciarniach robotniczych, instytucye te są zbyt 
biedne, aby mieć możność przyjścia z pomocą 
rodzinom poszkodowanym, postanowiono cię- 
żar zapomóg na wypadek choroby lub śmier- 
ui rozłożyć równomiernie pomiędzy” insiytu- 


«ye i pracowników, stwarzając wspólną kasę 


Do kasy należeć będą następujące 
Kooperatywy „Związ- 


chorych. 


nia współdzielcza „Roboinik“ oraz. tanie her- 
baciarnie. Ogólna liczba pracowników, którzy. 
należeć będą do tej wspólnej kasy chorych, 
stanowi obecnie 71, z ogólną pensyą 2100 rb. 
miesięcznie. Sumę oplat miesięcznych na 
rzecz kasy określono w wysokości 5% od pen- 


syi miesięcznej, co wyniesie około 105 rb. 


miesięcznie. Z tej sumy conajmniej połowę 


wpłacać będą instytucye, zatrudniające pra- 


cowników, resztę zaś uzupełnią potrącenia z 


Budżet roczny kasy chorych wyniesie 0- 


koło 1200 rb. Zapomogi pieniężne wydawa-. 


ne będą w wypadkach choroby lub Śmierci 
tylko ezłonkom kasy. Pomoc _. lekarska i le- 
karstwa udzielane będą również członkom ro- 
dzin. e: Bs 

Szczegółowe opracowanie ustawy poleco- 
no sekretarzowi Rady. Z chwilą opracowania 
ustawy, organizatorzy kasy chorych zwrócą się 
do pokrewnych instytucyj robotniczych, np. do 
tanich kuchni i t. p., z propozycyą przyłącze» 
nia się do kasy chorych. - x 


Ze szkól. 
Jak się dowiadujemy, Rada opiekuńcza 
2-ej szkoły handlowej łódzkiej przedstawiła 
władzom szkolnym projekt przekszłałcenia te- 


go zakładu na 8-klasowe gimnazyum realne. 


Tow. kredytowe m. Łodzi a Bank krajowy. 
Na ostałniem posiedzeniu władz - Tow. 
kredytowego m. Łodzi omawiano ustawę ma- 


chwalili zaproponować poprawkę do ustawy 
w tym sensie, »y listy zastawne towarzystw 
kredytowych prowincyonalnych doznały więk- 
szego uprzywilejowania, niż to ustawa prze- 


Ze Stow. właścicieli nieruchomości. 
Wczoraj przed południem trzej. delegaci 


| Stow. udali się do p. gubernatora z prośbą o 
-| pośrednictwo w sprawie otrzymania smoły do. 
| papy. P. gubernator przychylnie odniósł się | 
| do przedłożonych życzeń i obiecał swoje po- | 
Następnie delegaci w tejże sprawie 


mieli udać się do p. prezydenta policyi. 
Z kooperatywy „Związkowiec. 
Zarząd kooperatywy. „Związkowiec“; postano- 


wil pracownikom kooperatywy, udzielić podczas la- | "Am" 
| ta w roku bieżącym dwutygodniowych urlopów 
AŻ ad | płatnych. dY grj 8 

, Działalność sekcyi kobiet dla pielęgnowa- | 3 
nia biednych chorych chrześcijan za czas od | 
1 kwietnia do 1-go czerwca wyraziła się w | 
następujących cyłrach: sekeya opiekowala się | rzyszeniach robotników chrześcijańskich, 
względniając potrzebę wypoczynku dla praco- | 
wników kuchni, postanowiła przyznać im dwu- | 
Każdy z pracowników, | 
otrzymujący urlop, nie traci żadnych praw ani | 


Urlepy dla pracowników tanich kuchni. 
Komisya międzyżwiązkowa przy stowa. 
U- 


tygodniowe urlopy. 


prerogatyw, z których korzysta podczas pracy. 


Z Koła starszych i podstarszych. — 
Na onegdajszem posiedzeniu koła posta- 


nowiono wysłać list z życzeniami do cechu ju- | 


wodu. 400-leiniego jubileuszu tegoż cechu. 


Nr. ii. =: 
Z Tow. kredytowego. * 


zorności i pomocy pracowników Tow. kredy: 
towego postanowiło utworzyć. kooperatywę 
spożywczą. Kapitał obrotowy w sumie. 5,000 
rb. będzie zaczerpnięty z fuńduszów kasy. 

Ze Stow. pracowników składów aptecznych. 
Dziś, o godz. 6-ej po poł. 
lokalu własnym, Piotrkowska 56, nadzwyczaj- 
ne ogólne zebranie członków Stowarzyszenia, 
na którem powzięte być mają ważne uchwały; 
to do wznowienia działalności Stowarzyszenia. 


odbędzie się Ww 


Starsi cechów, oraz gospód .czeladniczych | 
zgłaszać się już winni po kokardki „dla swych | 
członków, upoważniające do udziału w pro- 

cesyi Bożego Ciała przy choórągwiach cecho- | 
wych. Na kokardki wyznaczono cenę 3 kop. | 


Ogólne zebranie uczestników kasy prze- - 


-dukty: 


412 w południe, 


„50 ien.; 


„Wane,  plszką 


 talicznej: Sprzedaży, funt = 


- kooperatywom, kuchniom, 


biło na: zagonie żyta na polach majątku Cym 
„mana. Milicya miejscowa urządziła zasadzkę i w- 


: > Bony obiadowe dla dzieci szkolnych. > 


„Przewodniczył 


-_. Wydział szkolny postanowił by i w czasie. 
wakacyj Boxy obiadowe były rozdzielane mię» 
dzy dziatwę a i 


7 dziatwę szkolną, pozostałą w. mieście. 0- 
odetnie wydaje się dziennie 6000-bonów tego 
dy LN ROA SUD 


= 2 Komitetn zagonków. > 
-Na ostatniem p f 
postanowiono rozdać bezpłatnie nasiona bobu tym 
na których grad zniszczył 


niciarni na Widzewie, w 


Nowy cennik żywnościowy. + 


mk. 12,40; manna, tunt. 


en.; ryż, funt — 75 fen.; sól, pud — mk 4. 
domieszka do kawy (marka ) Franke), dzka kij 
75 len.; kawa, funt — mk. 4; herbata, gatunek I 
funt — mk. 7; herbata, gatunek II, funt — mk. 6,50; 

herbata, gatugek IU, funi — mk. 5,50;. ; 
gatunek IV, funt —- mk. 425; mleko sko 
— mk. 1,75; masło; funt — 
szmalec, funt 


że ai ziemniaki, podwójny centnar -- mk. 103 
jęczmienne, funt — 70 fen śledzia SR 
deb ala boa fen:; śledzie holen-. 
„Skie, cała beczka — mk. 
mk. 2; ser „Gonda“; funt <- mk. 2; mydło biała 


mk. 155; śledzię norweg. - 


155; ser edamski, funt — 


funt -= mk. 2; zapałki (10 paczek): 


i, = 25 fen.; fg 
tów, funt == i ; 


38 fen.; faryna dla de. 
42 fen.; cukier w ko» 
=e 47. fen.; cukier w 


ryna dla gros 
stkach: dla. grosistów,: tunt 
„ Wszystkie wyznaczone artykuły oddaje 
instytucyom dobroczyne 


nym it do 


A 


Pe 


iedzeniu Komitetu zagonków 


herbata, . 

ndenso- <. 
— mk. 83 
~- mk. 8; marmelada (brutto), funt - — 


kostkach dla detalicznej sprzedaży, tufit +- 51 feńż © 
da 


|. Ze schroniska św. Wojciecha. 4 


(Z 250 dzieci, przebywających stale w 


| schronisku, zakwalifikowano 25, które należy. 


wysłać na wieś, w tym celu zarządzającą 
schroniskiem, p. Nowicka, poczyniła starania, - 
celem rozmieszczenia tych dzieci u obywatel- 


stwa w Kaliskiem, gdzie będą miały zape 


wnioną opiekę. 
< Szezepienie ospy na Chojnach. a 
-Przymusowe szczepienie ospy ochronnej dzie: 


wyzliaczonem zostało na dzień 27 b. m. 


ciom, oraz uczniom szkół w obrębie gminy. Chojny. : 


SE 


Śmiała kradzież i ucieczka z-aresziu. >= 


W Starych Chojnach włościaninowi * Józetowł 


ef 


kilka. dni potem ujęto dwóch złoczyńców, przy któ- 
rych znaleziona łomy, wytrychy i: inne narzędzia - 
złodziejskie, oraz z górą 100 rb. pieniędzy. Gdy u 
jętych osadzono w areszcie gminnym, wyłamali o= 


_Walczakowi skradziono krowę, którą następnie za — 


ni podczas nocy kraty okienne i, omyliwszy czuje 


ność straży, zbiegli z aresztu. 


Pod tramwajęm. 


-Pray ul. Piotrkowskiej 6, pólicyant Blachił 


spadł z roweru pod kota tramwaju. Upadek pocią- 
gnął smutne następstwa, Blachut bowiem uległ 


złamaniu podstawy: czaszki, "W agonii odwieziono:  - 


go do szpitala. Poznańskich. 
o. Samobójstwo, © > 
.0W mieszkaniu własnem przy ul. Długiej 168, ; 


F $ 


| powiesił się 65-letni kowal, Kazimierz  Brynika 
| Lekarz pogotowia stwierdził śmierć. - - | 
"AŻ WYRY: sda R; "SER ; ĝ A m j e o x A | s 


;Qnegdaj w sali Stow, handlowców odbyło 


| się zebranie, poświęcone otwarciu oddziału 
| Stow. nauczycieli chrześcijan. Zapisało się 50- 
| członków, oraz wybrano. zarząd. PSE 


Z Włocławka. 3 


"Zarząd seminaryum w Włocławku zawia: 


damia, że egzaminy kandydatów: do stanu du- -. 
| chownego odbywać się będą w trzech termi- '- 
| nach 20 i 80 czerwca, oraz 11 sierpnia b. r. ' 
| Kandydaci winni przedstawić: Świadectwa: -. 
urodzenia, ukończenia Rogi ones 
aa a a a ia FRAŁ ARR | klas, niezależnie od charakteru szkoły, oby»:.. 
bilerów i zegarmistrzów w .Warszawie, z po- | oalowóści od księży: katechety. proboszcza, *. 


F 


oraz szczepienia ospy” < = 


Ze Lwo 


da. . 


"P. t4„Z miasta“ 


poczuł znów na sobie jakoby. odległy pod-- 


much wojny. Długi spókój na froncie wscho- 


pisze „Dz. Polski“ w „Kro | 
za sztukę, a otrzymywać je można w Resursie | ice! pod datą 9 b. m.: „Lwówsod dni kilku - 
rzem. chrz., w sklepie M. Bawarskiego, Za- | 
wadzka 2 i sklepie E. Kadyńskiego, Zgierska | 


dnim skończył się obecnie wreszcie i kolos 


| rosyjski raz jeszcze miota się.w. bezsilnej 


wściekłości, Daleki stłumiońy ryk dział, sła- 


rem echem dolatuje aż do miasta, nie budząc 
wszakże żadnych obaw. Wiedzą bowiem wszy= 


sey, że niezachwiany mur mężnych piersi na: 
szych żołnierzy potrafi i nadal skuteczny sta- 


wiać cpór natareiom wroga. Tylko. niektóre 


nieodpewiedzialne czynniki starają się z da: 


| wna wypróbowanym sposobem ciągnąć zyski < 


z ludzkiej głupoty. I tak spekulańci z czarnej * 


giełdy usiłują robić sztuczny poplo “, by do s l 
brze-zbyć ruble, których olbrzymie ilości za. 
bezcen nagromadzili. Żywioł ten zawsze pozo- | 


stanie tym samym“, 


ż 


WARSZAWA. 


a Przed wyborami. 


a Dawniej : a dziś | 
o Jeden z przyjaciół kask nadestał 


- porami. na posła do Dumy w r. 1912, W ro- 
cku owym liczono, że Warszawa ma. 826, 000 
ludności, w tem 528.193 chrześcijan i 298. 007 


- żydów. - Z ogólnej tej liczby prawo głosowa- 


nia na członków o. „wyborczego miało 
45.684 osób w tem 20.797 chrześcijan i 24.887 
żydów. 

Do udziału w bólach zapisało się, czyli 


zgłosiła się po karty legitymacyjne 26.741 o-. 
tylko r 


„ sób.” Faktycznie | 
24. 272 'osób. | 


jednak głosowało 


Zestawmy to z 5701 zana 'cytrami, do- 
Obecna liczba 0- 


 tyczącemi chwili bieżącej. - 
gólna ludności Warszawy, po przyłączeniu 

| przedmieść, nie jest dokładnie znana. Komi- 
- sya rozdziału mąki i chleba obliczyła w kwie- 

- niu, że Warszawa (bez Pragi) ma 729.286 lu- 

< dnosti, ; 
przedmieścia 139.594. Ogółem więc obecnie 


Warszawa z przedmieściami ma 941.491 lu 


< dności.: Stosunek ludności chrześcijańskiej do 
„ żydowskiej wyraża się-w liczbach: 586. 939 
„ chrześcijan i 351.552 żydów, eo w odsetkach 
stanowi 63 proc. pierwszych i 37 Poe dru- 
gich: E 
He ‘osób ma prawo ieresiezsnla Ww wy- 
| barach; "irudno nawet w przybliżeniu okre- 
ślić....Jak wiadomo, mogą korzystać z prawa 
wybarczego, wogóle biorąc, 
- žni, powyżej lat 25, zamieszkali w Warszawie 
od lat conajmniej 2-eh, a z kobiet właścicielki 
domów. Według przypuszeżalnego. obliczenia, 
erdyńacya: wyborcza do Rady . 
puszóża do głosu okolo 225 000 osób, a więc 


około.pięć razy więcej, niż dopuszczała ordy- 


nacya : wyborcza do Dumy. 
"Aleo ile. dotychczas wnosić možná; Po- 
mimio rozszerzenia koła wyborców, liczba chę- 


tnych do uczestniczenia w wyborach. znacznie. 


będzie mniejsza. Dotychczas nie zapisało się 
na listy wyborcze nawet. 10.000 osób, a-w Śro- 
dę nadchodzącą zapisy. się kończą. Do 20.000 


prawdopodobnien nie dojdziemy. Nie będzie 
to nawet 10 proc. ogólnej liczby uprawnio- 


nych do. głosowania, gdy tymczasem w. wybo- 
rach na posła: do. Dumy uczestniczyło 53 


- ogólt jąc pre E Josu“ R 
ooo „Gdzie przyczyna tego abawa: ie ; 
i wiedziałby: , ludność - "Waretawy |. 


_.samórządem. 2 
"Koleraz inne zestawienie, 


W wyborach na posła do Dumy, a ściśle mó- 


„wiąc na. kolegium wyborcze, mające wybrać 


posta- cdo Dumy, a liczące 80 członków (prócz 
trzech przedstawicieli robotników, inńą drogą 
wybieranych), głosowano w r. 1912 na cztery 
listy: 1) nacyonalno - żydowską, 2) tak zw. 
koncentracyjną, 3) narodowo-demokratyczną 
„1 4) socyalno - demokratyczną. Na 1-ą odda- 
no 10.302 głosów, na 2-ą '6.928, na 3-a 6.048, 
"wreszcie na 4-ą 766. "Wybrano. do kólegium 
46 nacyonalistów żydowskich, 23-ch z koncen- 
tracyi i 1i-tu endeków. Wynik wyborów: 
- nacyonaliści żydowscy, mający większość w. 
kolegium wyhorezem, wybrali robotnika. Ja- 
- gieltę.:" > 
aa Te-krwi napsuły Warszawie. te wybory, 
- wiedza wszyscy, co wybory owe pamiętają. 
A feraz zastosujmy do powyżej. przyto- 
- czonych cyfr system głosowania propocyonal- 
"nego, zastrzeżony w obecnie obowiązującej u- 
stawie. Ponieważ szło o 80 mandatów do ko- 
Tegium, więc „iloraz wyborczy”, będący. pod- 
stąwą: obliczeń, wynosiby 808. Na zasadzie 
- łego ilorazu, przy 
- głosów, kolegium wyborcze miałoby skład na- 
waż nacyonaliści żydowey otrzymaliby 
_84 mandaty, koncentracya 24, endecy 19, wre- 
- szcie--socyalni-Hemokrati — 2. Naturalnie, 
przy; takim składzie. kolegium wybór posła 
- wypadłby zupełnie inaczej, o wiele zgodnięj z 
„wolą ogółu wyborców i nie wniósiby trucizny 
© w życie społeczne Warszawy, jak się. to, nie- 
| stety, stalo. 
-o Trudno o wyrazistszy przykład wyższości 
obecnej. prdynacyi n nad. tą, jaką stosowano w r. 
aaa 


Kronika ki 


a * Zebranie przddeyboroże. | 

to) "Utworzony w ostatnich dniach komi- 
NĄ wyborczy nauczycielski, uzyskał pozwole- 
RE władz na zwołanie jutro zebrania w loka- 


„ (aleję. Jerozolimskie 55). Początek zebrania 
- oznaczono na godz. 8 m. 30 wieze 
0, Na zebranie to proszeni są wszyscy wy- 


> należący do zrzeszeń nauczycielskich. 
+1 Zebranie przedwyborcze kupców, wybor- 
ców H- -ej i TV-ej kuryi s. się jutro, w i 


| “zwolila licznemu zresztą komitetowi | 


nam garść liczb, dotyczących wyborów w War: 
-szawie, oraz zestawień chwili obecnej z o Wye 


ki ludowej, księgarni Krupeckiego, 'z zabaw- 


"Praga 79.611 a świeżo przy łączone 


wszyscy mężczy- 


miejskiej do- 


teresowała się Dumą, niż własnym. 
Gdyby to. powiedział . świado-- 
mie; byłby bardzo  złośliwyma mistyfikatorem. . 
z dziedziny 
- przypuszezalności, ale niemniej interesujące: | 


tej samej ilości złożonych . 


| kieleckiej. 
d:wtościanie zorganizowali tam milicyę. Kiedy 


© du Śtówarzyszenia. Nauczycielstwa Polskiego 


Móc nauczyciele, zarówno należący jak nie- | 


* poniedzialók.. 0: o 8. wiecz. w Jokala Re- 
A. Obywatelskiej : 

-Kiermasz W Agrykoli. i 

a "Zapewne brzydka pogoda, nie. po 

kierma- 

‘szybsze wykończenie zamierzonych 


szu ną 
prać i oddanie "go w czasie właściwym do. t 
żytku publiczności. To też. po "zapowiedzia- 
nego oiwarcia na godzinę 3-4 po południu, 
lwia część pawilonów była zupełnie nie wy- 
kończona. . Stosunkowo późno bardzo zaczęły 
działać cou kiermaszu — koła szczęścia. W 
oddziale, pawilonów zwracały. uwagę: pawi- 
lon z owocami i jarzynami — wyrobów sztu- 


kami, i ze: słodyczami. 
Bardzó „mile pr zedstawiał się również bu- 
fet dla dziści, |  trządzony w paw ilonie * nad 
sławkiem. 


SBZO D.Ś.KO1 


g 
e, 
| 


"Brzydka pogoda, jak już RA Ai 


wpłynęła. niekorzystnie nietylko na prace ko-- 
smitetu,. alę również i na frekwencyę publicz- 


ności, Wprawdzie w późniejszych godzinach 
popołudniówych ruch zwiększy! 


Dzień wczorajszy umalały dwie orkiestry: 


'nie popisy tej ostatniej pod wodzą kapitana 
Tuliszkowskiego. l 


nież nader licznie przez występy estradowe 


"grona najlepszych warszawskich artystów. ` 
"Dziś drugi, a zarazem ostatni dzień kier- 


Masz, który, w razie pogody, powiedzie się 


nie podamy jutro. t 


EEIZ 


".| skich, który już uprzednio brał. udział wna- A 

- radach tej komisyi. > 

i Opracowany przez A projekt 3 war- . 
szawskiej szkoły dramatycznej 
-twierdzenie - zarządu miejskiego. 
z szkoły nastąpi w dn. 15 września, a wszelkich 


Otwarcie 


informacyj: w tym kierunku udziela Biuro ko- 
misyi reorganizacyjnej, przy ul. Senatorskiej 


Nr. 23, ód 1 gonr 12 do i-ej w południe, | 


wpływy Z podatków. 
(o) Władze okupacyjne przekazały "za- 


od podatku monopolowego od cukru, od mo- 
'nopolu zbożowego, płaty dodatkowej od pa- 


wych. 


| Dla Sekeyi a 
(o) Złożona w Banku Handlowym na 


-cyi żywnościowej, dla regulowania rachunków 
za zakupy, okazała się niewystarczającą, wo- 


ją « do H009 rb. 
W kuchniach klubów.. 


ne sprawie, czy wolno im dokonywać oglę- 
dzin sanitarnych w kuchniach klubów i sto- 
'warzyszeń, Urząd zdrowia publicznego wyja- 


| śnił, że zakłady podobne podlegają ogólnemu” 


-dozorowi, ale. jako: instytucye zamknięte i nie- 
zarobkowe, mają prawo do pewnej względno- 
ści przy stosowaniu odnośnych praw organów 


sanitarnych. Pożądanem jest w takich wy». 
padkach porozumienie się Opiek sanitar nych” 


z kras klubów. sa ,6 


mannan 


Ze wspomnień PE | 
(6) Jeden z socyalistów, który siedział w 
więzieniu w Mokotowie za czasów rosyjskich, 


opowiada we wezórajszej gazecie żydowskiej 


między innemi: W Mokołowie siedziala cąła 
grupa włościan polskich z miasteczka w gub. 
Kiedy Rosyanie stamtąd uciekli 


Rosyanie powrócili, zadenuneyowano ich i u- 
więziono, oskarżając o należenie do legiońów, 


mimo, że „jeden z tych „legionistów“ liczyl 
Jat 74. 


Był też ksiądz, ‘katolicki, kapucyn: żywy, 
dowcipry. „Rosyanie, żartował, mają mnie po- 


|| częstować postronkiem, i uczynią to napewno, 


postronków mają oni dosyć“ „. Księdza. tego 

wywieziono do Rosyi w czasie ewakuacji. 
Dalej, był pastor polowy. W polu: przyby 

i doń. gwai Łotysze-żolnierze, TORDI 


się, ale gdy- ` 
by słońce „dopisało by Iby niewątpliwi ie więk- | 
EG 
Największą sens acyą - w dziedzinie fantów” 
-== były fanty żywe. Trzy imponujące barany, | - 
dwoje cieląt, kilka sztuk naprawdę rasowych ` 
królików i kilkadziesiąt przedstawicieli świa--| 
"ła. ptasiego, zyskąło sobie ogólny zachwyt pū- 
-bliczności, który wyraził się w formie kon- |. 
kretnej, jako stosunkowo duży popyt na losy. 
Natomiast godną pochwały i podkreśle- 
„nia rzeczą jest wprowadzona nowość w posta- | 
„Gl kantofu. „wymiany monety na drobną. 


milicyi i i straży ogniowej. Podobały się ogrom- 


- Dział „rozrywek reprezentowany był rów- 


ni iewąipliwie lepiej. Szczegółowe sprawonda: 


- Wobec tego, stanowisko jego objął p. “Ant, E 
Gintowt;. „przewodniczący Sekeyi teatrów. miej- 


uzyskał za». 


ANĄ miejskiemu 334.049 marek, wyzna- 
` ezone ŭa korzyść kasy miejskiej, jako wpływ 


F -Į wniej także w ogrüdzie Saskim. - 
| Komisya reorganizacyi teatrów miejskich. | 

(o) . Powołany na stanowisko trzeciego. 
członka: 'komisyi reorganizacyi teatrów miej- 
` skich, . p. Ludwik Solski, nadesłał zawiado- 
mienie listowne, iż przed upływem lipca nie. 


y F może przybyć do Warszawy. 
Dros. 


tentów i. od a BEE od świadectw . BR 4 


rachunku bieżącym suma 300.000 rb. dla Sek- 


bec czego Zarząd miejski uchwalił powiększyć 


(o) -W poruszonej przez Opieki sanitar- -. 


„nymi. 


dlegających rekwizycyi. 
najmniej, aby „zapasy“ te już były wyczerpa- 
"ne. 


- parku Łazienkowski 


_ nie. 


ERO ni 


książki, a potem go zadenuncyowali, ' 
że źle się wyraził o syłuacyi wojennej. Wśród 
uwięzionych byli dwaj npczelmiey pow iatu, -Q- 
skarżeni © ROW: 


Poal © 


pacca 


Cmentarz prawosławny. 
(0) Na zorganizowanie. „stalej opieki. zal 


ementarzem prawosławnym na Woli zarząd 


miejski uchwalił wyznaczyć kredyt 1260 rb. ` 
Dla opieki nad emen- 


na czas do 1 stycznia. 
tarzem zorganizowany został komitet, -złożo- 
ny z pozostałych w Warszawie Rosydn, 
którego weszli: 


mu sprawozdanie ze | czynności, 


Szpital w Mieni. * as 

(0) Niektóre gminy zwracają się do szpi- 
tala miejskiego w Mieni, pow. mińsko-mazo- 
wieckiego, z chorymi zakaźnymi i epidemicz= 
| Ponieważ szpital ten jest przeznaczo- 
my wyłącznie dla chorych piersiowych, zarząd 


„miejski uchwali zwrócić się do władz odpo- 


wiednich o uwolnienie AA od podobne- 


i go obowiązku, 


ROAR DOBRAC 


Rekwizycya prowiantów. | 


„wnicy składu koszykarskiego, należącego do 


; Szat. Blumana (Żelazna Brama Nr. 8) 21 WOT 


ków kryształu, a w składzie Beniamińa Sztro- 
„mana (Długa 43).12 pudów. mydła. Towary 
te żarekwirowano. 
ków. komisyi rekwizycyjnej coraz mniej -zda- 
„rzają się wypadki odnajdywania towarów po- 
Nie dowodzi to by- 


Są one, tylko dobrze schowane. 


Ubranie europejskie. 


nek wywieszono'wapis tej treści: 


siego jest dozwolony tylko 
-w ubraniu czysterh, porządnem i europej- 
skiem“, Przepisy takie obowiązywały da- 


0 nivet sanitarne. 


jednakże nie 
mieszkaniowej, 


już pozę W zapomnienie. 
Popis. be 
() Dnia 15 b. m. odbył 


"typu; p. Haliny Tarnowskiej (Hoża Nr. 50). 
*Na popisie tym przemawiali pp. Halina Tar- 


nowska, Aniela Szycówna, dr. Stanisław Ko--| 
cehanowiez i dr. Henryk Jankowski;'z pośród, 
'kursistek PP. Paćwianka, Waldówna, Kraw-- 


czykówna i Cholewicka, która wygłosiła zaj- 
mujący referat o psychologii dziecka. Poza- 
tem popis był urozmaicony przez śpiew chó- 


ralny kursistek, deklamacyę i grę na skrzyp- | 


each. Po popisie zebrani spędzili wieczór na 
towarzys kiej wymianie myśli. 


„skapida*, sztuka w 3-ch au -Ga- 
dryela Trairyeaux. Reżys. Paweł Owerłło. 


biło mi się o uszy. Wyznaję to ze wstydem, 
żem większeni, bowiem to co widziałem wczó- 
raj na scenie, było sziuką wartoże pierwszo 
„rzędnej, wystawionej i granej przepysznie. 


słusznem i prawdziwem,. póki nie ujrzałem 


darzonym być musi pan Trairveaux, . 
„przez całe trzy akty, przeprowadzając akcyę 


„wet podniecać widownię. 
treści sztuki. 


rzy nic innego o sztuce napisać nie mogą; w 
tym wypadku jednak pozwolę sobie raz jeden 


zwykły sposób budowania napozór błahej i 
żywej sztuki zainteresował i zaciekawił mnie 
Maa: 


a 
Pb NR A AARONA. 


do 
duchowny prawosławny Mae. 
karewicz, oraz kilku mieszkańców. Komitet 
obowiązany jest składać zarządowi miejskie- 


ADO EO ZEP ET PEAT A E 


(o) Komisya obywatelska znalazła w pi- 


Według opowieści ezłon=" 


ę í 2 K TCC 
nw 


_ (0) 'Przy 'bramie prowadzącej do Łazie- 
„Wstęp do. 


(o) Z powodu poruszonej sprawy dezyn.. 
fekcyi rzeczy przed wyjazdem, zaznaczono w. 
„pismach, że adresy lekarzy sanitarnych, okrę- 
| gowych, wywieszone są w bramach domów. 
Osoba zainteresowana szukała takiego adresu 
-w bramach wielu domów przy ul. Kopernika, |: 
 Ordynackiej i Nowym Świecie, ale nadarem- 
< Dopiero na ul. Wareckiej znalazł się w 
-bramie nawpół podarty adres, | 
» lekarza, lecz komisyi. 
"wreszcie wskazała adres lekarza. 
Nieporządek ten należałoby usunąć i przy- | 
„pomnieć właścicielom domów przepi, który ; 


która A 


| się popis na 
-kurasch ochroniarsko - treblowskich nówego 


Nastrój był b.- 
miły i świadczył o otusze i ochocie do pracy zo 
jakim wstępują w życie młode 
f czynie. E 


wychowaw- | 


Teatr ozmatści i ę n 5 


(0) Mimo, że recenzent teatralny winien i 
byś w: dziedzinie encyklopedyi dramatycznej |`. 
wszechwiedzącym, ze wstydem wyznaję, że | 

„nazwisko pana Trairveaux poraz pierwszy 0-. 


W którejś z mych poprzednich wzmiąnek . 
wygłosiłem zdanie, że sztuka, oparia jedynie i 
na dyalogu nurzy i nudzi widza. Było to może ` 


n ae nw rynny p 


„Eskapady“. Jakimże talentem i techniką ob> : 
"jeśli; 


jedynie dyalogów, mógł zainteresować, a kg : 
-Nie w moim zwyczaju leży. Sowłaczani ; 


Zostawiam to różnego rodzaju | 
kronikarzom i biografom sztuki, f. į. tym, któ * w 


odstąpić od mej zasady, gdyż doprawdy, nie- : 


e 


Pan Jakób Stegnetie i pani savigi żyją 
ze sobą już od lat piętnastu. Żyją normalnie, 
przyzwoicie i ściśle „po parysku', „Póki: żył 
mąż pani Savigne, trójkącili sobie: najspokoj- 
niej — gdy umarł, wdówka nadal shuje miło= 
-5na nić życia z. pięknym, lecz już.: czietdzie- 
staletnim Jakóbem. I oto miłość ich zwolna 
zniża się ku zachodowi. Potrzeba tylko lekkie- 
go potrącenia, a struna pęknie. Oni sami, w 


|.glębiach dusz, może zauważyli, że od pewne- 


go czasu różowy horyzont uczucia: .szarzeje m 
„ale starają się usilnie kryć to przed sobą i ma: 
skować się, maskować bez końca, zwłaszcza 


Jakób.. Dlaczego? Bo jest gentiemenem, do- 
„prze wychowanym, no i. . kochającym poni 
kiem! 


AŻ oto przewidywany zachód stał, śię na- 
prawdę zachodem. Do mieszkania. Jakóba, 
„dnia pewnego, o zmroku, wbiega młoda 'pan- 
na, urocza Berangera, w ślubnej sukni—świe- 
żutka oblubienica, która na chwilę przed ślu- 
"bem zauważyła, że mąż jej przyszły zbyt się 
„zajmuje. własnym lokajem, niżby. ło młodemu 
żonkosiowi: przystało. Oburzenie, wstyd :i ból 
piekący targnął młodziutkiem sercem panien- 
ki. Uciekać... uciekać...1 Ale dokad? Do ojca? 
„Rozkaże wracać do męża. Ach, prawda.. Pan 
Jakób Stegnette był kiedyś na jakimś balu ta- 
ki miły, taki dobry, taki „inny“. Więc, bez wa 
hania oddaje mu się w opiekę. I: Berangera 
trafia na krytyczny moment duszy: Jakóba. 
„Wystarczyło, że. przyszła i wionęła mu: w. oczy 
czarem. młodości i wdziękut.. W duszy Jakó 
ba umarła miłość. Narodziła się- nowa: bujna, * 
młodzieńcza i gorąca. Ale on jej nie powie o 
tem. Najmniejszym. się gestem nie zdradzi. On 
już ma jarzmo na szyi, któregó rozrywać mu 
„nie wolno. Oddaje Berangerę pod. opiekę. ja: 
kiejś: dobrej, dostojnie starzejątęj: się margra- 
biny i.. wraca na salony pani: Savigne, która 
notabene przed” chwilą odepchnęła' kuszące 
wargi ładniutkiego lewka sałoniowego, bo też 
chce być w porządku ze swem. jarzmem... 


Młody lowelas, znakomicie zarysowany 2% 
typu tych, co mieli każdą i wiedzą: wszystko— 
„rzuca słówko uwiaczające czci panny Beran- 
gery, bo jej ucieczka jest już głośnym . skanda- 
lem. Jakób się porywa. Pojedynek. stał się 
nieuchronną konsekwencyą gwałtownej TOZ- 
mowy obu mężczyzn. Zasłona spada z oczu pa- 
ni Savigne: Jakób broni czci  obtej.. „kobiety. 
Wiec j ja kocha — napewno. Logika tego wnio- 
sku nie zawodzi. Zachód miłości stat się fak- 
tem. Kochankowie rozchodzą się. "Ona z bez- 
miernym jednak bólem po śmierej swego snu 
życia, on '— by uciec daleko, daleko od Be- 
rangery, którą kocha, a poślubić nie može, bo” 
"do końca pragnie odegrać swa ‘role dobrze- 
wychowanego i co się zowie- „pporzadnego" 
człowieka. i z 


: Ale pani de Savigne prze ` paniięć tych 
Jat piętnastu, nie pozwoli, aby jej Jakób od- 
chodził gdzieś w dal ze złamanem ` sercem, 
Przełamująe wszystkie towarzyskie : A przyja- 
cielskie skrupuły i formy łączy Jakóba z Be- 
rangerą, zdziwioną i spiorunowaną naglem 
rozwiązaniem jej tajemnych, najgorętszych 
życżeń i marzeń. I kiedy Berangera w obję- 
ciach Jakóba widzi panią de Savigne, jak ta 
-z zagadkowym uśmiechem i z. palcem na u- 
-stach cicho oddala się z pokoju — szepce, a 
jednak jakie to dziwne to szczęście”... 

Budowa sztuki jest świetną. Dyalog roz- 


Sceny. Postacie są żywe i konsekwentnie prze- . 
prówadzone. Niema tam uśmiechu, ale jest 
wiele prawdy i życia... Parę kochanków. grali 
pani Pichor i pan Junosza- Stępowski;. Obojgu 
należy pierwsze słowo gorącej. pochwały 
za ich szlachetną, nad wyraz umiarkowaną i 
stonowaną grę. Tak jak oni grać mogli: jedyni 
prawdziwi, czujący i miłujący sztukę. artyści. 
Berangerą była panna Stanisława Lubicz-Sar- 


sie 


DLG 


-| nowska. Lubię ją, gdy się śmieje. Lecz czar 


jej cichych łez i dławionego bólu jest rieżrów- 
| nanym. Potrafi wydowybwać takie cichutkie, 
rozdzierające tony smutku, jak. żadna chyba 
artystka. To była skończona kreacya! Reszta 
- obsady bez zarzutu. Wystawa stylowa i sta 
ranna. Arphon. 


COo smaa an a 


Teatr i muzyka. 


ainmin mrar 


Teatr- Wielki. Dziś i jutro , 
Racławicami" Anczyca. 

"Teatr Rozmaitości. Dziś po - raz drugi Eska- 
pada“ Gabryela Trariex'a. : -> 

: Teatr Polski. Dziś-i jutro „Trzeci Sabino Lo- 
„peza. W próbach pod reżyseryą A. Zelwerowi ieza > 
.niegrana od: szeregu lat komedya w An RE 
„Szach mat“ -Blizińskiego. 

| Teatr Mały. Dziś i jutro 
pp. Mrozińską i Gasińskim. 
„a „Teatr Letni. Dziś po raz. ostatni „Medal 3-ge 
* maja“; gdyż trupa krotochwili wyjeżdża 'po nie- 
| dzieli na gościnne występy do Łodzi: 

> "Teatr Newości. Dziś wznowiona bedzie za» 
, bawna operetka Gilberta „Królowa kinematogra- 


„Kościuszko pod 


„Moje. “kochanje" z 


€£ 0; 


fu". = 
_ Teatr Praski gra w ‘dalszym ciagu cieszący 
| się dużem powodzeniem wodewil p. t „Biedna 
dziewczyna”. Dziś o godz. 8-ej po poł. koncert p. 
on. Humor i śmiech”. 


wija się żywo i zajmująco. Ani. jednej bladej - | 


sanda 


naszego Ży- 
pracując w 


(We wszystkich dziedzinach 
fia onto moskal, usilnie 
ciągu wieku, wprowadził tak wielką, 
przerażajacu dezorganizacyę, że na całkowite 
uzdrowienie potrzeba będzie SZR ü- 


lat kilkadziesiat Kraków był ostoją 
Jyala i polskiej myśli. Dlalego przed 

ejszych szpiegów uderzyły na 
Austrye, p ja na rzecz Moskwy zdradzać. 
Przez lat kiikase t krwawila rana wschodnia. 
stosunki miedzy Polską a Rosyą nie potrze- 
bowały wyjaśnień, Albo Polska — albo Ro- 
sva: nasza śmierć, lub ich. Od czasów Orszy, 
Pskowa, Smoleńska — może nawet dawniej: 
ad wyzwolenia się moskała z pod lataraciego 
jarzma, ad Władysława Jagieżly, jasnem by- 
io, Że anisgonizm państwowy miedzy nimi a 
nami musi się zakończyć zagładą naszej lub 
ieh panstwowe Še] == Że obok w zgodzie po 
sasiedzku Żyć z nimi niepodobna. 

Dzisiaj 
eale słulecia poza nami. Nie zaślepliśmy: 
my wybiłnych uczonych — wybitnych histo- 
tyków. Cały chór woła: to największy wróg. 
To samo mówią dzieje: 
Smoleńska i Wiażmy poprzez Mosk wę, okres 
Władysława IV, Jana Kazimierza, Augustów, 
Pe niatowskiego i Polskę porozbiorowa, siru- 
mi aa ni leje się krew = toezy się nieun- 
sana walka o byt, Z „początku państwowy = 

zde narodowy. Kością polska wyniościła 
Rungurski trakt na Sybir. Na krwi pob 
skiej rosly bujne plony Ukrainy i Zadnie- 
prza. 

Uteskniona chwila RSA niespełna rok 
temu: ; „poszłi. Zdawało się: caly naród od- 
świętny strój sblecze i w pląsy pójdzie — a 
po pląsach n na a siędzie — wszystek. 

Nieprawda: garść poszła — naj jszlache- 
talejsza =- SA Reszta w obłokach SZU- 
ka „Aer oplanów R za” z „naszymi koza- 
kami”, 


Pr PASKA 
zelskice 


modny: 
- gó 


BB. + s 


Wszystkie narody miały zdrajców. Mial 
sh też naród' polski. Wszędzie przeciwko 
+drajcom reagowano. Wieszał zdrajcę Polak. 

Dopiero usilna praca moskiewska, skie- 
rowana ku otumanieniu i onieśmieleniu na- 
rodu =~ praca wieku zgórą nad naszą depra- 
śwAtya, uad zdepłaniem cnót naszych zagłu- 
szyła prawo samoobrony przed wrogiem we- 
wnętrznym. Jesteśmy jak we śnie glebokim: 
przecieramy oczy, usilujemy wstać i zapada- 
my na nowo. : 

Nigdy Polska nie była moskalobiską:" nie 
mogla — nie chciała. Ilekroć z.pod. ziemi 
wyrastało moskalofilstwo -—— reprezentowały 
je w 907% szumowiny polskie. = ludzie przez 
zuoskala płatm. Obsądzała Rosya wyrzutka- 
mi polskieni urzędy za Stanisława Augusta i 
okresie porozbiorowym — placila gangre- 
tie Baszej =- Szerzyła ja przez urzad, szkołę, 

3 prawodawstwo, aby celu dopiąć — aby 
: „ześć nas. Dawala zdrajcom naszym ==- a 
mo” ziewskim sługusom ordery, rangi odzna- 
szenia, koncesye — poila i karmiła. A wszy 
atko na ło, aby nas splugawić. 

Ostatnimi czasy roily się przy moskalu i 
„aszych szumowinach, rozpariych na urzędzie 
i koneesyi, falangi wykolejeńców. I węszyły: 
jaki wiatr —- skad ta klamka, czy tamta — tu 
koryto, czy tam korytko. Znikczeriniałe pra- 


wn -— znikczemniałe urzędniki waliły na kark 
prodi tysiące ohydników, tucząeych sie do- 


obi om narodowym. 
stał się celem. Chleb i 
rem. 

Tylko w tych sferach — wsród wyrzut- 
ków -— moskalolilstwo żyło i temi sferami ży- 
je. Uczciwy, pracowity, skromny nie był i 
nie hędzie tam, gdzie ludzie pelnią role gry- 


w aiów, tucząc się mieniem współbraci. 
% p + 


se 


Nielegalny zarobek 
„Circenses* sztanda- 


Zienkowskiemu mówia: 

-—- Panie radeo, panes fałszował i lapów- 
ki bral. ZA to, pa przeprowadzeniu śledztwa 
przez władze sądowe, wyrokiem najwyższej 
jnstancyi sadowej — bo wyrokiem senatu od- 
dans pana pod sad. 


Więcej nawet: pismo humorystyczne za- 


proponowało mu otwarcie kursów powi 
etwa dla m zędników amatorów. 

A on ani drgnie: urzęduje, pożyczki za- 
Dwie sfinansował: na piętnaście mi- 
ów. Teraz linansuje trzecią: na. dzie. 
Do biura chodzi. Reke wyciąga do u- 
A el ludzie uczciwi z 
nia zaniemówili, 
zdumieniem ściskają rękę kandydała do kry- 
minan. 
boś tu nie powinien być. 


„ Największą enote obywatelska w Polgce— 

* moskał przez wiek do 
z 'g0 eclem byla nasza niemoc—nasze odrę- 
i ie A przez niemoe i odrętwienie do 
śrnierei naszej szedł, My złożyć możemy dowo- 
„że przedwcześnie dzwonił mementa: pod 
Czartoryskie m w największym ogniu, jaki 
znają dzieje. wszechświata, slot nasz brat — 
Siol nasz syn. 


dy 


tak | żyłem. 


stoimy w perspektywie wieków: 
ma- 


od Orszy, Pskowa, 


odre- 
I w odrętwieniu — że” 


Nikt nie waży się powiedzieć: Preez,“ 


grobu tloczył. | 


p ayinin 


Ale i moskal ma dowody: bandytyzm, 
zgnilizna, cynizm. 1 powiedzieć może: 

-= Zdążyłem oglupić — zdążyłem. zdem 0» 
ralizować. 'Qto z pałkami po szosach i nli- 
cach- chodzicie. Oto w szeregach moich kai- 
nowe drużyny macie. Otom wszczepił jad. 
Gdyby jeszczę lat pięćdziesiąt... Cóż: nie zdą” 


Prezydentem miasta książę. Pomoeni- 
kiem inżenier wzięty. Przy nich ciało oby- 
wałelskie. A wśród nich Zienkowski, 4.9 
milczą, 
| Przecież nieprawdą jest, aby tam. prze 
mogła złą wola. Wieruiną nieprawdą. . Prze 
cież śród nich są tacy, to Życie by dziś — za- 
a -—- natychmiast oddali za dobro współbra- 
„Przecież taki Mejra sekundy by się. nie 
zawahał. Posław szubienicę i zaproponuj, aby 

gardłem odkupienie wniósł — on sam pętlę 
na szyję. włoży. 

Czegóż oni milczą? 

Dlaczego nie wezwą prokuratora? 

— Panie «= ten oto stracił, czego nie 
miał: amhbieyę. Każ go stąd zabrać, Bo pra 
wo masz i obowiązek: obowiązuje kadeks ro- 
syjski ~- obowiazuje wyrok rosyjski. A tym 
ER R on oddawna usunięty z instytueyi, 
w której po dziś dzień siedzi. Wyroku «nie 
skasował żaden sąd. Tylko moskiewskie u- 
rzędniki nie chiały go wykonać. Bo moskiew= 
skię urzędniki złodzieje, 
Przyszedł do nas naród wielki. Całej Eu- 
ropie czoło stawił. „W sierpniu dwa lata u- 
biegnie, jak rozpoczął bić. I nie przestał: na 
morzu nawet bije. Nie byle kogo pobil: kré- 
lowę wód w wodzie topi. 
| Niespr awiedliwość ludzka jest bezdenną. 
Jak glupota. Wolno żywić wszelkie uczucia, 
Wolno nienawidzieć. Niewolno nie MODWAĆ, 
I powiedzieć trzeba: „A 
~ Przyszedł naród wielki. 
W prasie, parlamencie — w najwyższych 
sferach -—— w dyplomacył mówią: 
-— Polskę trzeba odbudować, 
iest potr zebua. Bo, jeżeli Polski nie odbudn- 
jemy -= moskiewska „Swołocz” 
stryk zarzuci, kulturę zniszczy == pogasi Świae 
tla i wieczną noc wprowadzi. 


at fa 


im by nie trzeba motywów. 


a cierpieniem —- mogiłą a raną na szczudłach 
przynieśli. 


szukał wszędzie. 
ryżu, Londynie. 


=" Ga: 


lem okiem, jak przez szkła patrzy. W mózgi 
= W dusze. 
przewiercić -— najtajniejsze, 
mórki zbadać — oświetlić: 

—— Żyją, czy też moska! zabił, lecz pocho- 
wać nie zdążył. 

„Oto w gruzy wali się świat Ten ostanie 
—- tamtego nie będzie, Dziki Serb, 
czyk, Rumun się zadumał. 


thanej w dziejach burzy, zajęci jesteśmy wal- 


ką z drobnemi klikami bandytów may | 


nych i szosowych. 

Ty powiesz: 

-- Drobiazg. Gdy słońce zaświeci — a 
kożuch zawszony wełną do góry óbrócim — 
wszy same od słońca poging. 

Prawda. Ale kiedy to będzie? I czy nim 
słońce wejdzie -—- rosa oczu nie wyżre? ` 

W Polsce żyje Polska. Weż pochód 3-go 
Maja. Nieprawda: nie zamarł patryotyzm. 
Jest złoty róg: nie zginął. 

Hasla trzeba. A póki bandyci polityczni 
lacznie z bandytami szosowymi stać będą na 
stanowiskach — do nich, wobec walki o 


chleb, tłoczyć się będzie szara masa, im schle- | 


biać, ich słuchać. Kiedyindziej — w czasie 


normalnym na złodzieja machnać ręką mo- | 
Ę ; Ę Ra: mialby spadochron — „zaufanie“, aby się bro- 


nié.. przed „napaściami* i udowadniać. Rie 


żesz. Ale ten złodziej, 
czasach PAUEWYCZAJYCH 
pieczniejsi. 

Polska i Rosya to dwa bieguny - — ogieú i 
woda: ich nie pogodzisz. Ale złodziejstwo 
jest wszechświatowem — i złodziej warszaw- 
ski pójdzie kraść wspólnie ze złodziejem « 
Fernando-Poo: to bracia - złodzieje. Polska 
zawsze była antymoskiewską. Cala. 


lub ci złodzieje w 
tysiąckrać APE 


Caly ustrój rosyjski wsparty był na zbre- 
dni. Od góry do dołu — od piwnic do pod- 
daszy. To też utrzymywanie na placówkach 
spałecznych złodzieja: jest zdradą kraju — 
jest szerzeniem zarazy, zwanej 
stwem”, Gdyby od jutra stanowiska w insty- 
tucyach oddać w ręce polskich obozów antiy- 
moskiewskich — zniknie moskalolilstwo. 
szara masa natychmiasł i-z radością zrzuci 
maskę, l 

` * P l * 


Siedm lat upłynęło od sprawy magistrac- 


kiej. Nazwisko Zienkowskiego, jak wiele in- 


na Europę | -4 gdzie „posadzą” czy „nie posa dzą” Ja - by 
| leby y płacili. 
Gdyby wstały ojce, dziady, pradziady — | 
Gdy sto lat te- | ; 
mu do kraju wszedł Napoleon. -— bez motye | 15; Czytam: 
wów poszli. I Księstwo Warszawskie krwią | 


A największy z nich —— ten co z | 


ziemi włoskiej do Polski — sprzymierzeńców | 
W Berlinie, Wiedniu, Pa- | 


"Przyszedł naród wielki. I zarówno ' go | 


Chociażby na wyłoł wżrokiem | 
najskrytsze ko-- 


Albań- | 


| Zienkowskiemu. 
A my, miast spojrzeć w oczy tej esi | 


Z Wy 
latkiem tych, którym system moskiewski do-- 
gadzał, a dogadzając sumienie niszczył. 


„moskalatil- 


Bo 


a 


Bo Polska | 


| tenet: ten tamtego ciągnie. 


| śledztwa niema. 
| pisać zeznań nie chce przesłuchać oskarżycie- 


mu, który nam życie zatruł — A od 1 którego J 


chcemy się nazawsze odżegnać. a 
Jaka demoralizacyę sieją taty udzie i 


jak wielką krzywdę niosą —: trzeba tylko 
wpatrzyć się. Dopóki w ich ręku władza — 


musi panować mrok — nie dźwigniemy się. 
Żaden uczciwy organ -— Żaden. uczciwy cezio- 
wiek — żadna nezciwa Instytucya, nie prote- 
gująca zbrodni -= nie może się: mae Mety 
szukają śmiecia. 


Tylko ca wydarto z rak szkodliwych: kara 


waje. Gdy walka się srożyła — riilczeli, Nikt 
uczciwego słowa nie przedrukował, Nikt nie 
poparł. 


== bądz po przyjęciu pieniądze zwracały, > 


"Rzecz zrozumiała: tramwaj 
to najjaskrawszy dowód upodlenia rósyjskier 
go rządu. Jako tąki „mógł byé w tym tylko rẹ 
ku, w jakim był: w ręku kamerjūnkrów, 

_ Ale sfery gromadzące się przy klamkach 
pańskich, musiały kamerjunkrom  schlębiać: 


to źródło ich istnienia. Więc gdy na kamer- 
o sig ich 


p 


junkrów podniesiono bat, 
szerść. 

-Aż tu kamerjunkry legły. i 
Czy o dobro Warszawy im chodzi? Nie! 


Milezeli, protegowali, Więc o co? 0. żer, dla 


siebie i swoich — o żer dla mętów. a. 
"Inny przykład. 
Tu, w Warszawie, oddawana, 


jaki pan Pułjanowski. 
jednego z gniazd, 
którzy wodzireje warszawscy, ` 
nigdzie nie pisał o „domach zarobkowych A 


I ja o tem mówić nie chcę. Chyba, że. 


mnie zmuszą. Otóż w tych właśnie „domach 


zarobkowych“ był i pan Puljanowski A o- 


beenie jest w magistracie członkiem zarządu. 
Pan Zienkowski może dać „posadę”.- A 
pan Półjanowski jest właśnie w tej: pozycyi, 


że dla swego brata schronienia szuka — npo. 


sddy”, Wszędzie: na kolei wiedeńskiej, ` f 
Macierzy, — gdzie chcesz, gdzie: są poszły” 


- Przedemną rozkaz warszawskiego zarzą- 
A miejskiego z dnia 4 kwiełńia 1016 1 r > 


p24 marca P b. dbeann zaangóżo- 


wać 'p. Henryka Puijanowskiego do zajęć 


` kancelaryjnych w Wydziale finansowymi, ż 
wynagrodzeniem po 65 rb. miesięcznie. % 
* funduszów pokładnego”. | 


| „„Zaangażowany” od chwili. „iaangażowa: a 
nia“ aż do czerwca przychodził do magistratu 


jedynie na pierwszego.. po „fundtisze pokla- 


| dne“. Co tu mówić: jałmużna. 
Więc pan Puljanowski 


. Reka rękę myje. 
„popiera“ pana Zienkowskiego. Beatus ‘qui 
W lombardzie awantury, 


co to się kiedyś zaczyńa, nigdy ùie 
Bo winnych obmyć usiłują. - 

Lombardy to instytucya, podległa panu 
Wniosek jasny: do śledz- 
twa wyznaczono pana Pufljanowskiego —- ite- 


go z „domów zarobkowych“. 


è 


Kilka miesięcy przeszło: śledztwo jest — 
Pan Puljanowski nie chce... 
Ji. 


A w lombardzie piaszek-taksator. Stary 


| btaszek-taksator, któremu w warszawskim są- 


dzie okręgowym udowodniono służbowe mal- 
wersacye. 


Nazwisko jego: pan Jarocki. 
A teraz epilog: pan Jarocki agituje, A 


| na prezesa stowarzyszenia spożywczego. pra- 
 cowników warszawskiego zarządu miejskiego 


był wybrany.. pan Zienkowski. 

„ W czasach normalnych zaszczytu tego pan 
Zienkowski nie przyjałby. Ale teraz... po ra- 
porcie Neidhardta do cata.. z przyjemnością: 


| skazitelność podsądnego”, 


ie s LM 


- Moskalofilstwo jest ostoją zbrodni Zbio- 
dnia ostoją moskalofilstwa. Trzeba usunąć 
przestępców 1 moskalofilów ze wszystkich: u- 
rzędów, I urzędy obsadzić Toton u bas 


'tyi antymoskiewskich. 


nych nazwisk fej instytucyi, było oszczędza” ` 


ne, Poprostu dlatego, aby nie babrać maso- 
WO — nie oskarżać 
CZAS mniejwięcej. normalny. Dzisiaj tacy win- 
ni ustąpić. Nie chcą — trzeba wy rzucić. 


wszystkich. Ale to był 


o 
obowiązek: oni wlasnie są podporami syste- 


Dopóki tego nie będzie — - wszelka praca 
za nice Wy biędziecie. uczyli — oni ża8 de- 
moralizowali, kradli i popierali złoczyńców. 
A masa pójdzie za siłą —bo masa od siy za- 
ležna. 


Niech kierunek antymoskiewski zajmie 


placówki — usłanie nadużycie i zginie prote- 


gowanie moskala. 


, Zołnierze-Polacy | 
podczas najeziu rosyj jakiego W Pr. Wschodnich. | 


Duhovno protestanckie- ogłosiło dwa 


dzieła zbiorowe o najeździe rosyjskim Ww 


swych zborach. Obecnie ukazało się nakłar 


dem drukarni: warmiń AL w Bruniewie po 


Przeciwnie: ogloszeń platnych: *re-- 
dalkcye zadżumione bądź przyjąć nie chciały. 


W arszawski - 


l że tak. po- 
wiem, żywie emeryt rosyjskich instytucyj, nie- 
Nikt nigdy nie dotknął |- 
w kiórym piacowali nie- 
Nikt nigdy i 


oi protegowanie, 
| ohydy, skargi. Śledztwa trzeba. Ale nie 'ta- 
kiego, 
| kończy. 


| Nacisk kładę: udowodniono shuż. | 
bowe malwersacye. 


cy. ks dr. Schwariz! a razem trzydzieści trzy 


„| Sprawozdania . księży warmińskich, 


Sprawozdania te obejmują również pro- 
ską. Litwę, Mazury, Warmię południową i 
Sodkowi, oraz niektóre części Starych Prus 


- Ludnóść katolicka w olbrzymiem česar- 


stwie rosyjskiem wynosi akolo trzynastu mi- 
-lionów,: 


procent: stanowią Litwini, 
tem kolóniści niemiece 
syi. 

bernię witebską, jest 
podstęp i gwałt Katarzyny TI, 


i to głównie Polaków, znaczny też 
Białorusini, a po- 
ecey w półudniowej Ro- 
T część Łotyszów, - zamieszkujących gu- 
katolicką, PRA zi 

ikołaja I i 
Aleksandra IL niszczących Kościół unicki Ra 


Białej i Czarnej Rusi, oraz na „Ukrainie i w 


Chełmszczyźnie, to liczbą katolików w "dzień. 
żawach „białego cara - wynosiłaby - dzisiaj 


Przynajmniej jakieś 80 milionów. — 


Nasuwa się pytanie, o ile żywioł polski 
byl reprezentowany. wśród armii rosyjskiej, 
zajmującej znaczne obszary Prus Wschodnich. 
Z dzieła księży warn. ińskich wynika, żę armia 
nadnarewska, pod- dowództwem . -generala 
Samsonowa, licznych miała. żołnierzy-Póla- 
ków. Ale i w armii iadniemeńskiej genera 
la Rennenkanipia nie' mało ich było. .. 


"Nasuwa się pytanie, czy Polacy brali u w 
dział w grabieżach, spusłoszeniach 1 _okru- 
cieństwach, które w rzeczywistości miały 
miejsce w zajętych częściach prowineyt.. Na to 
trzeba - odpowiedzieć - przecząco. Polacy od» 
znaczali się ludzkością i religijnością =— jak 
to jeszcze zobaczymy, Szczególniej ludność 


mazurska zawdzięcza. żołnierzom = OR 


niejedną przysługę. 


Naoczni świadkowie, mieleeni Eia 0- 
świadczają zgodnie, że największymy wino- 


-wajcami byli kozacy, w pośród których bardzo 
malo jest szlachelniejszych, Reszta wojsk ro- 


syjskich zaś ogromnie się różniła między so- 


-bg Byli oficerzy i „sołdaty” bardzo dobrzy, 
tacy średniego kalibru i nie brakło też osob- 
ników . zopwierzęcnnychę. podatoconych : „ARÓW 


nie alkoholem. 


- Podajemy tu przedruk 'charakterystycz. 


wd szczegółów, odnoszących się dó żołnie- 


rzy « Polaków w czasie najazdu wójsk a 
skich. w. Prusach Wschodnich. 8 


"W. Elku pierwsze. wkroczenie miopia: 
ciela nastąpiło dnia 18 sierpnia 1914 r. i po 
trwało do $-go września, Ks, proboszcz. Kur- 
bjeweit odprawia regularnie nabożeństwo, w 


'którem.: dużo uczestniczy żołnierzy » Polaków. 


W jedną niedzielę proszą oni o. osobne naho 


-żeñstwo, a życzeniom ich staje siè zadość. 
'Zebrało się około 200 dusz, a pomiędzy nimi 


dwóch oficerów, odznaczających się. szczegól- 


„niejszą pobożnością. Przychodzą oni codzień 


na Mszę św. i po jej ukończeniu . pozostają 
jeszcze jakiś czas w cichej modlitwie. Kiedy 


z podziękowaniem za nabożeństwo, 


„Jednego dnia zjawił się u proboszcza 
ełekiego żołnierz - Polak z jakiegoś pułku fin- 
landzkiego, opowiadając, że jego oddział 
przed kilku dniami śpiesznie przemaszerował 
przez Elk, więc lezni Polacy tego oddziału 
nie mieli czasu ną spowiedź św. Wojsko to 
obecnie przebywa w Talusach, oddalonych a 
ogm kilometrów od miasta. Żołnierze pro» 
szą o pizyjazd a pułkownik chce przysłać swój 

powóz. „Przepustkę”* dla proboszcza już przy- 
wiózł a tenże następnego poranku pojechał 
do Falusów, gdzie BO — on żonierzy przyjęło 
Sakramenta św. 


Do Margrabowa wojsko rosyjskie Ra 
czyło dnia 24 sierpnia. Żołnierze, przeważnie 


Polacy, zachowują się bez nagany. Niektórzy 
z nich odwiedzają ks. Biernathfa, dopytnjąc 
się, O której godzinie odprawia się Msza Św: 
Dnia 30 sierpnia dziesięciu żołnierzy rosyj: 
skich bierze udział w. asy psd 
większość pizystępujs de Sakramentów Św. 
Ka: Biernath wm dla nich polekię ka- 
zanie. 


Ks. „proboszcz Gross, W Gabinie, nie por 
zosłał tam, lecz po rozprószeniu swej małej 
parali wyjechał do Elblaga. „Po kilkotygó- 
dniowej. okupacyi: Rosvanie dnia 12-gò Wrze 
śnia opuścili miasto. Kiedy ks. Gross powrów 
cił „znalazł w zakrystyi szaty przemóćą otwa- 
rzone i bieliznę i paramenta . porożrzucane, 
Bielizny i- przyborów. kościelnych skradziono 
za jakie 250 mar. 


__Nr 168 


„cl oficerowie opuszczają miasto, żegnają się | 


"ła to kościołek nietylko » 


x 
d 


nie był pobrudzony, als nawet pięknie oczysz- ak 


czony. Kiedy ksiądz podniósł obrus oltarzo- 


wy, znalazł pod nim starannie . owiniętych 7 


ośm marek, w niemieckiej i rosyjskiej mone- ; . 


cie. Przez cały dzień żołnierze - Pólacy od- ©- 


prawiali tu swoje modlitwy i nawet zäsbyt, y 


się na kalektę, 


"Ks. proboszcz Buchholz w Rastentborkti c: 


opowiada, że Polacy po wyglądzie jego pe. 


znali, w nim kapłana katolickiego, 


pazdra- 


wiali go więc słowami „Niech będzie pochwa- | 
lony. Jezus Chrystus“ i całowali w rękę. Nie- 


którzy z nich w pełnem uzbrojeniu przycho- `. 


dzili na nabożeństwo. Dwóch w niedzielę ras 

'no przyszło do spowiedzi, przyczem. - 
nie władając język”. polskim, poslugiwal 
się, odpowiednim | i l - 


gczmikiem 


p > ŚR A e 


ksiądz 


© wśród ogólnego ruchu. 


o * Błędy przeszłości. 


© Minął zda. się bezpowrotnie czas sielski, 


| wykluczający kobiety od udziału w życiu pu- 
 blicznem. - "Muszą sobie z tego zdawać sprawę 

wszystkie. narody, chcące iść z biegiem histo- 
ryi, a które na czas nie uświadomią sobie. tej 


prawdy, zatrzymają się w drodze i słanie się. 


-z nimi to, co dzieje się z każdą rzeczą stojącą 


-ddzie, nie o powszednią, ale o wychowanie 


„połowy narodu, której życie samo wskazuje - 


~ łeraz nowe drogi, każe wypełniać luki, zastę- 
„,pować ubytki. W takiej chwili warto, sobie 
choć pobieżnie przypomnieć, jakie były” błędy 
nasze w tym kierunku w- przeszłości choćby 
"| ostatniego wieku i jakie- straty ponieśliśmy 
"wskutek tego. Pewnem jest także to, że na- 
- ród: pozbawiony niepodległości zą wszelkie 
| - błędy pokutować musi stokroć więcej i opla- 
taé je największemi wartościami. Szczęśli- 
„wy, jeśli z błędów uczyć się potrafi. Poloże- 
nie kobiety po rozbiorach kraju inne było u 


nas niż wszędzie indziej. Wśród ogólnego u- 


-«isku, szczególnie w Rosyi, wytwarza się rząd 
_ narodowy, który staje się. coraz wiącej tajny, 
= -coraz więcej wrogi panującemu rządowi. Im 
- bardziej jest tajny, im bardziej wrogi, a zatem 
ścigany, im większe niebezpieczeństwo z nim 

< połączone, tem więcej potrzebuje pracy ko- 
= biet, które umieją się bezgranicznie poświę- 
eać. I dzieje się to, że kobieta coraz bardziej 
„Wciągana w to tajne życie narodowe, bierze 
w nim w 68 r. bardzo wybitny udział, Miko- 
łaj Berg przedstawiając powsłanie, czyni ją 
niemal sprężyną jego i mówi: „Niewiele jest 
Krajów na świecie, w którychby żywioł ÓW 
„ (kobiery) występował tak wybitnie i tyle miał 


znaczenia dla swego narodu, jak w Polsce“, 


Dalej — „Kobieta polska jest wiecznym, nieu- 
 błaganym i niewyleczonym spiskowcem. Po 
lak może być białym, czerwonym, czarnożół- 
-~ iym — słowem różnych odcieni i kolorów, 
Polka tylko czerwoną być może”. Stala się 
spiskowcem, zaczęła brać wielki udział w pu- 
blicznem życiu narodu, a przygotowana do te- 
go nie była. Popełniliśmy biąd okropny, po 
_ zwoliliśmy się wyprzedzić historyi. Błąd trze- 

ba było ciężko odpokutować, Narody w roz- 
woju myślą naprzód, wyprzedzają historyę. 
Myśleć a tem musimy i my, bo błądzić da się 
tylko do czasu. - 


Należy sobie zdać sprawę i iz tego, że SAwyć 


chowanie mężczyzny pozostawiało - też -wiele 


do. życzenia, ale kobietą nie zajmowano Się 


< woale. “Zdolniejsze wybijały się same, nieli- 
 SZILB wynosiły od matek swych wysokie idea- 
ły, w których umiała. wychować swe dzieci, 
„ale to, to było obowiazkiem publicznym, pras 
wie nie istniało, W przeważnej części było to 
winą położenia, w jakiem znaleźliśmy się, wi- 


"ną niewoli, która zabiła świetne początki wy= 


chowania narodowego, ale część winy musimy 
Przyjąć na siebie, 

Za czasów Komisyi Edukacyjnej takie da- 
Je Kołłątaj świadectwo o wychówaniu kobiet 
przed rełormą: „Cóż mówić o edukacyi płeł 


- żeńskiej? Ta połowa społeczności jest u nas 


"zupełnie zaniedbana. Zatrudniamy się wycho 
"waniem płci żeńskiej, o ileby nas bawić i gło- 
-wy zawracać mogla, nie myśląc o tem bynaj- 


mniej, aby doglądała naszego charakteru i o+ 


byczajów, aby była zasileniem naszego mę- 
stwa i pomocą dobrego rządu”. 

- Wychowanie kobiet było dwojakie: pu- 
blice i prywatne. Zamożniejsze rodziny wy- 
chowywały córki w domu, średnio zamożne 
. posylaly na pensye, u biednych matka uczyła 
_ łego, co Sama umiala. Takie wychowanie pry- 


iwona 


Nie o małą tu rzecz 


nk Dokad 0 ÓW RE PET CT PE WE ere 


watne w wielkim GE opisuje W ena] 
| swym. pamiętniku Ewa Felińska, 
niejsza może kobieta okresu przed powsta- 
niem 88 r. Wybiła się sama przez niezwykłe. 


zdolności, a po latach i doświadczeniach nau- 


czyła się analizować. przeszłość i krytycznie 


patrzeć na swe wychowanie. Była w domu 


bógatych krewnych, gdzie nauczycieli było. 
a przecież przeważnie pozostawiona. 


wielu; 
była sobie samej. „Guwernanika uczyła po 
cały dzień. „Potem przyznaje, że pomimo 
licznych nauczycieli całemi „godzinami mo- 
gła marzyć i błądzić po ogrodzie. Guwer- 
naniką zadawała jej lekcye. na eały tydzień, 
a ona uczyła się wszystkiego w poniedziałek 
i tydzień caly próżnowała. Gdy. czego, nau- 
-€zycielka nie wiedziała, udawała się do sło- 
wnika Trotza. O wszystkich naukach dawala 
wyobrażenie książka francuska: „Le Prince 
de Beaumont“. O książkach do czytania tak 
pisze: „Był to głód najzupełniejszy pod wzgle- 
dem książek na''kowych, nie było czem posi- 
lié rozwijających się w dzieciach władz umy- 
słowych, które musiały rdzewieć albo szukać 
posilku drogą uboczną*, Zdaje się zbyteczne 
podkreślać, jak takie wychowanie mało odpo- 
wiadało środkom na nie wyłożonym i celowi 
Przyznać musimy, że w innych krajach nie by- 
„ło sno wiele lepsze, ale tam nie grała kobieta 
tej roli, eo u nas w życiu narodowem. 
Na czele wszystkich / pensyonatów 
znany 


stał 


Mamy o nim książkę Milewskiego: „Zarys 
wychowania płci żeńskiej w Polsce”, książkę 


najwybit- 


świadczącą o upadku ducha narodowego w o~ 
wym ezasie. Nie razi autora nie, że uczenice 
witają cara pieśnią „Boże cara chrani“, że. 
pensyonat ten coraz bardziej dostaje się pod 
opiekę rządu, że ta najwyższa szkoła R 


SE 


instytut guwernaniek, założony w War- 
sSzawie 1825 r., przeniesiony w 48 do Puław. - 


| 


kobiet. 


i która miala przygotować przyszłe nauczyciel- 
ki, staje się szkołą rządową, i będzie się sta- 
ała uczucia narodowe w nich zabijać. Szko- 


ła założona była w celu reformy wychowania 
Założycielom przyświecał cel piękny: 


wychować dobre nauczycielki, które podniosą 
„oświatę czy ucząc na pensyach, czy w domach 


prywatnych. Z początku uezyli tam najlepsi 


nauczyciele, pisano dla szkoły osobne podrę- 


zniki z uwzględnieniem wiadomości potrzeb- 
irancusku, miała nadzór nad uczeniem przez A 


niejszych kobiecie i zastosowaniem nauk do 
ich życia. Szkoła stała najwyżej wtedy, kiedy 
Tańska w niej uczyła i miała moralny nadzór 
nad zakładem. Nauka trwała 8 lała, z tych 
ostatni poświęcony lekcyom praktycznym w 
szkole wzorowej. Z rozkładu godzin wynika, 
że.wogóle czasu za mało, aby nauczyć tyle, ile 
nauczycielka wiedzieć powinna, .a najważ- 
niejsze dla wychowania przedmioty jak język 
polski, historye, traktowano po macoszemu. 
Jeżeli żważymy, że, aby się dostać do insty- 
tutu, wystarczyło skończyć 8-letnią pensyę, 
będziemy mieć obraz tego, jak mogło. wygła- 
dać wykształcenie takiej nauczycielki. A by- 
ła to najwyższa uczelnia, dostępna kobietom. 
I ta uczelnia coraz więcej zatraca charakter 


daje mu nazwę aleksandryjskiego, tem sa- 
mem wyjęty został z pod nadzoru „Rady wy- 
chowania publicznego”. Od roku 1843 za- 
kład w Puławach, rozszerza się, zyskuje pod 


względem urządzenia i rozmieszczenia, ale 
traci z czasem zupełnie wartość jako zakład 


wychowawczy polski. 

Były więc tylko usiłowania, aby wycho- 
wanie kobiet podnieść, usiłowania próbne — 
„(bo cóż znaczy jeden zakład dla 100 wychowa- ; 
nek na całą Polskę?) — ale i tej pracy rząd | 
nie dał się rozwiniąć. Zrozumiał jak ważne 


ieat ! wychowanie kobiety. Ra, nawet na 


Na polu. 


Na czarnej i i c. lawecie oparty, 
patrzył, jak powoli gasł i mitkł bój zażarty... 
Od rana walka twrała... Cały dzień na froncie 
pełnił służbę wytrwale, palac lont pó loncie... 
- Armaty spowijała chmura dymu sina... - 
- Bzły dzielne wojska nasze z pod Kiele i Lublina, . 
-1 pod wieczór zmusiły wroga do odwrotu, 
a Żołnierz szedł do boju z pieśnią iz Sna 
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Na lawecie oparty, wspomnial alake siwą, 


krzyżyk znalazł. 


4 ciche pożegnanie: — 


Pamięta łez matczynych szkliwo 
idż! walez dla Ojczyzny! 


Ktoś dłoń złożył na czole pooranem w. blizny, 
- ktoś osnuł go ws spomnieniem, jak jaśminów wonią. 


narodowy. W roku 1838 odwiedza ją cesarz, 
oddaje instytut pod opieke cesarzowej i na- 
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Głowa cięży, ramiona ku ziemi się kłonią, 
zawarł żołnierz powieki ciężkie, jako ołów... 


a è = «| š EJ a > * e EJ 


im 


Przed nim szumna hussarya, jak świta aniołów... 


A jeden położywszy na twardem ramieniu 
rękę, rzekł: — Nie zostanie kamień na kamieniu 


z turm i więzień moskiewskich... I wrogiem Ojczyzny 
jest ten, kto idzie z Moskwą... Krwią dziadów łan żyzny 
o pomstę woła krwawa!.. A głuchy jęk dzieci, 
pędzonych przez kozactwó, zabrzmi wśród stuleci! 
Pilnujcie, jako skarbu ziem” swej połaci, 

W z ROR o wolność swoją i swych braci! -l 
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Znikiy mary... Wzniósł żołnierz wzrok snami zmęczony... 


Płyną rannej pobudki, óddalone tony... 

Podniósł rękę do góry i na wonne lęgi 
spłynęły proste słowa żołnierskiej przysięgi... 
Zgasły gwiazdy i jutrznia w kolorowym wianku 
wypłynęja na niebo... O bladym poranku, 


_ żołnierz wyprostowany, z ręką przy kaszkiecie, - 
- salutował świt, stojac wiernie przy lawecie. 


Diwani Kozikowski. 
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tym poziomie, na jakim byt trwał dalej jako 
zakład polski, ò charakterze narodowym, byl 
by popularny, oddawanoby chęinie do niego 
dziewczęta, z których mógł wyrość zastęp nie- 
licznych, ale dzielnych jednostek. Taki jak 
był, zszedł do tego, że dla chleba uczyła się 
w. nim diedniejsza młodzież żeńska, ale © 
wpływie jego na wychowanie publiczne nie 
mogło być mowy. i 

Charakierystyczne jest świadectwo, jakie 
daje o matce wychowawczyni z połowy ze 
szłego wieku Sierakowska w swym pamiętni- 
ku (w rękopisie): „Kobieta ` Litwinka ma 
wiele zalet, ale w r. 1848 i później, nawet w 
68 była jeszcze przerażająca zacofana. Odda» 
jąc córki na naukę, obywatelki nasze zwykły 
mniej więcej wyrażać swe życzenia i poglądy 
w ten sposób: „Prosze o naukę odpowiednią 
dla mego dziecka, Bóg nam dał dosiatki i nie 
troszczymy się o jutro dla naszych córek. Po- 
* trrzebuje umieć tylko, eo jest koniecznie Po- 
trzebne na świecie: doskonała konwersacya 
iraneuska, muzyka, Spiew salonowy i natural- 
nie literatura francuska, żeby się nie skom- 
promitowały w rozmowie. (uwernantkamj 
dżięki Bogu nie będą“. 

Pewien wpływ wychowawczy miały też 
salony i życie towarzyskie, był to jednak 
wpływ głównie rozwijający uczucia przez po- 
ezyę, muzykę i śpiew. Nie mogło to jednak 
zastąpić pracy celowej, obmyślanej, a rozwi- 
jało zbytecznie uczucie kosztem innych władz 
duchowych, wyrabiało w ówczesnej kobiecie 
niezwykła egzeliącyę. 

Widać ztąd, że kobieta do ostatnich dzie- 
siatek lat zeszłego wieku, czy była wychowy= 
waną w domu, czy w szkole, otrzymywała od 
wychowania bardzo niewiele. Pewne wiado- 
mości na popis z historyi i literatury przewa- 
żnie obcej, mówiła po francusku, grala i śpie- 
wala -- była przygotowaną na miłą lalkę sa- 
lonową, ale nie na kobietę, "która ma wziąć 
udział twórczy w życiu. Książki, które z cie- 
kawości czytała, mogły w umyśle jej nieprzy= 
gotowanym wytworzyć zamęt, poezya, która 


| | słyszała w salonie, podnosiła jej serce ku pra: 
| gnieniom wielkim, budziła chęć czegoś nie- 
| zwykłego, dalekiego od życia, tworzyła zapał, 
| któremu nie mógł się przeciwstawić rozum 
| przygotowany do walki z okolieznościami i. 


| wyrobiona wola. 


Na rozum i wolę kobiety 


| nikt nie zważał Poważnie nawet w jej ro- 
| zum watpiono — wolę kształcić wydawało sie 
| niebezpieczne. Niewola zabiła dobre początki, 
| wiele zawiniliśmy sami. 


| nauce ocknęliśmy się. 


Na zakończenie przypomnę, że po ciężkiej 
Wychowanie kobiety 


| w Polsce zajęło w ostatnich dziesiątkach lał 


| bardzo ważne miejsce, 
| wybitniejsi ludzie. 


zajnowali 
Owocem tego, 


się niem" 
że liczba 


| kobiet, która dziś zastąpić może ubytek inte- 
| ligencyi, straconej przez wojnę, jest u nas sto- 
| sunkowo większa, niż w innych krajach. Czy 


| działał tu umysł samozachowawczy, 


czy rö 


| mna wola — któż odpowie? Faki pozostaje 
| i świadczy o wielkiej żywotności narodu. Czy 
| 1 nadal wychowanie kobiet w tym kierunku 
| isć powinno, co dotad, to pytanie, wymagaja- 
| ce wiele zastanowienia i sądzę, że przy oma» 
| wianiu reformy szkół wysunie się na pierw- 
| sze miejsce. 


Kobieta w szkolnictwie początkowem, 


nine ÓW 


Są prawdy, których dowodzić nie potrze- 


| ba. Przemawiaja one swą prostota i jasnością, 
| Do takich prawd należy twierdzenie: kobieta 
| w pierwszej linii powołana jest do ksztalce- 
| nia dzieci. instynkty macierzyńskie budzą się 


_Ofenzywa 
na 
| Łódź, 1 czerwca 1918 r. 


< {g 8 rano podług nowego czasu). 


Pan Pipman leży w łóżeczku i marzy. - 
` Dwa lala temu był biednym cz łowiekiem, 


| a dziś jest bez mała magnatem. 


Udało się... Wojna, spryt i trochę szczęś- 


„da s, 

-Szef pana Pipmana, ewakuowanej pa- 
mig pan Samowarker, wyjechał przed mo- 
-Mlizacyg do Rosyi i dotychczas nie wrócił. 

Za każdym razem, kiedy kupował w Sy- 
| zrani bilet do Łodzi, niemieccy ułani byli tro- 
| chę w Pabianicach. . Raz nawet dotarł do sa- 
"mej Pragi i musiał wrócić, bo most na Wiśle 
` był w samym środku dziurawy, a pan Samo- 
*warker czuł nieprzezwyciężony wstręt do bie- 
łące] wody i zresztą nie miał pojęcia 0 piy- 


echowieci Za to pan Pipman mial 
a „obracal 


= Bztzęście: inkasowal pieniądze i 
„a © gotóweczką szefa. EP 
> Kupił pi...naście - „pudów przędzy, „obró- 
„sczekał, sprzet?” '..  ZAróbił Patem 


wzial się do herbaty © kao i. 
66 Ostatnio rzucił się „.. wściekły na my- 
dło. Włożył w ten interes trzy ćwierci swego 


IK jednę o: NeKe 


. znów zarobi. 


mydło. 


(> swój 


spryt i caluśki temperament. 


„trans, że nawet podczas spaceru z panną 
(od Cegielnia- 
nej da Krótkiej) przez dwie godziny bawił ją 


Mieciuchną po Piotrkowskiej 


rozmową o mydle. „Uch pani, co to za cudo- 
"wny artykuł to mydło! niech mi pani wierzy, 


lepszy niż czekolada" (panna Mieciuchna nie. 
odrywaia wymownego spojrzenia od wyslany 


„Fuchsa ). 

Pan Pipman kupił trzy wagony 
wnego artykułu” i obecnie zajmował się „Cze- 
'kaniem*". Ceny mydła skakały, jak- wyścigo- 
we konie podczas finisch'u, a on się wcale 
nie spieszył. Leżał i marzył: 
| — „Kio wie — myślał — może ja już 
mam teraz nie dwadzieścia, a trzydzieści ty- 
śięcy rubli. Ja tak sobie leżę, a mydło idzie 
w górę, jak kobieca manufaktura podezas 
wiatru. Kochane mydło! 


Ktoś lekko zapukał do drzwi. 
— Chto tam? ` 
'— To ja, panie Pipman, pański agent. 


„cudo- 


W drzwiach stał agent pana Pipmana 

Mr Kolder (amerykański emigrant z Pińczo- 
wa) i zwycięsko się uśmiechał. Spojrzenia ich 
skrzyżowały się, nieprzymierzając jak szpady 
walecznych szermierzy. Co pan powie, panie 
Kołder. — Nie, ja tylko chciałem się pans, zae 
pytać, czy pan ma wagon mydla sort Nr. 1 


Pan Pipman spojrzał na p. Kołdra, jak 


rewelska kilka i poiakująco kiwnął głową. 


Wpadł w taki 


E 
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rządnymi ludzmi. 


: Tydzień temu miał 30,000 marek, dziś może 


nie ma, pp ja sprzedalem. 


| =- SR dwadzieścia. 


` Panie Kołder, pan jest bardzo porządny | 
człowiek, ja mam princip trzymać tylko z poe 
Może pan być spokojny, ja 
się zrewanżniję. 

| "Dnia 3 czerwca. 
~ Pan Pipman leży w łóżeczku i marzy. 


mieć 40,000. 

Ktoś lekko puka do drzwi 
= Chto tam? 

— Moje uszanowanie, to ja, panie Pip- 
man, pański agent. 
— Dzień dobry. No co pan powie, panie 
Kalder. : 
=— Nic, ja się tylko chciałem zapytać, =. 
pan ma jeszcze ten wagon mydła sort Nr. 2 
© — Jakto czy mam, przecież pan wie naj- 
lepiej, że mam. 


~ Pan Kołder się uśmiecha. 
— No to ja panu powiem, że pan nie ma, 
bo. ja już sprzedałem do Warszawy. 
— 779 

— Po 3.20. 

— Panie Kolder pan jest bardzo porząd- 
ny człowiek, my będziemy zawsze razem pra- 
ceowali, bo ja mam princip R tylko z po- 
rządnymi ludźmi 


-a> No to ja panu powiem, że. pan już g0 


Dnia 17 czerwca, o godz. 7 rano. 

Pan Pipman leży w łóżeczku i marzy. Rolety 
zapuszczonę, okna przysłonięte W pokoju 
| półmrok. Pan Pipman wrócił o 4-ej nad ra- 
nem, boli go trochę głowa. Trochę się za 
pomniał Zresztą takie dobre interesy, że mo - 
żna sobie pozwolić, 
Taki ładny gabinecik, zimne wino, a prze- 
dewszystkiem ta Józia. Nie! To łosoś nie ko- 
bieia! l 
Ktos lekko puka do drzwi. 
Pan Pipman nie odpowiada. 
Pukanie coraz głośniejsze. 
—- Chio tam? 
— To ja, agent. 
-— Przyjdź pan później. 
— Ja chciałbym wiedzieć, czy pan me 
wagon mydła Nr. 3? 
-— Mam, ale przyjdź pan później. 
—- Nie panie, ja pana muszę zawiade: 
mié, że pan nie ma już tego wagonu mydła, bè 
ja go zarekwirowałem. Verstanden? 
Pan Pipman wskakuje na równe nogi, 
zapala elektryczność. Przed nim stoi agent 
policyi i pokazuje rozkaz rekwizycyi mydła. 
Pan Pipman czuje, „że mu ucieka serce” 
że ktoś go boleśnie ukluł, przez mózg prze 
jeżdźają w szalonym pędzie 4 wagony naj 
rozmajiszego mydła. Slania się i pada. Tra- 
fił go „szlag”*. Jutro odbędzie. się pogrzeb 
biednego Pipmana, ua który. zapraszamy 
wszystkich konsumentów mydła. 
Pau 


w niej wcześnie, niemal wówczas, gdy sama 
jeszeze jest dzieckiem. Rola córek, sióstr, ad 
lat najmłodszych przyzwyczaja ją do poświę- 
ceń ł zaparcia się osobistego Wychowawcą 
jzsierka może być jedynie tylko Kobieta. 

Mojem zdaniem jednak, nietylko wycho- 
wawcą dr obnych dzieci, ale nauczycielem całej 
młodzieży obu plci, a już CO najmniej W ZA- 
kresie nauki początkowej, powinna być tylko 
kobieta. 

Przemawiają za tem zasadnicze i ogólne 
cechy charakteru kobiecego. Kobiety są cier- 
piiwe, a w każdym razie w stosunku do dzieci 
«uxeznie cierpliwsze od mężczyzn, pobłażliwe, 
wytrwale. 

Na tej właśnie zasadzie występuję z twier- 
dzeuiem, że całe szkolnictwo początkowe po- 
wiuno być niemal wyłącznie polem działania 
kobiety, w dziedzinie zaś wykształcenia śre- 
dniego kobieta powinna być dopuszczona do 
zadań nauczycielskich na równi z mężczyzna 


yi 1. 
Ai 


Przedewszystkiem jednak idzie mi o szkol- 


nictwo początkowe. 


wa u nas dotychczas przedstawiała. Szkolnic- 
two początkowe u nas znajduje się w stanie 


pisywano administracyi rosyjskiej i jej dąże- 
niom nietylko do zruszczenia narodu, ale i do 


wego w tym stopniu, jak się to dzieje w in- 
nych krajach, 


każe, 


szkól początkowych (chrześcijańskich). 


dwa tysiące. 
Przyjrzyjmy się mniej więcej odpowied- 


nim cyfrom dotyczącym Galicyi: na ogólną li- | 
czbę szkół początkowych, dochodzącą do sze» | 


ściu tysięcy, było nauczycieli około dziesięciu 
tysięcy, nauczycielek zaś przeszło ośm tysięcy. 
Nie jest to stosunek, jaki pragnęłabym widzieć 
w szkolnictwie początkowem, w każdym jed- 


nak razie dowodzi on, że w Galicyi nie dzia- | 
łały te przyczyny, które w Królestwie powo» |. 
dowały tamowanie kobietom dostępu do za- | 


wodu nauczycielskiego w szkołach  początko- 


wych. 
Jeszcze wyraźniej stosunek ten przedsta- 


wi się przy zestawieniu przybliżonych cyfr, | 
dotyczących zakładów, przygotowujących nau- | 


czycieli i nauczycielki szkół początkowych, 


kich było przed wojną w Królestwie: rządo- | 


wych dla mężczyzn dziewięć i prywatnych 


inych. 


czyzn, pomiędzy którymi 


ryach rządowych było 80% prawosławnych. 


Ukończenie seminaryum prywatnego żeńskie | 
go nie dawało prawa do objęcia posady nau- | 
czycielki, egzaminy zaś państwowe w komi- | 
syach przy okręgu naukowym miały raczej na | 

elu zbadanie stopnia prawomyślności osoby, | 
Le się egzaminowi, aniżeli poziom jej | 
seminaryach | 
rządowych, ale tam już regulą się stało, że | 


iemal każda kandydatk była | A 
EE A OO E Y = 18 czerwca odczyt dr. Ż. Garlickiej, 


| gentka w krótkim, ale treściwem przemówie- | 
niu scharakteryzowala obowiązki matki i spo- | 
| leczeństwa względem niemowląt, | 
z założenia, że noworodek jest już jednostką | 
społeczną i jako taka wymaga opieki czy to | 
matki czy też społeczeństwa. U nas niestety | 
| dziej wchodzą 'w użycie —- usprawiedliwia to o- 


wiedzy. Egzaminowano też w 


nieodpow iadającą wymaganiom. 
A działo się to dlatego, że władze wie- 


działy, iż z seminaryów nauczycielskich pry» | 


watnych zarówno męskich jak żeńskich, nie 
wychodzą osobniki odpowiednio przygotowa- 
ne do misyi rusyfikacyjnej. 


Zastęp nauczycielek w szkołach początko- i 


wych formował się przeważnie z uczenie gim- 


nazyów żeńskich rządowych lub z instytułu | 
Maryjskiego. Dostarczały one dla szkół takie- | 


go tow aru, jakiego pożądała administracya 
p: siał wowa. 

W Galicyi sprawa przedstawia się zupeł- 
uie inaczej. Przed wojną było tam czternaście 
setminaryów krajowych (rządowych) męskich, 
cztery Żeńskie, oraz dwanaście prywatnych 
żeńskich „z prawami publiczności”, to znaczy 
równorzędnych z rządowymi. 

Z pob ieżnych tych cyfr widzimy, że w Ga- 
licyi kobieta o wieie szerzej rozpostarła swą 
działalność w szkolnictwie początkowem, ani- 
żeli w naszym kraju. Ale i tam jest bardzo da- 
leko od tego stanu, jaki pragnęłabym widzieć 
i do jakiego siłą rzeczy dojść musimy, a mia- 
nowicie abjęcia całego szkolnictwa początko- 
wego przez kobiety. 

Dodaję, że o ile w Królestwie dostęp do 
początkowych  tamowały kobietom 
rzględy polityczno-policyjne, o tyle w Galicyi 
dzi ala od dawien dawna zakorzeniony prze- 
ad, że kobieta nie może być tak dobrą nau- 
zycielką dla dzieci jak mężczyzna. Kołacze 
się gdzieś naweł jakaś ustawa, prawnie jesz- 
cze nie zniesiona, ale już przez życie przekre- 

sionas, opiewajaca, że w szkołach dla chłop- 
SÓW kolieta-n 
twiko dwie klasy najniższe, 

Osobiste zdarzało mi się nieraz słyszeć 

ad ludzi, uchodzących za światłych, a już co 


czyli tak zwanych seminaryów. zakładów ta- | AAC 


| wuje własną przyszłość przez wychowywanie 
Z powyższego już widać, iż rząd dopusz- | 
czał do nauczania początkowego tylko męż- | l 


| ny jest przedewszystkiem za pewną. wartość 


nauczycielka „prowadzić“ może 


G0DZIN A 


= 


najmniej za rozsądnych, zdanie, iż nąuczyciel-. 


ka w szkole jest ziem, które tylko z- kontęcz. 
ności się znosi. Na zapytanie moje: dlaczegó? 
odpowiadano mi zazyyczaj milczeniem i 
wzruszeniem ramion. 
razu pizycisnęłam 

zdanie do muru i zażądałam stanowczo wyja- 


nienia, zdobył się na jeden jedyny argument: 
— Mężczyznom trudniej o Z. chle- - 
„| już, że przyczyną sztucznego karmienia są tyl- 


bal... 
Tu sęki Jedni, traktujący sprawę 4 


| dowo, powodują się tem, co Niemcy nazywają 


„Brodneid* (zazdrość o kawałek chleba), inni 


powtarzają za nimi w poczuciu solidarności. - 


. Uspokoić ich jednak można. W kraju na- 


przez długi czas będzie tak wielkie, że: raczej 
obawiać się można, iż zaofiarowanie pracy: 


| nauczycielskiej nie pokryje zapotrzebowania. 


W Galicyi wciąż się to jeszcze daje odczuwać. 
Niebezpieczeństwo nadprodukcyi może co naj- 


| wyżej zagrażać przyszłym pokoleniom nauczy» 
| cieli. Z całym spokojem możemy im samym 
| zostawić tę troskę. 

Rzućmy pobieżnie okiem, jak się ta spra- | 


Argumentów, przemawiających za addas 


| niem kobietom szkolnictwa początkowego jest 
| mnóstwo. 
najwyższego zaniedbania. To rzecz wiadoma. | 
Dlaczego? O tem nieraz w „Godzinie Polski“ | 
pisano i najzupełniej słusznie całą winę przy» | 


` Ale za 
Te bodaj 


O przeciwne — trudniej- 
miast argumentów przytoczę fakty. 
silniej przemawiają. 

Otóż przyjrzymy. się, jak stoi w świecie 


Francya. Prawie całe szkóltóciwo dotat- 


obszerniej pomówić, przedstawiając sprawę 


mują się nauczaniem w szkołach  początko- 


nictwo ludowe przeszło wyłącznie w ręce ko- 


minaryów żeńskich. 


charakierów, szczepienie cnót. 


Nie pora tu ani miejsee kreślenia, czy a 
daj szkicowania programu nauk w przyszłych 
nauczycielskich 


wem. Pamiętajmy, że każdy naród przygoto- 


swoich dzieci. Matka. 


odczyt dr. Z. Garliekiej. 


skich kursów pedagogicznych, odbył się w dn. 


uświadomienie w tym kierunku jest, bardzo 
małe — obowiązki matki względem swego 
niemowlęcia, znajdują jedyną podstawę w in- 
stynkcie macierzyńskim. Społeczeństwo zaś, 
bez głębszego zainteresowania się: całą spra- 
wą, opiekuje się niemowlętami tylko przez li- 
tość i dlatego akcya dotychczasowa nie dafa 
prawie żadnych rezuliatów. Inaczej zupelnie 
dzieje się zagranicą; tam noworodek uważą- 


moralną, którą należy” wszelkiemi „możliwymi 


sposobami utrzymać przy życiu,. oczywiście, 


jeżeli nie ma on odpowiednich danych w do- 
mu przy matce. Blędnem jest mniemanie, ja- 


koby wymieranie niemowląt poprawiało ra-. 


sę — złe warunki zawsze przyczyniają się da 
pomnażania słabych jednostek — a z tem wla- 
śnie powinno walczyć każde społeczeństwo. 
| Statystyka Wolifa wykazuje następujący 
procent śmiertelności w Niemczech w latach 
80-ych: gg 


890% w PR zamożnych 


173% o p. średnio zamożnych - 
-80,5% "= robotniczych. 

Staty styka Neumana określa bliżej stopnie 
zamożności i uwzględnia prócz lego ` Sposób 
odżywiania niemowlęcia: aa 

aE 
thy Śmierte nooi ovólnie > piersią vzieci - 
w 1—2 pokojowych 17,70% da | 
3 i 12,79% .. 2,6%. 
4 A 1,20% 2,67%. 


Gdy jednak pewnego: 
wypowiadającega ` takie : 


sprawa udziału kobiet w szkolnictwie poczęte 
| kowem. . 
obniżenia ogólnego poziomu kultury w kraju. | 

Z tego też, między innymi, powodu nie | kowe jest w rękach kobiecych. W tak zwa- 
dopuszczano kobiet do szkolnictwa początko- | nych „classes enfantines“ uczą tylko nauczy- | 
| cielki. To samo w średnich dla dziewcząt. Zre- 


| sztą a systemie tym będę miała sposobność 
Kilka cyfr przybliżonych najlepiej to wy- | > i 
Przed wojną mieliśmy w Królestwie | udziału kobiet w szkolnictwie średniem. - 
niespełna pięć tysięcy wszelkiego rodzaju | 
W d 
szkołach tych uczyło przeszło cztery tysiące | _. k ZRK l > 
nauczycieli, nie licząc około tysiąca wykłada- | wych. W Stanach Zjednoczonych całe szkol 


jących religię, nauczycielek zaś było niespelna biet. Nie przypuszczajmy, że szkoły początko- 


| we we Francyi, Anglii lub w Stanach WADĘ: 
| czonych są gorsze od naszych. 


Ale przeprowadzenie reiormy w kierun- | 
| ku przezemnie wskazanym nie jest - łatwe. 
| Trzeba przedewszystkiem powołać do życia 
| cały zastęp odpowiednio przygotowanych nau- 
czycielek, a więc trzeba stworzyć szereg. Se- | 


dla kobiet. - 
| Chciałam tylko zwrócić uwagę na konieczność | 
reformy w tej dziedzinie, jednej z najważniej- | 


sery, dia kobiet zaś sześć, wyłącznie prywa- | szych w naszem życiu społecznem i narodo- | 


"wychodząc | 


| szym zapotrzebowanie na siły nauczycielskie - 


. Prele- |. 
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tablice porównawcze, 


o U nas wyjątkową kat an e śmierc 
dziecka w sferze bogatej — i przeciwnie zja-. 
wiskiem powszednim ow sięrze: robotniczej.. 

Kardynalną podstawą w wychowaniu nie- 
mowląt jest pokarm naturalny, który wpływa . 
dodatnio na rozwój tizyczny maleństwa i ob- 
niża śmiertelność wśród dzieci. Według staty. 
styki Wolfa sztuczne karmienie . zwiększyło 
proceni śmiertelności z 2% do 5%. Ustalono 


kozłe warunki z powodu zarobkowania matek, 
które zbyt prędko pó urodzeniu dziecka wra- 
caja do pracy. Prełegentka przedstawiła nam 
ułożone „na podstawie 
własnych badań. w Łodzi, z których wynika, 
że śmiertelność wśród dzieci, których matki 


wracały do pracy przęd 10-ma tygodniami po 


urodzeniu wykazuje 30%, wśród dzieci pozo- 
stawionych po 10-ciu tygodniach — 27%. Naj- 
większą śmiertelność | spowądowało. sztuczne 
karmienie, bo aż 65%.. 


Z tego. wynika, że należy koiecznie za- 
bezpieczyć pracujące kobiety w taki sposób, 
aby niemowlęta nie cierpiały wskutek pracy 
zarobkowej matek. Za granicą Kkwestya ta jest | 
ciągle żywoiną, bo procent kobiet pracujących 


| wzrasta z dniem każdym. W'Niemczech np. od. 
| 1895 do 1897 r. przyrost ten wynosił 19% na 
| 19,000,000 kobiet .w okresie od. 16 — 64 lat 


pracuje zarobkowo  9,000,000.. Ta też zjazd 
przyrodniczy w Insbrucku żywo domagał się. 
uregulowania tej sprawy przez zakładanie to- 
warzystw asekuracyjnych, jakie istnieją już- 
w Anglii, a zabezpieczających byt robotnice w 
okresie przed i poporodowym. W Mülhausen 
powstała również taka instytucya. We Fran- 
cyi, gdzie sprawa wyludnienia jest. najgroź- 


$ niejszą, istnieje wiele stowarzyszeń opiekują- 
"| cych się matkami i ich niemowiętami, ło ież 
W Anglii mężczyźni prawie wcale nie zaj- - 


wysiłki te nie idą na marne i z 25% śmieriel- 
ność wśród niemowląt obniżyła się do 6 a na- 
wet 4%. Spotykamy tam również pepinnierey 


| i nourrissiere'y bardzo kosztownie często urzą- 


dzone, w kiórych utrzymanie dziecka kosztuje 


| 1,000 franków rocznie. 


U nas pożądanem byłoby narazie przy- 
najmniej zakładanie żłobków przy fabrykach, 


| aby matka mogła nakarmić swe niemowlę. 


Oczywiście musiałyby one być urządzone bar | 


| dzo hygienicznie, nie po gospodarsku, bo naj- 
mniejszy zarazek zdziesiątkowałby 'maleń- | 
| stwa. Nikt jednak dotychczas nie interesował 
A dalej — trzeba też poddz6: tonie | 
| program nauk seminaryjnych, kładąe większy | 
| niż dotychczas nacisk na stronę wychowaw- 
| czą, pedagogiczną, na umiejętność kształcenia 


się u nas poważniej tą spiawą, a nawet same 
matki i to z pośród inteligentek, nie wykaza- 


| ły najmniejszej troski o wprowadzenie cho- | 
| ciażby tego paliatywu. Istnieją wprawdzie 


„Kropla mleka“ i inne podobne towarzystwa, 


| ale są to zaledwie półśrodki. Może zmiana do- | 
| wodą wraz z kawałkiem cynamonu’ lub skórki tye 
| trynowej 
| mon i skórkę wyrzuca się, a 
| gorącą wodą rabarbar, wrżuca się do syropu:$.- 
| gotuje przez 10 minut, poczem dodźje się soku 
dna potrzebę ochrony niemowląt, wskazując | © uYnowego i namoczoną żelatynę. Ostudzany osa 

| na to, iż współczesne warunki życia utrudnia. | Pół Podaje się w kompotieskach.. 
| ja, albo często wręcz uniemożliwiają kobiecie | 
| należyte spełnienie obowiązków matki. 


tychczasowego ustroju da możność , skutecz- 
niejszej pracy na tem polu i choć w granicach, 
stosowanych na zachodzie, ureguluje u nas 
tę ważną sprawę. 


W . końcu prelegenika zaznaczyła. neie 


Za zajęcie się tak ważnym, a dziś zwła- 


| szcza aktualnym tematem należy się dr. Gar- 
| lickiej szczere uznanie, to też z przykrością za- 
znaczyć musimy, że odczyt: ten tak małe wzbu- | 
| dzi] zainteresowanie wśród publiczności, któ- | 
| ra nie powinnaby być AOI 3 na podobne 
| sprawy. ir. 

Na wystawie urządzonej staraniem pol- | 


Ze świata m 


Modne h buciki. 


becna „krótka“ moda; niedyskretnie. ujawniająca 
wszelkie braki niezgrabnej nogi =- które łatwiej 


„jest po części ukryć w wysokiej cholewce.. A więc 


modne będą latem buciki płócienne ze skórzane- 
mi kapkami w odcieniach: bronzówym i żółtym. 


używane będą pantofelki z rypsu, satyny i innych 
wiązania. 


więc i odpowiednio zniżą się cholewki bucików — 
może to podziała na Bi cen obuwia. 


Pomysły  paryżanek. : : 


Nawet poważny obecny czas wojenny nie jest 
w możności położyć kresu. bardzo wielu wysko- 
kom mody damskiej, nie liczącej się. właściwie z 
niczem, a goniącej jedynie za oryginalnością. Oto 
nowy przykład, przytoczony przez L'Oeuvre, któ- 
ry. przewyższa wszystkie dotychęzasowe: 

jeden z pierwszorzędnych sklepów galanteryj- 
nych w Paryżu umieścił w swem okniu wystawo- 


Pomimo RE lata, buciki z lakiero- 


wanymi okładami i wysoką cholewką coraz bar- | 
| takiej obfitości do nas sprowadzają, . jest kabeljon 


"| dni. Zanim się jednak zamoczy, trzeba. ja. d 


wem obuwie damskie, „udoskonalone“ niebywałą 


dotychczas nowością: każdy but posiada z boku 
małą kieszerikę, przeznaczoną na pomieszczenie w 


| wać i 


| ziemniaki zmieszać z łyżką mąki i 
| posolić, nalać mleka tyle, by ciasto: -bylo wólne; 
| smażyć na tłuszczu,:ałbo maśle. 05 


"waniem 1 arija na iemał PURITA. nowe 
-EO pemysłu. Rzecz szczególna, że nawet tak orygi: 
nalna j- wielce niezwykła nowość znalazła wkrótee 
zwolenniczki: w trzy dni później buty z kieszonka» - 
mi ukązały się na estradach i scenach, następnie 
zaś na nóżkach strojnych paryżanek, ubierających - 


się pomimo ciężkich „Szasów, zawsze elegancko 3 
wedug POT mody, 


- Letnie phas EJ 


Płaszcz jest Jedynym z |. Ubinas, który 


"gie eleganeyj i „estetycznych form. (jednolitość 
inii), 


ma jeszcze tę dobrą «stronę że jest bardzo ` 
wygodnym. To też panie niechętnie się z nim 
rozstają. Ńadchodzący. sezon: letni. "zapowiada pld- 
szcze, z rozmaitych gatunków” materyatu od: naj- 
lżejszych do ciężkich: z popeliny, 


Typsu; batóge 
alpagi i. covercoout'u. Odpowiednio do e 


dy formy płaszcza będą kłoszowe z zapięciem pod 
szyją — obok zwykłych wzorów” płaszczą ujrzymy 
też suknie - płaszcze, z dwojakiego „materyału, t i 
połączenie lekkiego jedwabiu z woalem lub alpagi 

z atlasem. Będą one lekko spięte ~= 


„albo rozpięte 
na wzór A wana. wiejskie. P 


Przepisy praktyczne i | aa a m ni yt i 


s 


Dnia 18 czerwca, niedziela: Ryż zapiekany a 
szynką, bulion z żółikiem, pieczeń duszona ż kap- 
toflami i z salata, kompot z- rabarbaru. a 

Dnia- 19 czerwca, poniedziałek: Kotlety z ka: 
szy orkiszowej z sosem cytrynowym. i galata, kapu- . 
śniak, stokfisz duszony w śŚmietanie z Res z 
kartofli gotowanych, omlet z marmeladą. /. --- 

- Dnia 20 czerwca, wtorek: Krokiety z ziemnia. 
ków.z mięsem, krupnik, pieczeń . ,cielęca faszero« 
wana jajami (na twardo. Paotowaneisiy. z. wa 
grzanki z sucharków. ; 

Dnia 21. czerwca, środa: Budyń - ze szpinaku, 
barszez zabielany, kotlety. siekana: z rzodkiewka 
duszoną =- ziemniaki, ryż:z pomarańczami. l 

Dnia 22 czerwca, czwartek: ' Klusęczki zapia | 
kane z kiełbasą, grochówka z grzankami, kurczęta 
pieczone z sałatą, placuszki z migdałami 2, 

Dnia 28 czerwca, piatek: Kotlety z ziemnia: 
kow z sosem grzybowym, szczawiowa ze“ śmietaną, gr 
| im smażony z sałatą, kaszka zapiekana z sokiem, 

"Dnia. 24 czerwca, sobota: Pierogi. z. ziemnias 


| ków i z kaszy, zupa z suszonych. owoców, szynka l 
| na gorąco z duszona Roe h SSE: m Tar 
barbaru. SE sa W 


Kompot rabarbarowy, 50. doki raban. 


| baru 1/8 Htr. wody, 2 łyżki soku cyttynowego, 25 de 


ka cukru, 2 platki czerwonej: żelatyny. -Obrany -ra 
barbar. kraje się na 1/2 etm. kawałki. Cukier s 


— gotuje. się. 5. minut. Następnie cyna: 
obrańy ` i sparzony, 


„Kotlety z kaszy arkiszowej.. "Ugoto- 
ostudzić kaszę, wbić jajko, pośolić, wrzucić 
garść drobno posiekanej pietruszki, koperku i do 


| brze wymieszać, Następnie formować kotlety, mo- 


cząc je w jajku i obsypując p wa Emežyć ie. na 


| tłuszczu, lub maśle. 


Naleśniki z emnon Dwa tarte 
-jednem jajem, 


Placuszki z. migdałami. AUgnieść 4. yi 


| ki maki z 4 łyżkami masła — wsypać 2 łyżki ou 


kmi? łyżki utartych migdałów, lub maku i szczyp- 
| ię soli. Ciasto to osa) na a. małe a ano 3 
|. upiec. 


tw ik wi 


Ryta suszona i olor, i 


„Właściwa nazwa AE którą. o wojny W.. 


dawno znany, szczególniej smacznie _przyrządzany 


| niegdyś przez ojców Kapucynów.: "Ryba ta nosi na- 
| zwy rozmaite. Jeżeli jest SUSZONA na żerdziach “na 


zywa się stokfiszem, jeżeli golona w *wiadrach |: 


| i suszona na ostrych skałach — Kklepiiszem, 3 
Wyjątkowo do. wieczorowych eleganckich strojów | solona — laberdanem. Ten: sam gatunek ryby 

z nad brzegów morskich nosi nazwę dorszai jest 
małeryałów z dwiema patkami na guziki lub do | tak delikatny, że nie pesa się, wcale: do, konse 
Najbliższy sezon jesienny przewiduje | 
jednak nieco dłuższe a mniej szerokie spódnice, | 
| zapach, który jest właściwością wszystkich. ryb: 


wowania. |. - 
_ . Ujemną' stronę tej tryby. sjanowi: spocyfić 


skich, ale sposób przyrządzania podany niżej 
wa go i nadaje rybie delikatny smak, P 
przysparza nam dużo smacznych. potraw. ryb 

Przedewszystkiem należy uważać, . „ażeby 
była świeża — czy solona, czy suszona; : musi 
biała. Moszy się sołoną 2 — 3 dni, SUSZONĄ = 


wymyć i nalać zimną wodę i łyżeczkę: "sądy. e 
czonej. Po 24 godzinach wodę 'odłać i następn 
zmieniać ją. 2 — 8 razy dziennie. W* dzień użycia 
ryby — ości odjąć, rybę oskrobać, „pokrajać. na ka- 
wałki i zalać zimną wodą na współ z. mlekiem (ni 


„gdy ryby tej nie parzyć) i lekko rozgrzać = — dla 


odjęcia nieprzyjemnego zapachu wrzucić- 1 —: '2:Ra- 


wałki drzewnego żarzącegó węgla. Wyjmując tybę 


niej chusteczki od nosa. W obu kieszoukach znaj 
dują się niewielkie chusteczki z jedwabiu i koro- 


nek, wystające nazewnątyz jednym rogiem. Przed 
wystawą gromadzą się tłumy widzów, którzy oglą: 
daja towomodne buciki s ogromn>m  zainierea0- 


z tej wody należy ją gotować, eE lub dosli 


0 stwora „oszczędzającym 

"doświadczenie dotk 
-o być ogromnie ostroż 
| jeh pieniędzy na 
©, rodzaju instytucyom 
- akcyjne, pomimo pewny 
< tach, są jednak najsolid 


a sprowadziła u nas więcej, 
- „zmiszczenią rozmaitych „kas* 
|. nawet iirm prywatny 
| pieniądze wielu „ufających” 

T < szych, niż gdzieindziej procentów. 


Taea adat or ar E ZEW Ee oi LŻEJ OŁ a 


- rzeć w interesy instytucył, 


> > ziat ekonomiczny. 
Pani 4 AU 


Wojna obecna s 


yniosła szerokim war- 
naszego społeczeństwa 
liwe i bolesne, że trzeba 
żnym w powierzaniu SWO- 
oprocentowanie wszęlkiego 

m, z których, nasze banki 
ch trudności w wypła- 


niejsze i najwięcej da- 
ia gwarancyi materyalnej. Pzedkale naa 


głównie nieracyonalna gospodarka, 
niż gdzieindziej, 

„kredytów“, a i 
ch i a za sobą 
i żądnych. „Wyż 


Formy naszych kooperatyw kredytowych, 


~ a onie nam głównie chodzi, mają to do siebie, 
~ na bieg i kierunek działalności wywierają 
> wpływ jedynie udziałowcy-dłużnicy, a nie 
: _ wierzyciele-wkładcy, eo jest rażącą anomalia: 
o. prawa ustawowego. Powierzam pieniądze, a 
-nie mam prawa kontroli nad niemi i nie 
wiem, jak zużytkowane zostały, gdyż moimi 
„pieniędzmi dysponuje dłużnik! Tam, gdzie pe-. 
-= życzone: pieniądze zabezpieczone są realną 
= wartością: hypoteką i towarem, tam, gdzie ro- 


lẹ przejał weksel kr ótkoterminowy. oparty o 
tranzakcye handlowe, zaufanie takie daje się 
wyiłomaczyć, ale nie wtedy, gdy pieniądze, na 
czarną godzinę - oszczędzone, składam, bez 
kontroli, instytucyom kredytowym. Banki ak- 
cyjne przynajmniej mają własne wielkie ka- 


pitały akcyjne, rezerwy, często dość znaczne, 
-czasem odpowiednich kierowników 
> wych, ogłaszają swoje miesięczne i roczne. bi- 
taj Janse i i stoją ciągle pod kontrolą cheiażby opi-. 


facho- 


nii. Kooperatywy kredytowe posiadają udzia- 
ły dłużników, bilansów miesięcznych nie o~ 
głaszają i rządzą się przeważnie nierządnie, 


_ bez jakiegokolwiek udziału tych, którzy. im 


pieniądze powierzyli. Już na innem miejscu 
mówiliśmy,iż ideeRaiffeisenowskie lubSchul- 
tze‘ gö z Delitsch były dobre, tylko, że na na- 
szym gruncie „samobytńym* zamieniły się 
one w pompy, które oszćzędności krajowe roz- 
lewały na kredyt. przeważnie konsumeyjny, u- 
rzędników wszelkich stopni i dykasteryi — 
prywatnych i państwowych. 

Ludzie błądzą i bankructwo. rozmaitych 
bankierów, "banków i kooperatyw  kredyto- 


wych bywa na porządku dziennym, nawet 
tam, gdzie stosunki finansowe są bardzo zdro- 
| we, jak w” Anglii, lub surowo nadzorowane, 


jak w Ameryce. Przepis 25% rezerwy (u nas 
W kooperatywach. 10%) nie obronił w r. 1907 
liczńych małych bankowców amerykańskich 


od bankructwa, bo prawdopodobnie tak, jak 


u nas, owa rezerwa bywała przy pomocy 
-przejściowych pożyczek, czeków, zaliczek na 


` Jedyskonta, sztucznie wykazywana. 


Niemcy już dawno żądały państwowego 
nadzoru wogóle nąd wkładami gotówkowych 
depozytów we wszelkich instytucyach finanso- 
wych, pomimo, iż tam straty roczne, w prze- 


- cięciu nie przenoszą t/s na tysiąc, bo na 25 


miliardów wkładów, zaledwie traci się 3 do 4 
milionów rocznie. Trzeba jednak umieć od- 
różnić, że co innego pieniądze. „oszczędnościo- 
we“, a co innego „depozytowe“, co innego 
wkłady, powierzone instytucyom, lub kasom 
wyłącznie oszczędnościowym, a co innego 
tym, które pieniądze swoje i obce puszczają 
„Ra zarobek“, W kasach czysto oszezędnościo- 
wych, które wkłady lokują w papierach pań- 


stwowych i miejskich lub na pierwszych hi- 


potekach — strat wogóle niema, mogą być 
tylko przejściowe drudności w realizacyi. Co 
innego w instytucyach pożyczających, Szcze- 
gólniej. wtedy, gdy pieniądze powierza się nie 
firmom, nie związkom, lecz osobom przez 
krewnych, przyjaciół, podwładnych, znajo- 

mych poleconym. „Osoby“ mają wiarę; cóż 
z tego, gdy osoby nigdy nie mają czasu wej- 
której np. przewod- 
niczą w Radzie i zupełnie wierzą elekwentnym 
dyrektorom, a przytem zupełnie się nieznają 
ha najprostszych finansowy „ch _ operacyach. 
Mają zaufanie do „dzielności“ zarządów swo- 


„ich, a zarządy do „dzielności“ swego kierowni- 


: Dom Polski 


e LUISE 


OT. Swidzińska. 


- umieszczone, 
„eyach, hipotekach, przedsiębiorstwach i w ją- 


"czek i weksli 


ka. Pieniądze ściąga da siebie nie działalność. | 
i rozwój firmy, lecz właśnie znajomość osób. 
Publiczność nasza jest tak naiwna, iż wietzy 


W nazwiska, a nie fakty i cyfry, wierzy w Te 
klamę; platha lub niepłatną (sprawozdanie. z 


ogólnych- żebrań), wierzy w możność płacenia : 


bez ryzyka, wysokich procentów, - "wierzy w 


nieprzepuszezenie pieniędzy wdów i sierot, 
wierzy w iachówość i sumienie tam, gdzie. jest 


nieznajomość bankowości i własny interes. 


Nawet stosunkowo dobrze prowadzone 
kooperatywy kredytowe mają czoło — dla sto- - 
sunków. osobistych, powierzać oszczędności u: 


nich lokowane. wzajemnym kredytom, choć 
wiedzą dobrze, iż dany wzajemny kredyt jest 
conajmniej mało finansowo odpowiedzialny. 

- Publiczności polskiej należy się obrona, 
obronę tę widzimy w ścisłym nadzorze pań- 
stwowym lub komunalnym. Ten nadzór. ujaw- 
nić trzeba w ciągłej kontroli instytucyj finan- 
sowych przez organy miarodajne, przez odpo- 
wiedni stosunek wkładów: do pożyczek i inie- 
resów i przez ogłaszanie miesięcznych Spra- 
wozdań. Gdybyśmy nareszcie zdobyli się. na 
„Bank miejski“, w którym kooperatywy kre- 
dytowe, a nawet bankierzy i banki przy odpo- 
wiedniej kontroli obowiązkowo umieszczały- 
by pewien stosunkowy procent swoich wkła- 
dów, wtedy kwestya z pewnością byłaby zna- 
cznie ułatwioną. Bo właśnie o ciągły fachowy 


nadzór nam chodzi, a nie o formy. Praktyka 
swojem epokowem ban- 


wykazała, iż przy 
Kkructwie lipski Bank miał 18% wkładów w 
gotówce i 20% w papierach państwowych, a 
jednak zarwał ludzi na miliony, bo gotówka 
była pożyczona, a papiery zastawione. Czy u 
nas bywa inaczej? W czasach normalnych kre- 
dyt i dalsze wkłady, t. j. zaufanie ogółu, pod- 
trzymywały to, co ie dawno gnić było Po- 
winno. 


"W. naszych AR A może byłoby Fak: 
zanem, aby instytucyom wzbroniono przyjmo- 
wania wkładów dopókąd nie będą miały od- 
powiednich rezerw, a stosunek rezerw.do 
wkładów. powinien być oznaczony Aaa Ban- 
kom, bez rezerw, nie powinno być wolno ku- 
powaćakcyj „przemysłowych i pożyczać więcej, 


„niż kapitał udziałowy lub zakładowy pozwala. 


Wyda się to niejednemu, wiajemniczonemu: w. 
nasze sprawy bankowe, paradoksem, a jed- 
nak paradoks ten dąży do rozdzielenia -ban- 
ków,podług systemu angielskiego, na dwa ro» 


3 A. A_ 


l 


dzaje odrębne: na depozytowe i handlowe. | 


Bank emisyjny lub bank miejski powinny być 


u nas tylko bankami depozytowymi, rezer- 


wearami oszczędności krajowych, a wszelkie : 


instytucye linansowe współdzielcze i akcyjne 


mogą przez te banki przy ścisłej kontroli z |. 


oszczędności. krajowych korzystać. 


"Takie są poglądy teoretyczne, praktyczne 
jednak, przy unormowanych już formach na- 
szych stosunków kredytowych, trudne są do 
urzeczywistnienia. Banki handlowe dla kredy- 
tu krótkołerminowego, sprawdzonego; dla 
weksli o charakterze handlowym powinny być 
prowadzone iak, by zaufanie ogółu bezpośred- 
nio im wkłady powierzyło. Co innego banki 
założycielskie, spekulacyjne i hipoteczne. Te 
muszą z góry powiedzieć swoim. depozytaryu- 
szom wkładowym, jak ich pieniądze i gdzie.są 
w papierach, fabrykach, ak- 


kim stosunku, Jeżeli wkładcą będzie Bank e 
misyjny lub miejski, to powinien mieć kon- 
trolę nad lokatami. 

-I oto przybliżamy się do konieczności us 
formowania Związku wierzycieli bankowych 
lub związku kapitalistów, o którym już pisa- 
liśmy i do prawidłowego podziału w kierun- 
kach czynności banków. System bankowy an- 
gielski nie byłby dla naszych warunków i sto- 
sunków odpowiedni. Nowa bankowa literatu- 
ra, mianowicie prace niemieckie Webera i 
Jaffe tak nam przybliżyły tę sprawę, iż może- 
my ocenić, że wprawdzie istnieje tam rozdział 
na banki spekulacyjne i depozytowe, lecz ten 
rozdział formalny bynajmniej nie przeszka- 
dza, iż owe czysto wkładowe instytucye po- 
średnia prowadzą. działalność grynderską i 
grę giełdową, które kryją się pod formą poży- 
krótkoterminowych. Mylnieby 
ktoś sądził, iż uważamy wogóle grymderstwo 
i giełdę za działalności ujemne. Przeciwnie, 
jest to. jedyna droga finansowania przedsię- 
| biorstw i 


HH 
HER 


jiji iL Ja 


i rozwoju, ekonomicznego, tylko po- 
winna "być prowadzona jawnie i pod ścisłą 


arma 


© Wszelkie nowoczesne e wygody. 
- Zrzy minuty od źródeł. 


fe: ZADAR awe zapewniony., 5 


K dzonych, 


sprawozdań, odpowiedni 
-na czele, a nie „firmy 
społecznej kontroli — bez protekcyi. 


źpołetzną”i i fk: koroh. Mogę część mo- 
ich oszczędnoś”i chcieć umieścić w akcyach 


jakiejś fabryki | dam się ku temu przez mój 


bank lub bankiera namówić, ale przedewszy- 


stkiem muszę wiedzieć dokładnie o działalno- 
„ści samej fabryki i jej przyszłości, a potem 
też bank nie powinien ukrywać, jak zaangażo- | 
warty jest w danej fabryce. 


Protestowałbym 
jednak energicznie, gdybym się dowiedział, 


-że bank, któremu swe oszczędności zaufałem, 
l dokuje je nie w nowe przedsiębiorstwo, u nas 
nieistniejące, nie w dobrze zarobkowo skalku- 
|lowane zakłady, lecz na hipoteki źle prowa- 
mocno obdłużonych wewnętrznie i | 
jeszcze mocniej przeszacowanych fabryk. Hy- 
-poteki takie mają tylko wartość przemijającą. : 
 Krzyczłabym jeszcze głośniej, gdybym się do- 


wiedział, że bank, któremu oszczędności móje 
powierzyłem, jest zadowolony, gdy jednego 
lub kilku jego funkcyonaryuszy do zarządu i 
komisyi rewizyjnej zaproszą i to na to tylko, 
by raz do roku przyjść przed ogôlnem zebra- 
niem, zaakceptować bezmyśluie wszystko i 
suie za to zaakceptowanie wziąć honoraryum. 

- Tak bywa, niestety. A to nie nazywa się 


„,społecznem działaniem popierania przemy- 


siu“, lecz „niszczeniem gwałtownem dobroby- 
tu społecznego”. To nie są bynajmniej zaslu- 
gi“ dla akcyonaryuszów banku i jego wierzy- 
cieli, ale zasługi u bankrutujących iabrykan- 


tów, którzy kosztem nadmiernych kredytów i 


naiwnych wkładców bankowych żyją i wzdo= 
gacają się. 

Pewność wkładów, pewność niewielkich 
oszczędności naszych narodowych, oto czegó 
musimy żądać, czego należy się nam calą siła 
domagać. Skala tej pewności jest rozmaita: od 
miałej kasy, bez rezerw, która wszystkie depo- 
zyty tozpożyczyła osobom niepewnym, lub wy- 


dała na „koszta handlowe”, od bankiera, któ- 


ry papiery mu powierzone zastawił w ban- 
kach, a dla podtrzymania firmy grał w resur- 
sach w karty — do solidnych starych banków 


-0 wielomilionowych xapitałach i rezerwach. 


Podział czynności banków, jasność bilansów, 
człowiek fachowy 


i nadzór niezależnej 


Vester. 
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30% renta francuska . . 63.00 63.00 
59 Ą ros. renta z 1906 r. . 87.50 mna 
> A, z 1896 r. . m 55.80 

Bank p ki 3 © > © e s "955:— 950.—— 
Credit anel + 6 o s „ 1180— 1180.— 
: gt francuska. »« . . 88,50 88.50 

Giełda londyúska. 

LONDYN 15/V1  14I 

ME Ja konsole Ki 61.— 61.— 
500, Argientyń. 1 98.1,  98.— 
49/, Brazyl. 1580 5R1, BBN, 
407, Japońs. 1899 72.37, 724 
507, Rosyjsk. 1906 91.— 90.3 
4*/, Rosyjsk. 1909 : 80.3/5  80.— 
Lena Goldfields 15/ 15/5 
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Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 17 Czerwca. 


gnij Załatwiano 


Papiery wartościowe: żądano| 0f 


SA a czka m. War- 
szawy zt. 1908. . 101,25 | 
41, "la pożyczka m. 
Warszawy. . „| 87.25 
Ba listy zast. Tow. i 


Kred, m. Warsz. .| 9150] —,— m am 
41, © 0 w 3 Sar aanmer a a 
41]; 07, listy zast Tow. |  - 

Kred, ziemskiego . 95.25 | 94,25 94.60 
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Pr. Kar. Rzeszy, poddanego rosyjskiego, 
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ARA 


3 , | 72 ' 
Gietda heriiúska. 

- Berlin, 17 czerwea. Dzisiejsze obroty prywatne 
na. giełdzie berlińskiej cechował zastój, panujący 
od kilku już dni, tendeneya jednak była. dość moe- 
na. Pożyczki niemieckie mocno. Pieniądz dzienny 


4% . Dyskonto prywatne 41/,% i niżej. 


Berlin, 17 Czerwca. Notowania kursów dewiz % 
wypłaty telegraficzne: 


17 płae. żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.175 — 5.195. 
Holandya gulden. 224.374 — 220.4 
-. Dania koron 161.— — 161.50 
Szwecya koron 161.— == 161.50 
Norwegia koron 161 — — 161.50 
Szwajcarya „frank 102.87 —— . 103,12 
—_ Anstro-Węgry koron 69.65 — 69.75 
Rumunia lei 85.87 — 86.37 
Bułgarya lew 79, =— 80, 


Kurs rubla. 
Berlin, 17 Czerwca. Giełda notówała dzi- 


siaj następujący kurs rubla: |. 
*100 rb.—188.— Mk. (co AE rubli 


54.64 za pach (sea 


Nacekę Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


„Brak ( nakład: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
G. ZAWIŁÓWSK, 


mae s 


Nadesłane, 


MAWOZY, narzędzia, n nasiona, 
618—4- 1 


natrz ogł. drobne Nr. 56 


OBWIESZCZENIE. 


Wyrokiem sądu polowego z dnia 14 czerwea 
1916 roku skazano na śmierć, na zasadzie $ 211 Ks. 
gospoda” 
rza wiejskiego Jana Sauba z Wiskitna, pów. łódz 
kiego, za zamordowanie rannego żołnierza niemiec 
kiego. 

Wyrok spełniono dziś rano o godz. 6. 

Łódź, dnia 16 czerwca 1916 r. 
Gubernator wojerny 
W. % 


hrabia Seyboltstortt | 
major i komendant pułku. 


OGŁOSZENIE. 


W piątek, o godz. 10 ra rano, odbędzie się. po. raz 
pierwszy powiatowa sesya łódzkiego. powiatowego 
Związku komunalnego w sali posjedzeń Paa 
policyjnego, w miejscu, Promenśda i4. 

24 członków sejmików powiatowych: e są. na w 
wyższe posiedzenie zaproszeni. 

Porządek dzienny będzie następujący: . 

1) Utworzenie stałego zarządu. wydziałowego, 
2) Preliminarz gospodarczy na rok etatowy 
1916, 

3) Wniosek. rzgowskiej kasy. pożyczkowo-08z- 
czędnościowej, o pozwoleństwo zaciągnięcia pożycz 
ki w kwocie 25,000 mk. 

Posiedzenie jest publiczne, o ilę na to pozwolą 
rozmiary sali. Karty wejścia najpóźniej do 28-90 
czerwca 1916 r., godz. 7 wieczorem, należy przed- 
stawić piśmiennie lub osobiście w Prezydyum poli- 
cyjnem, pokój nr. 68. 


Łódź, dnia 16 czerwca 1916 r. 
(podpisano) 
W 
Te Zitzewitz. 


OGŁOSZENIE. 

Niniejszem zawiadamia się pp. właścieieli bro» 
warów, iabryk octu i t. p. przedsiębiorstwa, że od 
dnia 1 sierpnia r. b. płyny wyprodukowane w ich 
zakładach powinny być wypuszczane wyłącznie w 


naczyniach ostempłowanych przez Urzad Kontrol 


Miar i Wag. 
Przekroczenia będą karane. 
Łódź, dnia 16 czerwca 1916 r. 
Magistrai. 


Urząd Kontroli Miar i Wag. 
: Schoppen. 
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AS hurtowa i detaliczna. Skład 
otwarty od 9 do 12 i od 2 do 6. 
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Łódź, Piotrkowska 81, 
SKŁAD ŻELAZA i BIURO TECHNICZNE 


biady Za biletami o dzień przedtem nabytymi 42 k. 
ez napiwków. me Dostawa do domu 45 kop. 


| społ | | 1 ie "Mi a wa tu | 


i u Borzykowskiego, 
> Łódź, Pańska 48. Toar Konstaitynowika Nn 20, 


bd | 


| R 


Udoskonalone SUSZARKI Victoria“ 
do suszamlaą owoców Í japzyn dla 
większych przedsiębiorstw i celów domowych, 
Piece i Wanny kąpielowe, Kotły wszel- 
„ kiego rodzaju, Parniki de kartofli 

5Ż WOBEC »8 poleca 


kand. nauk mat M 
kand. praw af 


„ Szwajcera i 
Szwajcera 
m w Łodzi ul MIKOŁAJEWSKA 18 seta 
v sierpniu r. b. otwarte anlai klasy wstępne, młodsze 1 starsze, 
waz L Mi NE „B57—3.] 
Informacye i RAK pe w mieszkaniu rednia. © ad  śwof.. 


l 516—1 el 


opo zaniku f 


= kód, Wólczańska DZA. nama 


i4 


fabryka watów żelaznych | matalowych € 
oraz PRZEDIĘBIORS TWO (TIONIAANKIE 


mi MURE ARNNNS eae A SatapasSl Owy 
w haryikach 50-cio i100 kilogr i wic 1 


| dentystyczny. | 2 ] > 
| Łódź Benedykta 4 (róg Foko. 


zT poleca R. SEMQEMCART Sosnowice. = z Przyjmuje się wszelkiego rodzaju MEL ką Dea wielalstii główny aaysienf || Si 
aO czas dano - TAR f usis nad- śm 
Filia w Łodzi, Piotrek. 121 od 15 lipca a Wiona K ||PXTAUTOGIENICZNE SPAJANIA. 7 0 HL rofesara Engla W BER: || © 
E KONNA AR. ARK | 81," 000000 PRE apinta na Pooutnórę: oox oa l o 3 mu po udoskonaleniu sig za” 
ka Wysyłka GD WSZYSTKIER miEJSE a stwa sm - e a o 33Ę 


a (Berlinie, Londynie, New- 
p W NASZEM mie 


=> 


Fig H dla zasila nia mieszkani ia z cato» różne S PRE | Łódź, E i mi = SERY alemieki Wys ao 
lawo iil NTANIE drzew, Wa- m mni $ dziennem utrzymaniem Meni Koik RF „189 m. r" m M ola m 7E ER e Łodzi RE a? 
rzyw i kwiatów. Narzędzla i przy- LBG Piotrkowskiej 48. Wia- 7 NE I piętro. ` RUS 675—-2 2-1 | jana Siei ~ 
rządy niezbędne przy uprawie ro- | domość: Łódź, Srednia 8, Paroi EA 3 £ AZ a 

631— i 


BĘ m 'ś|ślin, Śradki przeciw owadom i ska, kinda 1.1 chło lec iki ; i 
TE Mehl grzybkom na drzewach, krzewach | o Pot 0 trzeb pisać. Zita: | E ort niśmiecki, NEC 
MAI kl Al Hi żywane, a „|szać się E A mis. Mai ką RV l woz Jai i paz w Łodzi na imię U 


używane, najta- i in. roślinach. Masiana: bobów, | 
niej w dużym wyborze, oraz łóże brukwi, buraków, cykoryi, endy- Pol Kól Teuna do wyna jęcia. zamieszkania do  administrącyi | cyl jednej lub dwum panienkom aai Zielińskiego, 


ka metalowe, wózki i wełacype- wii, fasoli, grochów, jarmužów, Przejazd Mo 14 front, | „Godziny Polski“. Warszawa i awek, lub] 608—1-1 > 
dy dziecięce, wanny, krzesła wie. | glaiorów, Kalarepy, kapusty, ku- | pea Tigel Chmielna 10, i> a E nieszych Ss. za | — mima S 


deńskie, Poleca magazyn mebli kurydzy, roszpunki, rzepy, TZ- f x t i. 
Władysława Romiszows ssiego. zuchy, „rZ0dkWi, e Sa TT GSK EWC GC bied RZA R | inat 
Łódź, Piotrkowska 116, | , iront, o Vy > maaac. D a Wa M całe urządzenie, piękne KraWGOWA piedra, z pięcior iem aizin Polski pod aT. Kao agu 
PEE E zla składy L. Jasińskiego w BAS M stylowe szafy oraz itie do- życia, prosi 0 pracę; robię a] : | 0 

zaraz 9 duże po. || Y C01% Andrzeja” 10. 561-621 L| sprzedania, EGA PionK a do |nio i sumiennie. Warszawa, ul. a | 
ig wynajęcia e dążą p i S Bieńkowski. BDD aBel »| Wspólna 69, m. 3, Kalinowska, lagi int | paszport niemiecki, wy- 
krytym balkonem, w domu mu- ne rr 


| 336-—5-1 
rowany RE © y $ i ii St Ruździńskie 0, kaj ONZ NA 
w lasku brzozowy o jil urg p rój ŁÓdź, . Boiow Ja Kal AĘzYgi gl 2 Łódz. szkół śre- mm 
dociagh Viadomość na mielscu: Na śr, róg Ziel onej. GTÓ-— jo], aiian (MT 4 weksle po 100. rb vog dnich przyjmuje le- z 
Langówck, 5 minut od przy NE) ENMENNCK 1 a E każdy, pierwsze dwa | kcye w Helenówku i w Łodzi pod- taj il | paszport niemiecki, wy- ort: lemi WP 
ku Radogoszcz, willa Stark. aan | WYStawione przez Wojciecha Dym- | czas wakacyi. Przygotowuje do i i dany w majątku Błasz- Ta in paszpo Łodzi. na > imię i, 
634-321 skiego, drugie dwa przez Antonie- |egzaminu we wszystkich szkołach Ki gminy Brus, na imię Jerzego raki A 
Anię aono tremo, teale- | go i Władysławę małżonków Pol- | m. Łodzi. Zastać można w Łodzi eea a _ 672—8-1 anaray Q b 7 : 

| 8 tę, szafkę szklaną ‘ser | ka, H na zlecenie Fran- |w niedzielę, poniedział. i wtorek s: : ! ; 
li petro esene doby soaa taaan, cake ea [eleya ararte do Kanako: | 49 li pato inka W Tna pienie wy 
j > AGR A éw -|wej. Zastrzega się przed naby- | zaś w Helenówku codziennie. od aszport niemiecki, wy- aszpośt niemiecki, WY 

: Iig "pin Ole, nod A. A, 100e | fos eń „Promien“, Piotrkowska |ciem. Weksle Są nie ważne, © godz 6—9 w. willi Bubancowej ia ui gi kadzi aa TA giny E w rod pa mA A 
na, 688--3-1 I Nr. 81, © | a 683—8-1 GW remizy, 682-21 | Nussyna Dawida Piat  484—8-1 | mndniana,  688—3-1.. 


dany w Łodzi, na imię | zg ii j | on GEE wy. > i 
rj Markiewicz. De E » 


SUBIRTE Kerszenberga,. Tegel. 


PERECA ROA TAA EAE TERRES 


